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R o k o w a n a a z ŁLit 
ffznowione będą 20 kwietnia. — Powrót delegacji polskie! do Warszawy. 

Waldemaras ciągle wspomina o Wilnie.—Przekonywujące 
argumenty min. Zaleskiego. 

Warszawa, 3 kwietnia. 
(Agencii Telegraficzna ,,Expres»") 

Dzisiaj o godz. 8.45 Wlecz, powrócił z 
ókwca minister August Zaleski w to-
irzyslwie członków delegacji Tairnow 
tego i Szumlakowskłego. No dworcu 
wi ta l i p. ministra: małżonka p, mi­
tra, postawie niemiecki Rauscher i 

itmiński DavHa, komisarz rządu Jaro-
ewicz, przedstawiciele korpusu dyplo 
atycznego z szefem protakułu Przeź-
tfeckim tta czele, wyżsi urzędnicy 
pn. spraw zagrań icz-nych, oWt. Bek : 
aimiński % gabwetu p. ministra spraw 
ojskowych,' oraz liczni przedstawicie* 
i tniej&cowydi władz i urzędów. 

Królewiec. 3 kwietnia;. 
(Agencja Telegraficzna ,Expres*"). 

W dniu dzisiejszym uzgodniony zo-
tal protokuł wczorajszego plenarnego 
osiedzeińa obu delegacji. Tre^ć proto-
ulu obrad iisialona została p rzez czlon-
:a Jelegacjl litewskie), dyrektora dc-
FARIM,nuutu Zauniusa, oraz sekretarza 
enerain»go delegacji polskiej, p. Pcr-

Wywiad z Waldemarasem 
Kowno. 3 kwicffinia. 

(Aftn.-ja TeltEraiiuna ..Express") 
Niezwłocznie po przyjeździe do Kow 

ha Waldemaras u)3z!ei« wywiadu dzień* 
piłkarzom Hitewskiim w którym oświad­
czył «z obrady w Królewcu nie b\rły kon 
Jerencją lecz zebraniom o charakterze 
w-ganizacyjnym. Wakleimaras określa 
pprawe ruchu lokalnego lako bard/o waż 
ie zaigadiiionie. Doniosłości tei sprawy 
Jtwaerdza fakt, ' ż Polaka wydala do-
ydiczas 60 tysięcy przepustek. L i twa 
i a i około 40 tysięcy. 

W Królewcu. ośwledczyl Waldema­
ras, nie p r z y j ę l i ś m y ani jednego punktu, 
K t ó r y b y stal w sprzeczność* z naszem 
Stnuowlsk iem w sprawie Wilna. Byliśmy 
pak ost rożn i , Iż p o s t a w i l i ś m y żądanie, 
iuy na przepustkach wydanych p r z s z 
Polsko nte było wzmianki „ p a ń s t w o 
tolskfe". Wreszcie Wai'»mara$ za*na-
k z y ł , iż stanowisko L i twy W przedmio-
pe traktatu suwalskiego jest biegunowo 
rożne od stanowiska Polski. 
[ Na z a p y t a n i e dziennikarzy. CZv sumę 
Ul m i l i o n ó w dolarów, w y s u n i ę t a p r z e z 
•iłolegacle l i t e w s k a Jako odszkodowanie 
ta akcie generała Żeligowskiego, uwa­
lać należy Jako ryczałt, Waldemaras 
Odpowiedzia ł , iż suma ta określona zo­
stała na podstawie dokumentów I tna-
torjalów. Na zakończenie Waldemaras 
oświadczył, i i rokowan !a w Królewcu 
pdbyły się na podstawie rezolucji Ligi 

narodów, krtóra życzyła sobie zaprze 
stania stanu wojennego pomiędzy Pol­
ska a L i twa 1 przywrócenia pokoju Na 
tej drodze zrobiono pierwszy poważny 
krok. 

Dnia 20 kwietnia r. b. na zleździc prze 
wodniezncych komisji okaże się, czy 
możłiwcm będzie osń; rgnacie zgody, czy 
też trzeba bodzie zwołać nowa konfe­
rencję. 

Polska zwvcf*ężv! 
Berlin, 3 kwietnia. 

(Polska Agenda Telegraficzna) 
„Vosślsche Zetttmg" przynosi wstę­

pny artykuł swego korespondenta war­

szawskiego, p. Immanuela Birnbauma, 
który bawił w Królewcu w czasie roko­
wań polsko-litewskich. 

Pan Birnbaum na wstępie zaznacza, 
że Waldemaras w rozmowach z dzien­
nikarzami niemieckimi udorzył w ton, 
solidaryzujący l i twinów z Prusami 
wschodnicmi w stosunku do wspólnego 
sUncgo sąsiada — Polski. 

Aluzje te, znane na gruncie królewie­
ckim — oświadcza p. Birnbaum, wyma­
gały ze strony min. Zaleskiego pewnej 
dozy przezwyciężenia się przy. udziele­
niu zgody na wybór Królewca jako miej­
sca rokowań. To przezwyciężenie się 
jednak opłaciło się bardzo Polsce. Przy­
niosło bowiem p. Zaleskiemu nictylko 

Zjazd posłów Jedynki w Krakowie, 
Grupa posłów małopolskich wyda odezwę do ludności 

Wczoraj w Krakowie rozpoczęły 
o godas. 10-ej rano obraUy posłów i se­
natorów Bezpartyjnego Bloku, stanowią­
cych zachodnio-inalopoiską grupę Jcdyti 
k i . 

W obradach, k tórym pmwotfotfczyl 
posól krakowski dr. Dybowsk i bierze 
udział 18 posłów 1 4 senatorów, łącznic 
22 osoby. 

Przedmiotem obrad jest wicie spraw 
o charakterze ogólnym, a takie lokal-

nyint. W wynłfc-i zebrania w y d a m ma 
być przez zachodinfo-maJopolską grupę 
odezwa, tóiórej w kołach politycznych 
przypisują wielkie znaczenie. 

Jak słychać, ma ona przedewszyst-
klcm być wyrazem bezwzględnej jedno­
ści Bloku Bezpartyjnego i dnć dobitną 
odt>raw<ę w s z e \ ' m prośbom i zakusani 
oslabiciftt soMarunośsi posłów 4 senato­
rów 131 oka 

Pożar w podziemiach kanalizacyjnych. 
Ą\*-Us Dwai robotnicy 

(| BerUn, 3 k w i e t n i . 
Z Wilhelntshafcn donoszą o niezwyk­

łym pożarze podziemnych urządzeń ka­
nalizacyjnych. Dwaj robotnicy, zajęci 
czyszczeniem kanału podziemnego po­
sługiwali sie. lampkami. Z nieznanej przy 
czyny dostały się nagle do kanału ben­
zyna 1 benzol, wskutek czego nastąpiła 
eksplozja, która w oka mgnieniu objęła 
pożarem 2 kim. urządzeń kanalizacyj­
nych. Robotnicy wzywal i daremnie po­
mocy. Wszelkie próby wyciągnięcia Ich 

żywcem spaleni. 
zawiodły, ponieważ następowały coraz 
to nowe eksplozje. Wysoki na 100 m. 

\ slup płomieni przedarł s/?q z kanalizacji 
i przez szczelinę uderzył w powietrze. 
Straże ognJowe zastosowały nowoczes­
ne sposoby gaszenia przy pomocy apa­
ratów t zw. szumowych Rzucono 48.000 
Htrów wodnego szumu do kanalizacji. 
Alimo to nie udało się w dągu dłuższego 
czasu ugasić pożaru. Dwaj robotnicy 
zostali dosłownie żywcem zwęgleni 

Smyrna w ruinach 
Czwarta część zrównana z ziemią. 

Sprawa „Orbisu" 
znaidze się na /orum 

sejmu. 
Warszawski korespondent ..Republiki" <b.)' 

frlefnnuje: j 
Dowiaduje sie, *e sprawa olbwyit i lej 

afery tow. „Orbis", która wywołała od­
danie towarzystwa tego pod nadzór są-' 
dowy, znajdz'e Jeszcze oddźwięk na te­
renie sejmu. W komisji budżetowej mia-i 
tiowicię przy trzecleni czytaniu budżetu| 
wygłoszone będzie sprawoidrnle w tej 
sprawie przez delegata nadzwyczajnej 
komisji do ścigania nadużyć. 

Londyn, 3 kwietnia. 
Ostatnie wiadomości, które nad?szły 

ze Smyrny, stwierdzają, że trzęsienie 
ziemi spowodowało Jeszcze większe 
szkody niż dotychczas przypuszczano. 
Kilknset rannych, ponad 150 zabitych 
oto dotychczasowy r-zultat stwierdzeń 
urzędowych. L ic ine kominy fabryczne 
zostały zupełnie wywrócone. 193 domy 
w samej Smyrnie uległy zntezczortfu. 86 
magazynów, 6 świątyń, 4 szkoły. 5 fab­
ryk , drukarnia, dwa kinoteatry, jeden 
szpital I wielka wieża zegarowa. 

Po pierwszych 9-u wstrz»sach cale 
nljce hf f ły w rgi^ach. Czwarta czr>ś«5 
mias*a Smyrny. Hcz^cego dzls'rl 300.000 
ludzi jest kompletnie zniszczona. Cała 

miłe rozczarowanie w postaci sympaty­
cznego przyjęcia w Prusach wschod­
nich, lecz także niedwuznaczny i rzeczo 
w y sukces konferencji. Polacy opero­
wali z wysokiej, potężnej i pod wzglę­
dem prawniczym niewzruszonej pozy­
cji. Pozatcm zaś poczucie ich własnej 
swobody kulturalnej oraz wyższości go­
spodarczej pozwoliło im na uwzględnie­
nie wszystkich szczegółowych życzeń 
strony litewskiej, o ile naturalnie życze­
nia te nic zmierzały do zmiany obecnej 
granicy polsko-litewskiej. 

Z tą chwilą oświadcza p. B i rn ­
baum, gdy droga między Wilnem I Ko­
wnem zostanie otwarta, wp ływ Wilna, 
jako prastarej siedziby kulturalnej, oka­
zać się musi bez wątpienia na Litwie ko­
wieńskiej silniejszy od woły wu, jaki wy 
wiera uboższe i mniejsze Kowno. Kto 
raz ty lko przejdzie się dzisiaj ulicami 
Wilna, nie może już zwątpić, że miasto 
to oddziaływać będzie jako polskie cen­
trum kulturalne. 

Prasa niemiecka 
o wynikach konferencji króle­

wieckiej. 
Organ kanclerza „Germania." oma­

wiając wynik i konferencji w Królewcu 
stwierdza, iż zarówno szybkie zakoń­
czenie konferencji, jak i wztgiłednde małe 
rezultaty icioilychczasowych rokowań 
uolsko-ktewslffcb, nie mogą być uwala­
ne zia Diespodidainlkę. Pojedynek słowny 
pomiędzy Waidcrnarasoro a rnfoi&treni 
Zaleskim stanowił powtórzenie pojedyn­
ku podczas sesji grudniowej rady Lig i . 

Osiągnięte wynik i dziennik określa, 
jako odroczenia konfliktu polsko-litew­
skiego na dłuższy przeciąg czasu. Arty­
kuł omawia dale j sytuację polityczną 
Wuklemarasa, stwierdzając, U gCiyby o* 
kaizał on ustępstwo wobec życzeń pol­
skich, wówczas byłoby to jego ostat­
nim dniem dyktatury. Zarzuty i zastrze­
żenia wysuwane przez Waidemarasa w 
Królewcu należy uważać za szarlataner­
ie. WaMomaras chyba sam nie wierzy 
w rzekome niebezpieczeństwo. zagra<-
ż&jące L i twę ze strony emigrantów E-
tewskteh. Trudno Jest uwierzyć, aby 
przy obecnym ukiadziic sił Litwa mogła 
pozostać długo nie ustępując wobec Pol­
ski. Waldemaras przypuszcza, iż feżeC 
zyska na czasie wówczas zyska bardzo 
wiele. Jednak należy pamiętać o stano­
wisku moralnem Litwy Jako o maciole-
lu pokoju, które bedz*e s»e musiało sta­
wać coraz bardziej uciążUwe. 

(praca w warsztatach i fabrykach zosta­
ła zaniechana. Połączenia telegraficzne 
I kolejowe są przerwane. 

Gubernator zachodniej Anato||T wraz 
z komisją rządową wyjechał do To; V J , 
g iz ie stwierdzono zrujnowanych z po- 1 

wodu trzęsienia ziemi 150 domów i 40 
zabitych. 

Wczoraj rada ministrów odbyła w An 
górze specialnie posiedzenie celom wya - ' 
sygnowania wćekszych ft»nd*rszów na 
dotknięty trzęsieniem ziemi wijalet < 
Smyrnę. Prezydent Turcji osobiście w y ­
asygnował 150.000 ft. szterlin-ców na 
naikoniocznisfeze petrzeby rodzin do - ; 
tkniętych katastrofa 

Wielkie manifestacje 
robotników w Pradze, 

* Praga. 3 kwietnia. 
Dztsłaj odbyła s?e tu zwołana przez 

wszystkie stronnictwa socjalistyczne 1 
komunistyczne olbrzymia manifestacja 
robotnicza przeciwko nowelizacji usta* 
wy o ubezpieczeniach socjalnych. 

Od wczesnego popołudnia zaczęły sie 
gromad?.Ić olbrzymie tłumie robotników, 
które dosięgły liczby 6 I pół tys. osób. 
Na zebraniu wypowiedziano szereg prze 
mówień, m. m. przemawiał bawiący 
stale w Moskwie poseł do parlament* 
czechosłowackiego, komunista Smeral. 

Zebranie obyło s?e w zupełitem sp*. 
koju, tak że zabrana licznie ooticja i żan-
darmei-ja nie pot-zebowaly interwenjo-
wać. Po zebranie t łum rozszedł słę w 
-•jokoju. 
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Budżet prezydenta Rzeczypospolite! 
uchwalony przez komisję sejmową — P. prezydent Mościcki pobiera tylko 15 tysięcy 
złotych miesięcznie, mimo przyznanego mu uposażenia w wysokości 20 tysięcy złotych. 

Incydent pomiędzy pos!em Pragierem i prof. Krzyżanowskim. 
Wrażenia. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje: 

Poseł Wyrzykowsk i („Wyzwolenie") 
z godną pochwały, jak na posła opozy­
cyjnego, bezstronnością przygotował na 
wczórajszem posiedzeniu komisji budże­
towej sejmowej referat o budżecie Pre-
cydenta Rzplitej 1 Najwyższej Izby Kon­
troli Państwa. 

Z wiclkicm uznaniem przyjęła komi­
sja do wiadomości fakt, że mimo uch­
wa ły rady ministrów ustalającej miesię­
czną pensie Prezydenta Rzpiitei na 20 
tys. zł. — Pan Prezydent pobiera tylko 
15 tys. zł. miesięcznie. 

Przy budżecie Najwyższej Izby Koń 
troli Państwa dłuższą dyskusję wywoła­
ła tylko sprawa budowy specjalnego 
gmachu dla te] instytucji. 

Całą tę sprawę odroczono do czasu 
>osiedzenia poświąteczneRO, kiedy to w 
mieniu rządu złożono będzie oświadczę 
ie na temat zamierzonej budowy. 

Wiele komentarzy wywołał w ktau-

Drobne zmiany 
w taryfie kolejowej. 

Warszawa, 3 kwietnia. 
CPolska Agencja Telegraficzna) 

Państwowy instytut eksportowy po­
daje: Dały się słyszeć ostatnio pogłos­
ki o rzekomera podwyższeidu z dniem 1 
kwietnia r. b. taryfy kolejowej polskich 
kolei normalnotorowych. Pogłoski te 
pozbawione są jakichkolwiek podstaw. 
Ministerstwo komunikacji ogłosić ma je­
dynie ki lka drobnych zmian w dotych­
czasowej taryfie, która obowiązywać 
będzie prawdopodobnie do jesieni bez 
•rman. 

Komunistyczni posłowie 
Reichstagu 

zbiegli do Moskwy. 
Paryż, 3 kwietnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
„Le Matfr i" donosi z Berl ina: 
Sześciu nieijtfeckich posłów komuni­

stycznych, kłtiórzy zfoiegli, pragnąc ujść 
przed odpowiedzialnością sądowa, przy­
był* dziś do Moskwy. 

Olbrzymi pożar nafty 
w Nowej Zelandii. 

Londyn, 3 kwietnia. 
Wetfhtg alarmujących informacji jak fv 

nadeszły tutaj z Nowej Zelandii, c4brzy-
nt? pożar nafty w Ouckland, który sroży 
$łc )nż od 40 godzfti, nfetyiko się nte 
zmniejsza ate przedawnię nalbiera roz-
mfcaTÓw strasznej katastrofy. Następują 
wciąż nowe wybuchy. Stra* agnfowa 
cłokonywuje nadewi czajnych wysi łków, 
ale daremnie. Wielu strażaków odfifiosło 
ciężkie poparzema. L,udwosć ogarnća po­
płoch. 

aracłi incydent pomiędzy posłem profe­
sorem Krzyżanowskim (blok bezpartyj­
ny) I posłem d-rem Pragierem z P. P. S. 
Pos. prof. Krzyżanowski mianowicie po­
lemizując z wywodami wice-marszałka 
Czetwertyńsklego (kl . narodowy) użył 
wyrażenia „książę Czetwertynski". Po­
seł dr. Pragler zareagował na ten zwrot 
twierdząc, że tytu łuw rodowych można 
używać ty lko w rozmowie prywatne!, a 
nie na posiedzeniu komisji sejmu, gdyż 
konstytucji polska ty tu ły zniosła. Prof. 
Krzyżanowski ze spokojem odparł atak 
posła Pragicra, wskazując, że lako pro­
fesor uniwersytetu wie chyba jakich ty ­
tułów należy a jakich nie należy uży­
wać. Posiedzenie zakończono wzajem-
neml życzeniami „Wesołych Świąt*4, 
gdyż komisja zbierze się dopiero 18 b. ni, 

W ł . B. 

Przebieg obrad. 
Warszawa, 3 kwietnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
We wtorek, dnia 3 kwietnia o godz. 10 
min. 30 rano zebrała się sejmowa komi­
sja budżetowa. 

Na posiedzeniu tern poseł W y r z y ­
kowski zreferował budżet p. prezyden 
ta Rzplitej. Referent m. in. zaznacza, 
że kancelaria cywilna ma niedostatecz­
ny skład personalny, przez co urzędnicy 
w tym dziale są przeładowani pracą. 

Omawiając uposażenie p. Prezyden­
ta referent stwierdza, że uposażenie to 
dawniej wynosiło 10.000 zł. miesięcznie 
i po zwaloryzowaniu wynosićby musia­
ło 18.000 zł. Na jednem z posiedzeń ra­
dy ministrów uchwalono zaokrąglić tę 
sumę do 20.000 zł., 
jednakże p. Prezydent nie zgodził się na 
to, aby uposażenie jego było zwalory­
zowane przed zwaloryzowaniem płac 

ogółu urzędników 
i zażądał pozostawienia zeszłorocznej 
kwoty 15 tysięcy zł. Plan finansowo-
gospodarczy rezydencji w Spale W tym 
roku ma dać niedobór w wysokości 132 
tys. zł. Pozostaje to w związku z urzą-
BBaafafa«*aBBBBBBBirBaaaan"aaBMBBBBai 

dzeniem stacji doświadczalnej rolniczej, 
gdyż obok zachowania dotychczasowe­
go charakteru reprezentacji, Spała taki 
właśnie ma nosić charakter, zgodnie z 
życzeniem p. Prezydenta. Oczywiście 
niedobór ten — oświadcza sprawozdaw 
ca, — z biegiem czasu zniknie, a nawet 
zamieni się w nadwyżkę dochodu. 

Poseł Dąbski z wdzięcznością pod­
nosi wielki gest p. Prezydenta, który nie 
zgodził się na waloryzację swego upo­
sażenia, dając ten świetna przykład in­
nym. 

Sprawozdawca informuje dalej, że 
p. prezydent utworzył koło sobie t. zw. 
ośrodek dla spraw gospodarczych. Za­
angażował w tym celu 4 osoby ze sfer 
naukowych i fachowych. 

Po końcowych wyjaśnieniach refe­
renta posła Wyrzykowskiego, komisja 
przyjęła budżet p. Prezydenta bez 
zmian. 

Następnie odbyło się głosowanie nad 
wnioskami do budżetu prezydjum rady 
ministrów, które omawiane by ły na 
wczórajszem posiedzeniu. 

Komisja przyjęła wniosek posłów 
Czetwertyńskiego i Kornieckiego o skre 
sienie w budżecie przedsiębiorstwa „Wy 
dawnictwa państwowe" dochodów i roz 
chodów Gazety Lwowskiej oraz Gaze­
ty Poznańskiej i Pomorskiej. 

W sprawie Trybunału Administra­
cyjnego przyjęto wniosek sprawozdaw 
cy o dodanie 20.700 zł. na 2 nowe etaty 
sędziowskie. 

Z kolei poseł Wyrzykowsk i zrefero­
wał pozycje Najwyższej Izby Kontroli 
Państwa, stawiając przytem dodatkowy 
wniosek, ażeby na zapoczątkowanie bu­
dowy gmachu tej izby w Warszawie 
przeznaczyć w budżecie 600.000 zotych, 
a na zapoczątkowanie budowy gmachu 
dla Izby w Wilnie 180.000 złotych. Mó­
wca podnosi, że izba kontroli ogromnie 
ułatwia prace sejmu. 

Poseł Chądzyński przychyla się do 
tego wniosku. Przewodniczący poseł 
Byrka oświadcza, że nic może poddać 

wniosek pod głosowanie, gdyż nie zo­
stało wskazne pokrycie. 

Merytorycznie przeciwny jest wnio­
skowi referenta również poseł Rataj, 
stwierdzając, że polityka budowlana nie 
może być chaotyczna. Mamy projekty 
inwestycyjne, mamy inwestycje, zawar 
te w budżecie, nie można więc tworzyć" 
nowej kategorjl projektów budowlanych 
w formie wniosków poselskich. 

Prezes N. I. K. P. Wróblewski wy ra ­
ża nadzieję, że sprawa budowy tego 
gmachu zostanie wkrótce uzgodniona w 
rządzie 1 wtedy zostanie objęta planem 
budynków preliminowanych. Prosi więc 
o odroczenie sprawy do 3-go czytania. 

Wobec tego rodzaju oświadczenia 
prezesa Wróblewskiego rererent cola 
narazie swoje wnioski. 

Następnie p. prezes Wróblewski dał 
szereg wyjaśnień o działalności N. I. K. 
P., poczem komisja budżet N. I. K. P, 
przyjęła bez zmian. 

Następne posiedzenie komisji budże­
towej wyznaczone zostało na 18 kwiet­
nia, godz. 10.30 rano. 

Primo de Riuera o roli prasy. 
Dyktator hiszpański twierdzi, iż prasa jest wielką 

potęgą. 
Madryt, 3 kwietnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
DzŁeirnilk „La Nat!iouK ogłasza dłuższe 

ośwla'iczen«e _ gen. Primo dc Rivery w 
sprawie roM i znaczenia prasy, złożone 
na posiedzenkt Zgromadzenia Narodowe 
go. Premjer uważa, liż PTasa winna być 
stałe nadzorowania * kontrolowana przez 
rząd. Wtedy z pewnością dziennik prze­
sianie być organem wp ł ywów politycz­
nych i nile będzie wyraizem namiętności 
partyjnych lecz jedynie 'kultury i zasad 
obywatelskich. Równość praw dla pro-
pagowarnfia tej mb innej teorii iest naiw­
nością, tolerowaną jedynie ,w czasach 

upalSou. Rządy mają obowiązek ucieka­
nie, się do wszystkich rozporzadzalnycli 
środków odwoływania siię do działalitio-
ści narodowłej. Jeżeli zdołamy otoczyć 
się prasą świadomą swych obowiązków 
i swej odpowiedzialności, dokonamy 
dzieła zbawiennego, Albowiem wszy­
stko zło, na które narzekamy od stule­
cia, przypisać należy poKtyce oraz te­
mu, żeśmy zaniedbali najelemendarnicj-
sz>ego obowiązku czuwania nad tą szko­
łą propagawdy 3 dopuściliśmy do tego, 
że zesizła oma z drogi, aby prowadzać na­
ród ihisapaństó po ścieżkach błędów, po 
pszez >*e3UCjpjwn*e^ności' i n w o k o j u . 

Eksplozja w kopalni. 
8 górników utraciło życie. 

Keyston (Stan V*rg8nia). 3 kwSetnia. 
(Polska Agencja i elegraflczna) 

Wczoraj w jednej z kopalni nastąpiła 
!eksplozja. Skutkiem wybuchu zffinęfo 8 
[górników. 6 ojiar katastrofy zmaleziono 
skupionych w oddaleniu od szybu, gdzie 
sclwonflh się w nadziei, że tóerdouośn/ 
gazy nile dotrą do nich. 

Kuzyn królowej angielskie} 
ranny podczas wypadku samo­

chodowego. 
Londyn, 3 kwnefjnfe. } 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
/ M a r g r a f Traimaton, syn i spadko­

bierca tytu*u lorda Athlone, kuzyn kró­
lowej Mari i , uległ wczoraó wypadkowi 
samochodowi na drodze z Chalon do 
Lyonu. Samochód margrabiego, m;ja-
jąc hnny samochód, dążący w przeciw­
nym kierunku, wpadł na drzewo i wy­
wróci ł się. W samochodzie oprócz mar­
grabiego jechało 2-ch jego kolegów uni­
wersyteckich z Cambridge. W wyniku 
katastrofy jedienz jadących został zabi­
ty, drugi dość ciężko ranny, margrabia 
Tramaton doznał lżejszych obrażeń. 
Obu rannych przewfiezaono natychmiast 
do szpitala. Stan rch zdrowńa mli© budzi 
poważnych obaw. . 

Piorun uderzył 
w grających piłkarzy. 

J 
/ Blibao, 3 kwietnia 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Piorun zabił tu w jednymi z domów 

młodego człowieka w chw^i . gdy jadł 
śniadalne. Drugi piorun uderzył w gru­
pę gradących w football, przyezem jcie-n 
z nich został zabity, a rtrzech odniosło 
srany. 



4 IV 0 0 

y 
1 . 

:o-

10' 

(ról Afganistanu. 
|Szeroka opinja publiczna jest mocno 
ffatrygowana dość oryginalnem zjawl-
J*em; jakie ostatnio zaobserwowano na 
Jenie międzynarodowym, 

(ról maleńkiego państewka, które ob* 
rem 1 liczba ludności równa się pierw 
i u lepszemu województwu, jest z 

rwykłą pompa podejmowany w sto|i-
wielkich mocarstw, fetowany i wL 
Jak niegdyś Wilhelm czy M»ko-

II. 
gzotyczny władca Afganistanu — 

ju, gdzie istnieje Jedna Jedyna linia 
owa, gdzie niema nawet przyzwoł-
szos, poczty, telegrafu I telefonu, 
Jedynym murowanym i na modle 
Jska zbudowanym gmachem Jest 

słać króla Amanulah,—.zwiedza Eu-
i Jest wszędzie przyjmowany z ho-

Wrami nadzwyczajnemi. 
M Co się stało? Czemu to przypisać? 
w ty Jest to może demonstracja zwoleu-

Iców monarcho w republice niemiec­
ki czy tylko może zamiłowanie fran-
Izów do egzotyzmu i pompy, albo, Jak 
j niektóre pisma podały, Chęć zwerbo-
ania nowego kJiJenta dla swego prze-
rslu?... 
Mój Boże, cóż może kupić w Ntem-
ech albo w AngIJi król Amanulah? 

aj, ad ma on pieniądze i jakie sa potrze-
liej tego pół-dzIk»ego kraju? 
ty Oczywflścte, że „koncepcja" o zamó­
w i e n i a c h i ^sprawunkach" ukoronowa-
j n sgo gościa Jest conajmnlej groteskowa. 

ak saino-~pomysl, że niemcy korzy-
a- ają z okazji, b y zodemonstrować swo-
>° przywiązanie do idei monarcfoisłycz-
WH a francuz!—ot tak, dla samej pod­
n i e t y i swej próżności wiwatują na 
' fceść... króla Amanulah. 
ia Sedno rzeczy tkwi zupełnie gdzłeirt-
[3 *AeL a cel p o d r A i y u j a w n i j via dop iero 
.praz, podczas pobytu króla Afganistanu 

u \ Londynie. 
Czytamy oto następujący telegram: 

Londyn, 2 kwietnia. 
„Olbrzymią sensację wywołała w 

kołach poetycznych wiadomość, że 
dyplomacji angielskiej udało się dojść 
do porozumienia z królem Afganista-
no Amanulahem na całe] SnJL AngIJa 
1 Afganistan zawarły sojusz odporny. 
Angielscy oficerowie mają przepro­
wadzać wyszkolenie wojska afgani-
stariskiego. Anglicy mają budować 

I drogi, szosy, koleje I porty lotnicze 
w Afganistanie. Uzbrojenie armjl ma 

l być podobne do uzbrojenia armji ln-
dyjslfiei 

Afganistan otrzymuje większą po-
życzkę w Londynie, za którą nrzej-

I muje gwarancję rząd angMskl. Kre­
dyty angielskie mają być użyte na za­
kupy u przemysłu angielskiego", 

i Porozumienie Arrglji % Afganistanem. 
(Oficerowie angielscy na czele armł> af-
jtańsklcj. Drogi, koleje, porty w rękach 
anglików. Kredyty angielskie 1 sojusz od. 
l>orny. 

Rzece Jest zupełnie Jasna. 
Ścisły „protektorat" angtetskf nad 

•łepodleglym Afganistanem Jest ińcoro-
lowanłem, ostatecznym celem tej kró­
lewskiej wizyty, która zalnsccnlzowano 
l zainspirowano zawczasu i przeprowa­
dzono z zachowaniem całego ceremon­
iału dypłomatyczne-królewsklcgo. 

Pobyt w BerHułe I Paryżu byl tyfko 
wstępem, preludjum do tej angielskiej 
symfonii, której akord końcowy rozleg­
nie się niebawem w murach moskiew­
skiego Kremlu. 

Tam, w sroficy nłeprzetednanych 
wrogów monatchlzmu, przygotowywa­
no się również dto uroczystego przywi­
tania... króla Afganistanu, który, wedle 
planu, miał ódwtediłć, w drodze powro­
tnej do ojczyzny, Moskwę. 

Czy plan ten zostanie utrzymany, 
ozy jjdlue sprawy państwowe" nie l 

f i Proces „Hpomady 
dobiega końca. —Ostry incydent oomiędzy obrońcami i przewodniczącym sądu. 

Wilno, 3 Icwlctnia. 
(Afrencja Wschodnia) 

Dziś, w 25-ym dniu rozpraw, rozpo­
czął zeznania świadek Grzybowski, któ 
rego oskarżenie szczególnie oskarżo­
nych obciążyło. 

Następnie zeznawał świadek Dut-
kowski, urzędnik izby skarbowej, któ­
ry stwierdził, że podczas bytności kilko-
krotnej u oskarżonego Tarasiniuka, zor­
ientował się, iż w mieszkaniu tem mieści 
się całe biuro „Hromady", w którem rej 
wodził Siniak. 

Gdy ów zapytał Siniaka, dlaczego w 
kancelarjl, gdzie przychodzi tak wielu 
ludzi, niema portretów ani prezydenta. 

Siniak zdarł z czapki świadka godło pali 
stwowe. 

inny świadek zeznaje, że Siniak uie-
jednokronie dowodził, Iż między ideolo­
gią komunistycznej parti i zachodniej 
Białorusi a ideologią „Hromady" niema 
żadnych różnic. Świadek ten następnie 
cofnął swoje zeznania, dowodząc, iż mó­
wił o tem nie oskarżony, lecz lego syn, 
w formie informacji, w kole rodzinnem. 
Następnie świadek zmuszony był cofuać 
swoje zmienione zeznanie i przyznać się, 
że kłamał, iż o Ideologii K. P. Z. B. mó­
wi ł jego syn, nie zaś Siniak, wyjaśnia się 
wreszcie, że świadek usiłował zmienić 
zeznanie pod presją. Rozwikłanie tej 

ani Piłsudskiego, Siniak obelżywie w y - ' sprawy zabiera sądowi wiele czasu. 
iaśnił, gdzie uważa za właściwe znajdo 
wanie sic tych portretów. Następnie 

Inny świadek zostaje zarzucony przez 
obronę gradem pytań. Przewodniczący 

Król Amanullah w Warszawie. 
Przygotowania do przyjęcia pary królewskiej są 

w pełnym toku. 
Z Warszawy, donoszą: 
W końcu kwietnia, wzigleifinte na po­

czątku maja przyjeżidża do Warszawy 
'król Amamrt&h i małżonka. Królestwo 
Afganistanu będą gośćmi Pana Prezy­
denta Rzecz ypospo&tei. 

W gmachu Prezydium Rady M M -
sfirów robią już przygotowania w apar­
tamentach reprezentacyjnych na przyję­
cie dostojnych gości, którzy tam zamie­
szkają. 

Król AmamrlaJh łrrteresnje sJe żywo 
naszą armją. W czaste pobv»fu swogo w 
Paryżu wyraz i ! się wschodnia wiadca 

bardzo pochlebnie o nasze! kawaleri i , 
której brawurowe zwycięstwa na mię­
dzynarodowych konkursach zna dokfod-
roie. 

W zwfązku z powyższem wtatfze 
wojskowe urządzą w czasie pobytu go­
ści w Warszawie zawody kanne na te­
renie w Łazienkach. 

Przewidziana Jest miedzy ironem* no­
wość sportowa—zawody grupowe we­
dług włoskiej szkoły. 

Mówi się rówwcż o ćwiczeniach woj ­
skowych w terenie. Jako ich miejsce 
wyn*eniooe są okolice Zegrza, 

Dymisja Kelloga 
amerykańskiego ministra spraw zagraniczaych? 

Waszyngton, 3 kwietnia. 
Oblega tu pogłoska, że sekretarz 

stanu Kellog zamierza podać się do dy­
misji Następcą Jego ma być obecny po­
seł amerykański w Meksyku. 

Kellog wprawdzie zaprzecza tym po­

głoskom, mają one Jednak pewne uza­
sadnienie w tem, że najbliższy współ­
pracownik Kelloga, Olds, przechodzi na 
stanowisko jednego z dyrektorów ban­
ku Morgana. 

l^gafr 

Sytuacja wewnętrzna w Rumunii 
jest nadal naprężona. 

Wiedeń. 3 kwietnia, 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

„Neue Frele Prese" donosi z Bukare 
sztu: Ze strony dobrze poinformowanej 
słychać, że rzad ma zamiar nie dopuścić 
do odbycia kongresu narodowej partji 

oznajmia, że zmuszony będzie zastoso­
wać do obrońców prawem przewidzia­
ne represje. Gdy Jeden z adwokatów 
zapytuje, pod czyim adresem przewod­
niczący wysuwa tę groźbę, ten odpo­
wiada, że pod adresem mec. Etingera, 
Babiańskiego i Freya. 

Dalej zeznają funkcjonariusze P. P. 
Gorel, Junkiewicz i Minkiewicz. Stwier­
dzają oni zgodnie, Iż jeden z oskarżo­
nych, bezrobotny nauczyciel, będąc sta­
le bez zajęcia, zdołał w ciągu Jednego 
roku nictylko wyżyć względnie dosta­
tnio, ale nawet postawić szereg zabudo­
wań, wartości 18 tysięcy złotych, pa 
własnym gruncie. — Adwokat Etin-
ger prosi o powołanie ki lku świad­
ków dla wyświetlenia pewnych szcze­
gółów sprawy, na co sąd nie godzi się, 
motywując swoie stanowisko tem, że 
Już na początku, rozpraw zastrzegł się 
co do sprowadzania świadków na koszt 
sądu, poza wymienionymi w przewi­
dzianym terminie świadkami 

Świadek Sienickl zeznaje o działalna 
ści „Hromady" z jesieni 1925 r. 

Nin. Roman Knoll 
posłem w Berlinie. 

Warszawski koresp. „Republiki" łdefonujcł 
W kołach politycznych krążą pogło­

ski, że następcą posła polskiego w Ber­
linie, p. Olszowskiego, będzie obecny 
poseł w Rzymie przy rządzie włoskim. 

P. Olszowski, jak iuż donosiliśmy, o-
bejmłe stanowisko przedstawiciela Pol­
ski w Turcji, prawdopodobnie w randze 
ambasadora. 

Przymierze zaczepno-
odporne 

zawarte pomiędzy Anglią t Afga­
nistanem. 

Moskwa, 3 kwfetaia. 
(Aeencla Wschodnia) 

Prasa sowiecka zamieszcza artykuły 
o zawarciu augła-afgańskiego przymie­
rza zaczepno-? dpornego. 

Ton artykułów Jest alarmujący. Pra­
sa Jednozgodirie st .lerdza. że ostrze te­
go przymierza skierowane Jest wyłącz­
nie przeciwko Rosji sowieckie!. 

Zdaniem prasy czerwone], układ an-

f;lo-afgauski jest rezultatem dlugotrwa-
ych rozmów, które toczyły sie między 

chłopskiej w Karlsburgu, ponieważ za­
chodzi obawa, żc partja ta mogłaby pró­
bować stworzenia samodzielnego włas­
nego parlamentu, któryby zdezawuował 
W zupełności parlament bukareszteński. 

królem Afganów, 
bcrlauieui. 

Anulahem. -, a Cham? 

Wióra kani nimi* iiili 
przeciw wznowieniu rokowań po!sko*nieniśeckich. 

Paryż. 3 kwietnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

„Parls midi" zamieszcza wywiad z 
radcą Arciszewskim, zastępującym jako 
charge d'affaires nieobecnego ambasa­
dora Chłapowskiego w kwestjl lanso­
wanej z Berlina wiadomości o zerwaniu 
pertraktacji polsko-niemieckich w spra­
wie traktatu handlowego. 

Radca Arciszewski oświadcza, że 
pertraktacje te wcale nic zostały zerwa­
ne, lecz jedynie czasowo wstrzymane. 

Bandyta polski 
ścięty w Paryżu. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Wobec odrzucenia przez prezydenta 

repiibfciW J>rosby o ujaskaiwiciińe W M z * 
mierz i Z!*ku-4»ka i Jułjffrta Pachowskiego 
skazanych J« kar* śmierci za bandy­
tyzm, dz*Ś b god* 5-ei rano odbyło sty 
ścięcie obti bandytów. Zarówno Zińczuk. 
Jak 1 Pawłowski zachow^waP. się spo-

Rzad polski wykazał od 2-ch lat szcze-jkojnic, wysjKrwuadaM się i wvslucłiaP" 
rą chęć dojścia do porozumienia, dowo- |Mszy św„ odprawianej przez ks- Jaku-
dem jego jest gotowość, z jaką uczynił, bisiaka. który towarzyszy* skazanym do 
zadość żądaniom niemieckim co do kwe- jos tamej chw»Ł wraz z o j c a m i irsece-
stii osiedlania sie niemców w Polsce. inasairm Rudmko, Gotwi » adwokatką Er-
S tdawało"Sctc nicnnie"«a*iePna P r - - l ^ ó w n ^ c l K ) w ^ zuoewn^ w daW 
szkodzie ustaleniu stosunków handio- '^y™ .«*?»•.. *« "zwinny. Zrfc*uk 

Przeszkodzą w złożeniu tej wizyty 
przyszłość najbliższa pokaże. Wydaje! 
nam się, te Jego Królewska Mość zmie­
ni w ostatnie] chwili marszrutę I po.śipe-
szy okólną drogą do stęsknionych I o-
czekujacych go z niecierpliwością pod­
danych. 

Cel bowiem podróży został już osiąg­
nięty. 

TADEUSZ GÓRSK' 

wych między obu krajami, lecz wpływ 
agrarjuszy niemieckich wywoła ł w pra­
sie gwałtowną kampanję przeciwko to­
czącym się pertraktacjom, biorąc za 
pretekst wydany ostatnio dekret o lud­
ności pasa granicznego. Nie zważ*iąc na 
gotowość, z którą Warszawa przejrzała 
na nowo niektóre paragrafy dekretu w 
duchu życzl iwym dla hłcmcóv, Berlin 
wolał pod wpływem części oi»injl publi­
cznej zawiesić dalsze pertraktacje. 

Nie można jednak uwa/ać tego za 
zerwanie. W każdym-rarie nie może 
być mb.wy o tem, aby pórjf presją nowe­
go pozornego zerwania iźąd polski cof­
nął powziętą decyzję, stanowlącą ( nie­
zbędny środek zapewnienia bezpiećzeń 
stwa państwut mającemu 1300 
wr-nólocj ^~anicy r Rosją sow ! :cką. 

(oświadczył, walczył w Rosji przeciw* 
ko bolszewikom, a dtzisiaj pada ofiarą 
kaoUałiznnu który uczynił z niego ban­
dytę. 

35 tysięcy bel bawełny 
pastwą pożaru. 

Karachi 3 kwfetnfc 
(Accnrja telctjrarlczna -C-^press*4) 

Wybuchł tu olbrzymi pożar, KTÓRY 
zniszczył 35 tys. bel bawełny. PWtar 
przybrał olbrzytifie rozmiary i tcaleje 
w dalszym ciągu. Straty wynoszą OKOŁO 

^ J7S0 tys, funl slorl Dotkne*Y OSA WIELKI 
\iitM domów tuuKpoWYcł> 
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W szponach szofera-bandyty. 
nawiózł studentkę za miasto i us/łował ją zgwałcić. 
Z Warszawy "donoszą. 
Przejmujący grożą i budzący przera-

ienife z racji objawiającego się zwyrod­
nienia w sferze szpfersidej wypadek, zda 
rzy ł się nocy wczorajszej na krańcach 
Warszawy. Wypadek jest tak' potworny, 
i e brak jest słów na jego potępienie. 

Oto szczegóły zebrane dotychczas a 
opierające się na zupełnie ścaśle ustalo­
nych faktach przez władze policyjne. < 

Późno wieczorem, gdyż blisko prz^d 
godziną 12-tą z kliniki położniczej sypi­
ała Dzieciątka Jezus wyszła z dziec­

kiem na reku młoda p. W . J., żona jedne-
co ze studentów, sama również stul-ent- \ 
ka uniwersytetu i przywołała w pobliżu 1 

stojącą autodorożkę. 
P. J., która mieszka poza Warszawą 

(na ftrcf Otwock) kazała, zawieść s&ę na 
dworzec gdański. 

Szofer ruszył z mfiesca i z dużą szyb­
kością popędw 
bocznemi ulicami pograżonemS w mro­

kach, 
co nie pozwoliło dokładnie zorientować 
sie pasażerce co do kierunku' w jakim 
auto podąża. Mijając głuche fi denrne u-? 
l>ce miasta nagle p. J- spostrzegła, że 
znajduje się już na terenie niemal zamiej­
skim, albowiem przestała postrzegać już 
światła łatani. 

Opanował ją lęk, aie sądz#a jednak, 

Baczność, bezrobotni. 
Odbierajcie talony na żywność. 

Magistrat m. Łodzi wydział gospo­
darczy podaje ninlejszem do wiadomo­
ści zalntersowanych bezrobotnych, u-
)rawnionych do zasiłku żyWnoścIowe-
co lub opałowego, że wydane przez u-
ząd zasi łkowy talony dla bezrobotnych 
ia odbiór zasiłków, realizowane b^dą 
vlko do dnia 5-go kwietnia 1928 roku. 

Po upływie wymienionego terminu 
akcja doraźnej pomocy żywnościowej i 
opałowej dla bezrobotnych zostanie za­
kończona, wobec czego niezrealizowane 
talony zostaną unieważnione. 

że być może szofer w celu skrócenia dro 
gii wynalazł jakąś szczególniejszą tiila 
siebie lrtarszrutę. 

Podczas, gdy najrozmaitsze myśli 
t łoczyły się jej do głowy, auto nagle 
zatrzymało się, szofer zeszedł ze swe-
go.-siedzenia, otworzy ł drzwi auta a zna­
lazłszy się wewnątrz przypuścił 
bestialski szturm do przestraszonej nie­

wiasty. 
Położenie nieszczęśliwej było okrop­

ne. 
Miała przed sobą rozbestwionego 

bani-iyte. który przemocą usiłował od­
rzeć ją z czci. 

Nastąpił moment rozpaczliwej walk', 
podczas której tracąc si ły P. J. 

— * — • w--yv *r » — " 

zaczęła w okropny sposób krzyczeć. 
Szczęście clrciało, że w tvm właśnie 

momencie przechodził jeden z przodow­
ników 22 komisarjatu a spotrzegłszy 
zdała auto i dosłyszawszy rozlegające 
sie okrzyki szybko podbiegł, uchwycił 
d rzwi auta a otworzywszy je w samą 
porę, 

przerwał bestjalskfi atak. 
Oświetl iwszy wnętrze auta przodow­

nik 
ujrzał ofiarę napaści w stanie rozpacz. 

Uwym. 
Miała ona na sobie częściowo poro­

zrywane już ubranie i pozostawała w 
stanie półprzytomnym. 

Zaskoczony widokiem policjanta ban­
dytą - szofer osłupiał z przerażenia. 

Silne 'dłonie przodownika chwyc i ł y 
go za gardło i 
nikczemnik wyrzucony został z anta. 

Wkrótce pctii lufą rewolwerowa prze­
prowadzono go do komisariatu. 

Stwierdizno, iż napaśtiulciern był Ro­
muald Poradzióski, zamieszkały przy u-
ł»cy Marszałkowskiej 124, już za inne 
sprawki poszukiwany przez policję. 

Oczywiście został on ratychmiast a-
reszitowany i osal-tzony w wiezieniu. 

Łotr ten, jak się okazało z całą świa­
domością wioząc p. J. wybra ł najciem­
niejsze ulice miasta i zamiast na dwo­
rzec gdański wywióz ł ją na teren t. zw. 
kolonii Górca, położonej poza szosą 
wolską. 

Grozi mu za ten zbrodniczy występ 
kara k i lku lat wiezienia. 

Pijak z rewolwerem w 
strzelał do żony i przyjaciela. 

Wieś Chełmy gminy Łagiewniki by­
ła terenem pijackich awantur, które za­
kończyły się strzelaniną. 

Rajnhold Agater, zamieszkały w tej 
wsi na letnisku przyszedł w odwiedziny 
do swego gospodarza, Władysława Majt 
czaka. Gość przyniósł butelkę spirytu­
su, zmieszał ją z wodą i począł często­
wać właściciela zagrody, którego znał 
już od ki lku lat, gdyż Majtczak poprze­
dnio pracował w farbiarnl,-w której A-
gater był majstrem. 

W pijatyce brało również udział k i l ­
ku sąsiadów. 

Gdy „wy t rąb i l i " jedną butelkę, po­
słano Majtczaka po następną. O godzi­
nie U-cj w nocy, gdy wszyscy już byl i 
porządnie pijani, przyszła Agaterowa, 
która daremnie usiłowała skłonić męża 
do powrotu do domu. 

Agater nie chciał jednak słyszeć o 
tem. W rezultacie, po zajadłej sprzecz­
ce, młoda kobieta wyszła na podwórze. 

W tej chwil i mąż wydobył rewolwer 
i strzelił kilkakrotnie w kierunku drzwi . 
Na szczęście nie trafi ł w żonę. 

— Trzeba nastraszyć głupią kobietę 
— rzekł do kompanów, — możemy te­
raz znów pić. 

Przyniesiono znów kilka butelek 
wódki. 

O północy Agater postanowił złożyć 
wizytę drugiemu gospodarzowi, Woj ta­
sikowi. Zabrał ze sobą Majtczaka i po 
drodze kupili znów butelkę i zakąski. 

U Wojtasika wynik ła gwałtowna 
sprzeczka pomiędzy przybyłymi . W 
pewnym momencie Agater zagroził Majt 
czakowi, że go zastrzeli, na co tamten 
odpowiedział z uśmiechem: 

— Pan ml nic złego nie zrobi. 
W tej chwi l i Agater wy ją ł rewolwer 

i skierował lufę w stronę M. Nim chłop 
zdążył się cofnąć, 

rozległ się wystrzał, k tóry zwal i ł go 
z nóg. 

Agater nawet się nie zajął rannym. 
Wyp i ł jednym haustem jeszcze pół 

butelki, poczerń zdecydował się pójść na 
posterunek, gdzie opowiedział szczegó­
łowo o przebiegu całej awantury. 

Osadzono go w areszcie. 
Rannego policja przewiozła do szpi­

tala, gdzie przez dłuższy czas znajjdo-
wał się na kuracji. 

Agater, pociągnięty do odpowiedzial­
ności karnej za zadanie ciężkich ram 
Majtczakowi i usiłowanie zabójstwa żoH 
ny, znalazł się wczoraj przed sądem o j 
kręgowtym, który sprawę tę rozważali 
pod przewodnictwem sędziego llliniczay 
w asyście sędziów Wileckiego i Olbrom 
skiego. 

Oskarżony twierdził na sprawie,' że 
był pijany do tego stopnia, że sobie ab­
solutnie nie przypomina okoliczności 
zajść. 

Świadkowie nie wnoszą do sprawy 
nic nowego. 

Sąd, po wysłuchaniu mowy prokura 
tora Stachowsklcgo, skazał Agatera na 
rok 1 -6 miesięcy więzienia z "ozbawie 
nlem praw. 

das. 

Arcydzieło Polskie 
podł. powieść 

L E O B E L M O N T A 
• P. t. = = -

' ' f i u n i u i r u i r * ' . 

W roli gł. słynne nasze gwiazdeczki, 
fenomenalne, cudowne dzieci 

B i a n k a D o d o 
i M u s i a D a j c h e s 

w świątecznym programie 

GRAND-fUłlA 

n-lle Marsanne. 
Eleganckie auta zatrzymało cię przy 

chodniku i wyskoczyła zeń młoda nie­
wiasta, odziana bardzo elegancko, i bo­
gato, Miała zamiar udać się do naJbOiż-
szego sklepu jubilerskiego, gdy nagie 
drogę zagrodziła jej irma postać niewie­
ścia, niemniej elegancko przystrojona, 
ale troszkę ^staromodnie. 

—- TeresoI .— jzyknę ła dama, któ­
ra przed chwilą wysiadła z auta. 

— Zuzanno!.. No, pomysł, nie .przy­
puszczałam, że cię spotkam.. Wcale się 
nie zmieniłaś, uważam nawet, i e wy­
piękniałaś.. 
^ j - i r - Tyś się też Wcale nie zmieniła, 
kochana Teres o.. Ach, jak się cieszę z 
naszego spotkania!... Bardzo często my 
siałam o tobie i o wspólnie spędzonym 
czasie na ławie szkolnej... Napewno nie 
widziałyśmy się już od dwunastu Jat,.. 
Co porabiasz?.. Słyszałam, ie wyszłaś 
za mąi... ' \ 

— Tak... wyszłam za mego "kuzyna 
Jerzego de Ligmere w dwa łata pc uikoó 
czeniu szkoły. Mamy własną posiadłość 
w Płtou i tam mieszkamy przez t-ały 
rok... Mój mąż jest ekonomen>- - :jA pfy. 
wadzę gospodarstwo... 1 Mamy zawsze 
Hardzo wiele gości.. 

— I czujesz się szczęśliwa?.. 
— Bardzo... Nic mogę ' powiedzieć, 

iżebym się zawsze bawiła,.ale nigdy pni 
vie się nie nudzę, gram, czytam wiele i 
zawód męża bardzo mnie ; zaciekawia. 
3© rok przyioidżamy do Paryża ha dwa 
iygodnie. Przyjechaliśmy dopiero oneg 
la). Właśnie umówiłam .się z Jerzykiem, 
te się spotkamy tu w kawiarni. Miałam 
zamiar właśnie tam wstąpić gdy Ujrza­
ł a ś ciebie. Ogromnie się cieszę... Jakie 
to przykre byłyśmy tak doforemi przy. 
jaciólkaasi w ciągu tylu lat, a teraz wca 
Ie się nie spotykamy... Ale, powiedz no 
moja droga, co się z tobą 6tało w ciągu 
tego czasu?.. Prawdopodobnie też wysz 
łaś za mąż, co?-

>— Nie... — odparła po krótkiej pau­
zie —- słuchaj Tereso, mam wrażenie, 
że nie zmieniłaś się w ciągu tego czasu 
i jesteś tak samo wyrozumiała oraz nie-
przesądna... Otó*.. nie, nie wyszłam za 
mąż... ale on jest zachwycający... zajmu­
je wybitae stanowisko w przemyśle.. Po 
tem napewno się ze mną ożeni.- A na 
scenie nazywam się. . 

— Ty występujesz w teatrze?.. 
— Tak.- Moje pseudo na scenie 

brzmi: „Mansanme**. 
— Co?- Ty jesteś ową Marsanną, o 

której tyle piszą w gazetach? Tyle razy 
widziałam twe fotografie i nigdy nie mo 
głam cię poznać... W j a k i sposób wpad­
łaś na ten pomysł?.. Przecież nigdy nie 
marzyłaś o kanjerze scenicznej? 

— Tak, ale rodzina moja straciła ca­
ły ewój majątek... Nie mogłam żyć w nę 
dzy, zresztą miałam talent. 

— To widać!., No, pomyślcie, pań­
stwo!.. Pewnie cudownie się bawisz?.. 

— O, nie zawsze moja droga.-. Gdy 
się chce być sławną, trzeba długo i mo­
zolnie pracować... Oczywiście, M ma 
się pewną satysfakcję.. 

— Występujesz podobno na filmie 
również. Nie mogę sobie tego poprostu 
wyobrazić — ja 6ię zagrzebałam w ja­
kiejś prowincjonalnej dziurze, a ty — ty 
jesteś słynną Marsanne — nie, to para-
dnel.. Mara wrażenie, że życie twoje jest 
bardzo urozmaicone.„ 
\ — Urozmaicone?.. Ależ skąd?" Cią­
gle,'próby,-próby i próby-

— A pozatem?.. Mara na myśli., pry­
watne życie... 

~ Ach, tak... Masz na myśli mego 
przyjaciela?.. Muszę ci więc powiedzieć, 
że test piękny, przystojny, ubóstwia 
mnie i nie brak roi niczego, absolutnie 
nioego... Ale nie możesz sobie wyobra­
zić ro to za odludck... zresztą ja też., 
oboje jesteśmy szczęśliwi, gdy możemy 
zostać razem w domu.., 

Teresa de Ligmere uśmiechnęła się 
niedowierzająco. 

— I zupełnie nie flirtujesz?.. 
— Wierz mi, ni« mam na to nawet 

oasn.,. Jestem i bez ferfo oboranie 

szczęśliwa.. Nie bibie komplikacji w torek-. Wystarczy spojrzeć tylko nr 
" u — ' M - H e Marsanne, by się (przekonać, że.-

Tak sądzisz?.. — przerwała mu 
żona — A więc muszę ci powiedzieć, 
mój drogi, że się mylisz.. Pozory bardzo 
często mylą... Mój drogi, Zuzanna jest 
przecież zwykłą kokotą— 

— Co chcesz przez to powiedzieć?-
— To przecież jest jednoznaczne. 

Gdybyś wiedział co ona mi opowiadała 
o swem życiu zanim przyszedłeś.. Wy­
obraź sobie, ona ma trzech kochanków, 
którzy ją utrzymują i oczywiście każdy 
z nich sądzi, że jest jedyny... 

— Psiakrew!... Trzech odrazuł.. — 
odparł de Ligmere, uśmiechając się złek 
ka. 

— Tak-. A między niemi jest pe­
wien tancerz zawodowy, który mógłby 
być jej synem... Ma osiemnaście lat... To 
przecież okropne... 

— Zazdroszczę temu chłopcu.. 
— Siedział z nią w aucie — kłamała 

dalej Teresa — Pokazała mi go.. Pod­
czas gdy ona piła z nami herbatę on czc 
kał na nią na ulicy jak dorożkarz... Ła-

Idne historyjki, co?.. Ona mi jeszcze gor-
1 sze rzeczy opowiadała... Chodzi do naj-
ordynaroiejiszyoh lokali, słyszysz?.. 

— Rłaczego więc ją zaprosiłaś do na 
szego stolika? 

— Nie mogłam postąpić inaczej.. Pra 
siła mnie o to.. Chciałam cię uprzedzić 

sprawach erotycznych... 
— O, tam idzie mój mąż — przerwa 

ła jej nagle Teresa. — Przedstawię cl go 
musisz razem z nami napić się herbaty.. 
Tak się cieszę, żeśmy się spotkały... 
chodź— 

Pan de Ligmere skłonił się z szacun­
kiem gdy żona przedstawiła mu swą 
przyjaciółkę: 

— Zuzanna, o której d tyle opowia­
dałam. Teraz jest znakomitą artystką 
ra-33e Marsanne— 

Przy stoliku obydwie niewiasty za­
częły sobie przypominać obrazki z prze 
szłości. Jerzy de Ligmere przysłuchiwał 
się tym opowiadaniom niby obojętnie, 
lecz Teresa spostrzegła w jego wzroku 
skierowanym w stronę Zuzanny, coś wię 
cej aniżeli zwykłe zaciekawienie... Nag­
łe uczucie zazdrości przeszyło ją na-
wskroś jak ból... Była zła, że jej przyja­
ciółka zdobyła tak szybko sławę, że 
jest tak zgrabna, przystojna i ponętna... 
Najbardziej jednak zła była, że zaprosi­
ła ją do swego stolika. Musiała zebrać 
wszystkie siły, by zapanować nad sobą 
podczas gdy Zuzanna z właściwą sobie 
swobodą rozmawiała z jej mężem. 

— Muszę już, niestety, odejść — rze 
k ła wreszcie m4Je Marsanne — Bardzo 
się cieszę, źe cię spotkałam, droga Terę 
sol.. Pewnie jeszcze się zobaczymy, sko 
ro zostajecie w Paryżu... prawda? Może co to za osoba, ale nie mogłam.. Oczy 
- • ' i - >— - •« * - - J w^cie, że jutro do niej mię zadzwonię-. 

Siedziałam z nią przy tym stoliku Jak 
ńa szpilkach... Wszyscy na nas patrzyli. 

Teresa umilkła, sądząc, że wybiła 
już nareszcie mężowi tę Mansannę z gło­
wy. 

Jerzy mruknął coś nawet pod nosen 
jakgdyby chciał powiedzieć, że nie war 
to wogóle o niej mówić. Nie powiedział 
jej jednak, że przed zwierzeniami Tere­
sy, które uważał za prawdziwe, nie od­
ważyłby 6ię podnieść ocjń na Zuzannę, 
lecz teraz... 

I drżącą ręką zapŁs?ł sobie numer te 
lefonu, z którego nazajutrz miał skorzy 

zadzwonisz jutro do mnie... Dobrze?- A 
więc zanotuj sobie mój numer telefonu, 
nie ma jej jeszcze w książce telefonicz­
nej.. 03-27... 

Pożegnała się bardzo czule z panen1 

de Ligmere, który patrzał na nią zach^y 
conym wzrokiem... 

— Twoja przyjaciółka jest bardzo mi 
ła.. —• rzekł szczerze, nie mając żadnych 
ukrytych zamiarów. 

— Tak ci się podoba?.. — zapytała 
Teresa złośliwym tonem, który a i prze­
raził jej męża.. 

—> Owszem... Ona jest bard/o miła, 
zgrabna, inteligentna... Myślę, właśnie 
o tem, że są jeszcze ludzie, którzy odno- I stać: 
sza sie z pewnem uprzedzeniem do ak - l 03-27-, Tłum R F- s 
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jowej 
nastąpić ma dnia 15-go b. m. 

Jak się dowiadujemy. Zarząd Kolei 
Elektryczne] Łódzkiej zwrócił się do 
Magistratu m. Lodzi z zawiadomieniem, 
że począwszy od dnia 15 b. m. zamierza 
wprowadzić zmianę taryfy przejazdo­
wej w ten sposób, Iż bilet tramwajowy 
w ciągu dnia — i. j . od godziny 9 | pól 
rano do 11-ej wieczorem — kosztować 
będzie 35 groszy, przyczetn posiadacz 
tego biletu będzie miał prawo przesiada­
nia bez specjalnej dopłaty do innego wa­
gonu, idącego w kierunku naprzód. 
< Taryfa nocna i poranna nie będzie 
zmieniona, przyczem dotychczasowa ul­
gowa taryfa poranna obowiązywać ma 
ktż od godz. 4-ej rano. 

Jak nas informują, Zarząd K. E. Ł. ma 
prawo do zmiany taryfy na zasadzie u-
mowy koncesyjnej, zawartej w swoim 
czasie z Magistratem m. Lodzi. 

Czysty Kołnierzyk na brudnej szyi 
nie jest dowodem kultury i cywilizacji. 

Chcesz być europejczykiem-zacznij od... łazienki. 
Ostatni okólnik p. ministra Sławoj-

Składkowskiego, przypominający w ła ­
dzom administracyjnym o przestrzega­
niu czystości w związku z coraz wiek-
szem ociepl en'ern, sprzyjającym jak w'a 
domo wzuiożeniu chorób zakaźnych w y 
wołał znowu lekki uśmieszek na twa­
rzach niektórych obywateli, którzy wal ­
kę z niechlujstwem uważają za donki-
szoferję. 

Przyzwyczail iśmy się, wPdać do no­
szenia b'a«ych rękawiczek na brudnych 
ręktch i dlatego, gdy nam każa tteraz je 
umyć, robimy troszkę zdziwioną minę. 

Ta powierzchowność w traktowaniu 
zagadnień kulturalno - cywil izacyjnych 
objawia sfa—u nas na każdym kroku. 
Jaskrawym przykładem naszego stosun­
ku do czystości jest przeprowadzony 

swego czasu remont domów. Z frontu 
każda kamienica wygląda jako - tako, 
lecz wystarczy wejść na podwórze, by 
przekonać si§, że to ty lko pozory. 

Prawdziwej kultury nie mierzy się 
ilością anten na dachu, lecz liczbę czy­
stych podłóg w mieszkaniu, czystych po-
dwórz i choduftów. 

t Minister Składkowski by ł bodajże 
pierwszym rnmistresn spraw wewnętrz­
nych, który rozbudził w nas ideał czy­
stości, zatroszczył się o higienę nictyl­
ko w salon'e, lecz również w ..ubikacji''. 

Inni utyskują na to, że okólnik* p. mi­
nistra sprowadzają zazwyczaj nową fa­
lę kar, kłopotów, inspekcji i t d. Bojaźń 
jest zupełnie usprawtedliwiona.^ Rzeczy­
w i ś c i przepisy są surowe 3 meubłaga-
ne. Ale nie zanominajmy, że ta walka o 

Zapomogi świąfEcznB 
5(7 już wypłacane. 

W dniu ti marca r. b. wystąpił magi­
strat m. Łodzi do zarządu obwodowego 
funduszu bezrobocia o zezwolenie na 
wypłatę w tygodniu przedświątecznym 
odrazu dwu rat kolejnych bezrobotnym 
pracownikom fizycznym, jak również i 
bezrobotnym pracown. umysłowym, po­
bierającym zasiłki ustawowe względnie 
zapomogi doraźne w biurach obwodo­
wych urzędu zasiłkowego przy magi­
stracie m. Łodzi. 

Na skutek tego wystąpienia oraz in­
terwencji zarządu obwodowego fundu­
szu bezrobocia u władz centralnych w 
Warszawie magistrat m. Łodzi otrzy­
mał w dniu 2 kwietnia zezwolenie na 
wypłatę podwójnych rat zasiłków. 

W związku z tem, poczynając od 
wtorku dnia 3 kwietnia, rozpoczęto w u-
rzędzie zasiłkowym jednoczesną wypla 
tę obu przypadających rat, t. j . zasadni­
czej i następnej z okresu świątecznego, 
przyczem, bezrobotni, którym wypłaco­
no w poniedziałek, dnia 2 kwietnia ty lko 
jedną ratę zasiłku, otrzymali pozostałą 
należność w dniu wczorajszym po za­
kończeniu normalnych dziennych wy­
p ła t 

Jakie byłv cenv 
na wczorajszym targu. 

Wczoraj na rynkach łódzk !ch przy 
oairdzo, ożywionym ruchu, ceny kształ­
towały się następująco: masło śmietan­
kowe 7.25—8.50, osełkowe 6.50—720. 
ser 1.60—2.10. mleko 45—50 gir„ twa­
róg 1.20—1.40 łajka 2.50—3.00. śmieta- 1 

na' kwaśna 2.75—310, śmietana słodka 
2.20—2.60, kartofle 15—17 gr.. buraki 
17—23 gr., marchew 23—26 gr.. groch. 
polny 60—1.40, fasola 90—1.20. kapusta 1 

wiłoska 60—1.10, kapusta zwykła 4 5 - -
65 gr., cebula 60—85 gr.. kura 5—8 zł., 1 

indyk 16—20 zł., gęś 10—15 zl«, kaczką 
4—7 zł. (b). 

Dvżurv antek. 
Dzfś w nocy dyżurują actfeki: L. P a - ' 

włowskiego (Pobrkowska 309). S. Ham­
burga (aiówna 50), B. Głuchowskiego 
(Narutowicza 4). J. S'tkiewicza (Koper- 1 

tytka 26), A. Charemzy (Pomorska 10), 
A. Potasza (Plac Kościelny 10). (b). 

Oskarżyła własnego ojca 
pod wpływem magnetycznego w z r o K u u w o d z i c i e l a 

Z Warszawy donoszą 
Na warsztacie śledczym w prokura­

turze sądu okręgowego znajduje się nie­
zwykła sprawa studenta p. Wiesława 
H , 

obdarzonego 
niezwykłą silą magnetyczną. 

Wedle sensacyjnych doniesień, zło­
żonych przez poszkodowane osoby, p. 
H. miał wyzyskiwać swe właściwości 
hipnotyczne dla celów niemoralnych i 
wręcz zbrodniczych. 

Młodzieniec ów usidla! upatrzone ko­
biety dzięki magnetycznej sile swego 
wzroku i podporządkowywał je swojej 
zbrodniczej wol i . 

Zmusiwszy kiedyś do uległości pew­
ną panienkę z dobrego domu, posunął 
swą występną grę tak daleko, że kazał 
jej złożyć oskarżenie w policji 
przeciw rodzonemu ojcu i pomówić go 

o gwałt . 

Przeciw Bogu ducha winnemu oby-
wa tebw i wszczęto dochodzenie i nie­
wiadomo jakby się ta fantastyczna spra­
wa skończyła, gdyby nie to, że 

córka cofnęła swe zeznanie, 
przyczem rozpaczała i dowodziła, iż 
zupełnie nie może zdać sobie sprawy z 
przyczyn, które pchnęły ją do rzucenia 
ohydnej potwarzy na ojca. 

Śledztwo w tej trudnej sprawie pro­
wadził sędzia śledczy Dzięciolowski. a 
następnie 6-ty rewir śledczy. 

W toku dochodzenia odbywano kon-
sylja psychjatryczne i ekspertyzy, doko 
nywane przez specjalistów z dr. Mazur­
kiewiczem na czele. 

Wyn ik i badań trzymane są w ścisłej 
tajemnicy. 

Obecnie, wobec ukończenia śledz­
twa, akta tej niezwykłej sprawy prze­
słano do prokuratury, celem sporządze­
nia przeciw p. Wiesławowi H. aktu os­
karżenia. 

Wielki Program Świąteczny 
K I N A 

SPLENDID 
Dawno niewidziany ulubieniec pub­
liczności 

IWAN . 
nOZZUCHIH 

niezapomniane .Dziewczę z Karuze l i " 

MARY 
PHILBIH 

oraz tysiące statystów w arcydziele 

„ZDOBYWCA 
SERC 

Wstrząsający dramat żyćiowo-erotyczny, którego akcja 
rozgrywa się w czasie ostatnie] wielkiej wojny na szlaku 

M0SKWA-LWÓW 

czystość w Polsce toczy sie już od kilku 
lat, można się wiec już było przyzwy­
czaić do względnej czystości w ciągu 
tego czasu. Kto został brudasem, ten 
chyba nie chce być czystym, zaraża o-
bojęttiti ością innych^—a więc przymm 
jest konieczny. 

Nie wyobrażamy, sobfe naiprzykład 
podobnych okólników p. ministra Skład-
kowskiego w Aoglj i lub Niemczech. Tam 
napewno okólnik naszego ministra spraw 
wewnętrznych wywoła łby wybuchy 
śmiechu. Bo tam sto lat temu zwracano 
już uwagę na to, tam już oddawna wpa­
jano w obywatetł zasady porządku, czy­
stości i taktu. 

A m y chcemy mieć poglądy anglika 
lub francuza, zachowując się jednocześ­
nie jak obywatel Turkiestanu lub innego 
Afganistanu. : 

Można s*ę zgodfcić x tem, że represja­
mi rśe uda sie osiągnąć celu. To jest in­
na sprawa, wymagająca szerszego o~ 
inówlenia. Może rzeczywiście .bez­
duszne nakładanie kar" wprowadzą ty l ­
ko mezałJowoJenie A w uaczem nie po­
prawia sytuacji. To też nie jest to ce­
lem p. ministra Składkowskiego. 

Ąte nftemtpej watka z nJechktfstwwn 
mus? być prowadzona z cała energią. 
Dopóki sami w sobie nie wyrobimy tego 
poczucia czystości i poTzadku—kary. 
inspekcje, okólniki, zarządzenia i tanę 
tym podobne „ssykatty** są, niestety, ko­
nieczne. 

Jest jeszcze $edno wyjście. Presja 
kulturalnej części społeczeństwa na o-
grommą większość, poztoa wiana jeszcze 
ambicjS) cywi&zacyi iel . Wtedy może 
skutki propagandy czystości by łyby 
lepsze i pozytywniejsze. Łódź jednak 
bardtzo mało wykazuje zaarateresowanśa 
w tym kierunku, 

Możeby tfak zorganizować towarzy­
stwo propagandy czS^tosei. które zaję­
łoby sie oświecaniem oporniejszych o-
bywateri, przez urządzanie odczytów, 
pokazów śwMełnyćrt * f. d. 

War to się nad tem 'zasrtaniowić. 
EGO 

Chłodno i dżdżysto 
ma być w święta Wielkiej Nocy. 

Na podstawie obserwacji gwiazó 
przewidywany' jest: następujący prze­
bieg pogody w mieśiąćń kwietniu:" 

W określę od 1—5 Kwietnia pogoda 
piękna ze 'skłonnością do burz. Począt­
kowo wzrost; a następnie spadek tem­
peratury. • . ; 

Od 6—10 kwiojnia pogoda zmienna 
z wiatrami i deszczem. Zachmurzenie 
naogół duże z rżafekimi przebłyskami 
słońca. Dalszy spadek temperatury. 
Pod koniec tego okresu zimno i dżdży­
sto. > 1 . 

Od 11—15 kwietnia naogół przewa­
żnie zimno i deszcze. W różnych oko­
licach nawet opady śnieżne. 

Od 16—20 kwietnia Wietrzno. Na po­
czątku i na końcu tego okresu deszcze. 

Od 21—25 kwietnia pogoda zmienna, 
sucho i ciepła Pod koniec więcej de­
szczu. 

Od 26—30 kwietnia okres deszczn 
zc spadkiem temperatury, która pod ko­
niec miesiąca wzrośnie przy przebłys­
kach słońca, 

O ile prawdziwe są te przepowied­
nie, przekonamy się niebawem. Przc-
dewszystkićm w nadchodzącym okre­
sie świąt Wielkiej Nocy, którym znaw­
cy gwiazd wróżą pogodę chłodną 
dżdżystą. 

Zlazd bodnwlany 
radzić będzie w Łodzi w dniu 

22 b. m. 
Na dzień 22 b. m. zwołany zostaje dr 

Łodzi wojewódzki zjazd przedstawicieli 
przemysłu budowlanego, k tóry radzić 
będzie nad usunięciem trudności, napo­
tykanych przez ten przemysł. 

Utworzył się komitet organizacyjny 
zjazdu, do którego weszli przedstawicit 
le 9 cechów gałęzi budowlanej i 2 zrze­
szeń pokrewnych. 

W- zjeździe wezmą udział inne cechy 
l zrzeszenia, które maja jakakolwiek ły-
czność z przemysłem budowlanym. <b) 
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Kąpiele w szkole 
jako nieodłączna część zajęć 

szkolnych. 
Ministerstwo oświaty rozesłało okól­

nik w sprawie wdrażania dziatwy i 
rnłokfeieży szkolnej do utrzymywania 
ciała w czystości co uważać należy za 
zasadniczą podstawę wychowania wo-
góle, a wychowania fizycznego w szcze.-
gótmośct 

Najstoiflecanfiejszym środkiem po temu 
jest wdrażanie dziatwy do zabiegów od­
powiednich w samej szkole przez włą­
czenie kąpieM szkolnych do programu 
szkolnego. 

W tym cełu w projekcie budynków 
szkół powszechnych uwzgJędnioiio po­
mieszczenia na natryski jako najtańszą 
i najdogodniejszą formę kąpieli. 

Wobec tego okólnik zaznacza, że przy 
budowie szkó* prywatnych, samorządo­
wych, państwowych, wtony władze 
szkolne domagać się m uwsz«lediiiienia 
miejsc ua natryski i rozbieralnie. 

Korzystanie z natrysków w szkole 
woJclac" należy do obowiązkowych zajęć 
szkolnych, wyznaczając na to dla każ­
dej klasy specjalne godziny przynajmniej 
raz na miesiąc. 

Jeżeli szkoła nie posiada własnych n-
rządzen natryskowych, winna wykorzy­
stać je w szkole sąsiedniej. 

Genialny wynalazek. 
Aparat notujący stan psychicz­

ny.^ szoferów* 
Z Warszawy donoszą: 
W urzędzie ruchu kołowego komi­

sariatu rządu zjawił się Jakiś pan, któ­
r y przedstawiwszy się jako Antoni Bro­
nikowski, oświadczył, że rozporządza 
niezwykłym wynalazkiem niezmiernie 
doniosłego znaczenia. 

Jest to podobno niesłychanie czuły 
aparat, reagujący natychmiast na taje­
mnicze nastroje psychiczno - intelektu­
alne szofera— Mówiąc bardziej popro-
Btn, aparat ten ujawnia zapomocą kolo­
rowych światełek, czy szofer jest „pod 
gazem", czy chce „nabić na licznik*4 pa­
sażera ! Ł n. 

Niestety, urząd ruchu kołowego nie 
mógł dokonać jeszcze prób z tym wyna­
lazkiem, bo genialny aparat nie jest je­
szcze gotów. Narazie wynalazca przed-
stawil tylko zdumionym oczom wtaje­
mniczonych urzędników papiery, opa­
trzone długim szeregiem cyfr i formu-

J/J&jtublfki 1928 

Dokąd 
wywożone są z 

Ciernista 
i |akiemi drogami 
Polski kobiety przez handlarzy żywym towarem? 

droga białych niewolnic 
Z Warszawy donoszą: 
Dramatyczna przygoda pięknej 20-Iet-

niej paniny Z. z Białegostoku, omal że 
nie porwanej przez handlarzy żywym 
towarem, o czem donosiliśmy potwier­
dziła w całej pelini nasze informacje o 
świeżym najeździe1 kilkudziesięciu zbrod 
niczyoh indywiduów na Polskę, w szcze 
gókiości zaś na Warszawę. 

Warszawa bowiem jest jednym z e-
uropejskich punktów centralnych *dda o-
peracji niecnego handlu, dostarczającego 
zagranicznym domom publicznym pię­
knych, młodzśutkich kobiet. Ze szczegól­
ną intensywnością ożywia sie ten „rynek 
eksportowy" w sezonie •**osennrvm. 

Co roku też—jak wykazują statysty 

w Buenos Aires,, w R b dc Janeiro po 60 jwemi paszportami A i siebie i dla wy* 
—70 obywatelek polskich, mniej więcej j wożonych kobiet. Obawiają się w*jc, jak 
dobrowolnie Wb pod przymusem wprze-1 ogroa polskiej rewizji paszportów ej na 
ganycli w jarzmo nierządu i przyinoszą 
cych swym panom, sutenerom, pokaźne 
zyski, dochodzące do paru tysięcy dola­
rów rocznie. Do innych krajów: Francji, 
Włoch, Turcjf, Meksyku, również stale 
odbywa się wywożenie i sprzedaż dziew 
cząt z Polski. 

Międzynarodowi handlarze kobiet ma 
ją swoje metody mylenia nadzoru Władz 
granicznych i policji. 

Jedna z najbardziej uczęszczanych 
dróg jest wyjazd zagranicę przez Gdańsk 
Handlarze kobiet i ich agenci, posługu­
ją stę zę względów bezpieczeńsitwa oso-

kJ urzędów obyczajowych—przybywa bistego i ostrożności przeważnie falszy 

MUŁYKA /iTUKA5 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś teatr Miejski daje premierę przeznaczo­

nej na okres świąteczny komedii współczesnej 
w 3 aktach B. Szenesa „N. O. S. u (Nie ożenię 
się), która wystawiona przed 3 miesiącami i.a 
scenie teatru Letniego w Warszawie była naj­
większym sidscesem tego teatru w bieżącym se­
zonie. 

Odwołania w sprawach 
poborowych. 

Władze wyjaśniły, że w razłe od­
mownego rozstrzygnięcia przez władzę 
idmmistracyjną podania o odroczenie 
czynnej służby wojskowej z a r t 53 p. 1 
2 i 3 lub skrócenia tej służby z art. 51 
poborowy ma prawo w ciągu 14 dni, l i ­
cząc od dnia następnego, po dniu dorę­
czenia odmownego orzeczenia, złożyć 
eażalenie do wojewody.' 

Odwołanie to należy wnieść przez 
starostwo grodzkie w Łodzi, od którego 
poborowy otrzymał odmowne orzecze­
nie, niedotrzymanie terminu powoduje 
utratę prawa do dalszego starania się o 
iedną z powyższych ulg. 

Starostwo grodzkie odsyła odwoła­
nie wraz z aktami do województwa, któ 
rego orzeczenie jest ostateczne, zaś zło 
żenię odwołania nie wstrzymuje wcielę 
uia do szeregów, (b) 

PRZED WIELKA PREMJERA „CASINA". 
MIŁOŚĆ JOANNY NEY. 

„Joanna bala sic Rosji. W lej wyobraźni je­
dną całość tworzyły: dziki klimat, ustawiczne 
niezgody, nieprzezwyciężone głoski „szcz" lub 
„y", skóry baranie, panowie podczas tańca cu­
chnący wódką, generał, wycierający na mrozie 
'mikowy nos pakom w rękawiczce, bliny, wla-
Ira herbaty, pleśni, czkające wyuzdanie lub płn-
.-zltwie aa psi sposób". 

Temi słowy Erenburg charakteryzuje pogląd 
na .^osijskuja imporju" Joanny. Fraccuzeczku 
maleńka ze „Złotej Biblioteki" dla szczęśliwych 
I posłusznych dzieci, zbłąkana w kraju „papach" 
I ..ticpfirszek". 

Ta słoneczna dzieweczka potrafiła, Idąc za 
dosem miłości przewędrować kłębiącą się w o-
purach krwi, zbolszewizowaną Rosje I Potrafiła 
tapomnieć, że między nią a ukochanym stanął 
iicń zabitego ojca. 

Pod względem dynamiki przeżyć, wielostron. 
łości, środowisk, blasku natchnienia 1 nieoczeki 
iranych załamań lmjl naracyjnej fam o „Miłości 
łówmy Ney" niema sobie równych. V 

Ntc więc dziwnego, te śród szerokich rzesz 
fcywaków kinowyah premjcra „Casfaą" obudziła 
•Jbncymic zainteresowania. 

REPERTUAR ŚWIĄTECZNY TEATRU MIEJ­
SKIEGO. 

W niedzielę jedno przedstawienie: o godz. 
8.30 „N. O. S." (Nic ożenię się). 

W poniedziałek o godz. 4 po południu po ce­
nach popularnych wznowienie wesołej komedii 
satyrycznej K. Wroczyńskiego „Aby żyć"; wie­
czorem M. O, S.". 

We wtorek •wiecaoroin efektowny dramat hi­
storyczny w 11 obrazach P. Szczegoiewa i A. 
Tołstoja „Spisek carowej" (Rasputin). 

TEATR SCHEIBLERA I GROHMANA 
(Przędzalniami 68) 

W poniedziałek świąteczny, dnia 9 kwietnia 
o godz. S po południu w sali „Ogniska" pracow 
ników /jcdn. zakl. Scheiblera i Grohmana arty­
ści teatru Miejskiego odegrają, odśpiewają i od 
tańczą świetną komedję muzyczną w 3 aktach 
Maurycego Ordonncau (muzyka Edmunda Au 
drao'a) p. t. JLalka". \ 

TEATR POPULARNY. 'W$$ 
Dziś Ostatnie pnzed^wiąteczne przedsiawic-

nie z wesołego wodewilu „Małżeństwo na pró­
bę". Kasa świąteczna na „Wesołą wdówkę 
czynna będzie od czwartku do soboty włącznie 
codziennie od 11 rano do 7 wieczorem bez prze­
rwy w teatrze i druga kasa w kwiaciarni B-c 
Dyinkowskich na Placu Kościelnym 4 od 1-ej 
po pol. do 7 wieczorem bez przerwy. 

CZAR PIEŚNI RELIGIJNEJ. 
Jotro, t. j . w czwartek, odbędzie się w FU 

Iiarmonji wielki koncert religijny, a w progra­
mie, złożonym z najsłynniejszych utworów rc 
ligijnycli jak: „Eliasz", „Stabat Mater", „Pau 
lis", „Mesjasz" oraz pieśni Faurc'a, Szuberta, 
Wagnera, Bacha, Mascagnt'cgo I innych, udział 
biorą najwybitniejsi soliści opery warszawskiej: 
Janina Rcllcz-Sowiiska oraz król'śpiewaków ar­
tysta opery „Metropolitan Hous(ł" w New-Yor-
ku Adam Dfdur wraz z Olgą Dklurówną jak ró­
wnież słynna śpiewaczka koloraturowa Berta 
Crawford oraz skrzypek Stanisław Frydbcrg. 
Kierownictwo muzyczno togo ze wszech miar 
interesującego koncertu, który nazwać można 
czarem pieśni religijnej, objął dyr. Teodor Ry­
der. Początek koncertu o godz. 9-eJ wieczorem. 

granicy niemieckiej. Aby zaś dostać się 
do Gdańska, wystarcza legitymacja, za­
świadczenie tożsamości osobiste!. 

Z Gdańska, handlarze Jada autem do 
Prus Wschodnich, np. do Malborga i 
wtedy okazują swoje „polskie" paszpor­
ty władzom gdańskim, które w fałszo­
waniu dokumentów polskich nio-Ość się 
orientują. Z Prus Wschodnich pociąg 
tranzytowy, k tóry terytorium, polskie 
przebywa zamknięty, przewozi bezpiecz 
nie podejrzanie towarzystwo do Berlina. 
A stamtąd już droga, otwarta, bo nikt 
szczegółowo nie bada polskich paszpor­
tów, a tylko wozy. 

W każdym razie handlarze wystrze­
gają się paszportów, opiewających na 
wyjazd wprost do Ameryki Południo­
wej, do Argentyny etc. Biorą paszport—• 
zazwyczaj zresztą fałszywy np. do Frań' 
cjii, a potem u właióz francuskich, mie mo­
gących sprawdzić ich identyczność r, w y ­
rabiają sobie dalsze wizy. Droga ich do 
Argeiutyny często prowadzi przez An-
głję lub Hiszpanię, gdzie wsiadają na o-
k r ę t y ' transatlantyckie. 

A biedne kobiety, najczęściej do o 
statniej chwil i me orjentwjące sie, że są 
w szpanach handlarzy żywym towarem, 
strzeżone bacznie przez cyniczne indy-
w idua- lpo długiej i nużącei wędrówce, 
stają wreszcie w Ameryce. 

Jeszcze nte wpedlzą—jeszcze mają złu 
dizenia. 

Dopiero zawleczone do jakiegoś Iiupa-
naru w jednem z miast południowo-aime-
rykańskich—otwierają oczy. 

I ze zgrozą widzą, że już nlcnna p » 
wrottu... 

KONCERT JÓZEFA SZIGET1. 
Po kflkoletńłej nieobecności przyjeżdża znów 

do Polski po niebywałych sukcesach w Auicjy-
cc, Angljl, Paryżu oraz Rosji, genialny skrzy­
pek węgierski Józef Szigctl. Cala prasa zagra­
niczna wyraża się z nadzwyczajnym zachwy­
tem i entuzjazmem o tym genjałnym artyście I 
nie znajduje stów porównania. Koncert Józefa 
Szłgetrogo, który odbędzie się we wtorek, dnia 
10 b. ni., to prawdziwe śwlętp dla melomanów. 
Przy fortepianie zasiądzie umyślnie sprowadzo­
ny akompanjator Ignacy Strasfogcl. Kasa Fil-
hannoDji rozpoczyna od dziś sprzedaż biletów. 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
W czwartek, dnia 5 b. m. o godz. 6 po pol. 

odbędzie się w miejskie] galcrji sztuki otwarcie 
wystaw zbiorowych prac artystów malarzy W. 
Nowiny-Przybylskłcgo (Warszawa). W. Zawa­
dowski ogo (Paryż). Jana Rozena (Lwów), B. 
Pietkiewicza, A. Bradego 1 L. Grabowskiego 
(Łódź). 

DyreKcja Koncertów 

SALA FILHARMONJL 
W T O P F K ' dnia 10 kwietnia 1928 r. 
W i W t \ C I \ , 0 g o d f c 8 ^o wieczorem 

15 ty llldll IIS1III 

G e n j a l n y s k r z y p e k 

Plis W i i r . MM STRASFOGEL 
PROGRAM: 

RADJO 
INŻ. J. REICHER i S-ka 

Łódź, Piotrkowska 142. Teł. 15-57. 
Nasze niezrównanej jakości odbiorniki 
czynią zadość najwybredniejszym wy­
maganiom. Wyłączne przedstawicielstwo 
na Polskę światowej f i rmy F O R G. 

C O R E L L Ł 
BACHi 
MOZART: 
E B L O C H J 
K A R O L SZYMANOWSKI 
D Y O R A K - K R E I S L E R : 
K R E I S L E R : 

La Folia 1 

Sonatą C-dor 
Koncert skrzypcowy D-dur (t kadencją Joachima) 
Baal Shem 
Cbant de R0xane 
Slavi»che Tatrweisen 
Tarobourin Chinoifc 

Bilety zawczasu nabywać można w kasie Filharmonii codziennie od g\ 
do 2 oraz od godz. 4 do 7-cj. 

10.30 

RA.0JOPROt.TiAM 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
12.00 — Sygnał czasu, hejnał z wiciy inarja« 

ckiej w Krakowie, komunikat lotaiczo-meteoro-
logtczny, oraz nadprogram. 15.00 — Komunika­
ty: meteorologiczny, gospodarczy, samorządo­
wy oraz nadprogram. 15.30 — Odczyt z cykli 
wykładów dla maturzystów szkól średnich p. 1 
„Rozwój przywilejów szlacheckich w Polsce" 
(dział „Historia" — wygłosj prof. H. Mościcki 
16.00 — Odczyt p. t. „Szkolnictwo polskie w Sta 
nacłi Zjednoczonych Ameryki Północnej" (z cy­
klu odczytów organizowanych przez min. W. R, 
i O. P.) wygłosi prof. Tomasz Parczewski. 162S> — Nadprogram i komunikaty. 16.40 — 
„Skrzynka pocztowa" — korespondencję bieżą­
cą omówi p. dr. Marjan Stępowski. 17.20 — Od­
czyt p. t. „O samobójstwach wśród dzieci i mło­
dzieży" (dział „Higiena 1 medycyna") — wygło­
si dr. Władysław Sterllng. 17.45 — Program dla 
dzieci. Transmisja z Krakowa. 18.15 — Koncert 
popołudniowy poświęcony Beethovenowl, w wy­
konaniu orkiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozimiii-
skiego. 18.55 — Przerwa. 19.05 — Komunikat 
rolniczy. 19.15 — Rozmaitości. 19.35 — Odczyt 
p. t. ,Z biegiem polskich rzek — Na Dunajcu" 
(dział „Krajoznawstwo*) _ wygłosi prof. Koło­
dziejczyk. 20.00 — Przerwa. 2030 — Koncert 
wieczorny. W przerwie biuletyn „Messager 
Polonahs" w Języku francuskim. Transmisja pró­
bna koncertu z Berlina. 2U5 —• Transmisja pró­
bna koncertu do Berlina. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Paryż, 3 kwietnia. Radjo. Notowania koń* 
cowe. Londyn 124.02, Nowy Jork 25.40.50, Bel­
gia 354.75, Włochy 134.10, Szwajcarja 4S9.50, 
Szwecja 682, Praga 75.30. 

Gdańsk, 3 kwietnia. Notowania w guldenach 
gdańskich. 100 złotych 57.43—57.57. czok ną 
Londyn 25.00.50, wypłaty telegraficzno: na Lon­
dyn 25.01, na Bęrlta 122.489—122J43, na War­
szawę 57.39—57.54. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 3 kwietnia 1928 r. 

Londyn za 1 funt szt. 43.49. Za 100 złotych? 
Zurych 58.20, Berlin 46.75—47.07.50, wypłaty 
telegraficzne: na Warszawę, Katowice ł Poznań 
46.75—46.95, Wiedeń czeki Z9.58.50—79.86.50, 
Piraja 338.65. 
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Przemysł Dziany i Pończoszniczy 
Specjalny dodatek „Ilustrowanej Republiki* 

* d n i a 4 k w i e t n i a 1 9 2 8 r. 

Warunki r o z w o j u p o l s k i e g o przemysłu p o ń c z o s z n i c z e g o 
QKA W Y S . 0 ! L . , , O Z I O , N H R A J 0 W B | m M ® u r a o * I M a im\mm\t Konkurencji zagranicznej 
rf5U m i l j o n o w z ł . w y n o s i w a r t o ś ć r o c z n e j p r o d u k c i i . 

lew w handlu w y r o J nfczy. U a i f a i W m k . . ^ . i . . . ! . * . . - . . . ... . . * ^ « * 
Bieżący sezon leW w handlu wyro­

bami pończoszce remi rozpocząć sio z 
kilku tygedniowem opóźnieniem, wywo-
tanem niesprzyjającym stanem pogody. 
, Opóźnienie to jest nader niekorzyst­

ne, tenubardziiej, iż nawet w miarę dal­
szego ożywionego rozwoju sezonu utra­
conych koniunktur, nie uda się już powe­
tować. Opóźnienie powyższe z uwagi na 
to, iż sezon letni z tej gałęzi wytwórczo­
ści jest znacznie ważniejszy, aniżeli o-
kres sprzedaży zimowych wyrobów, u-
znaj należy za nadwyraz przykre zjawi­
sko. 

Obecnie więc przemysł pończoszni­
czy winien w całej rozciągłości wyzy­
skać pozostałe koniunktury sezonu, l i ­
cząc się z jego zredukowanym okresem. 
Dążenia takie napotkają się jednak z 
łzeregiem trudności, uniemożliwiających 
kompletnie wyzyskanie warunków, w y ­
nikających z zapotrzebowania rynkowe­
go. Na pierwszy plan wysuwa się tutaj 
ta największa bolączka handlu Włókien­
niczego, jaką jest DŁUGO TERMINO­
WOŚĆ WEKSLOWEGO POKRYCIA. 

Zgubne skutki tęgo zjawiska w od­
niesieniu do handlu wyrobami pończosz-
nlczemi rozpatrujemy na innem mriejsou. 

'SEZON ZESZŁOROCZNY A OBECNY. 
Oprócz warunków atmosferycznych, 

zaporą, tamującą terminowy rozwój se­
zonu letniego w roku bieżącym, stalą się 
nadmierna podaż towarów, przygotowa­
nych do sezonu. Zwrócić należy uwagę 
na to, iż w roku ubiegłym sezon letni 
rozwinął się nadspodziewanie korzyst­
nie. Popyt na wyroby łódzkiego prze­
mysłu pończoszniczego w sezonie let­
nim 1927 r. przekroczył najśmielsze o-
czekiwania. W swoim czasie, poświęca­
jąc charakterystyce przebieg tego sezo­
nu, dowodziliśmy, iż świetne koniunktu­
ry, otwierające się przed przemysłem 
pończoszniczym, są aż nadto uzasadnio­
ne — stale wzrastają pojemnością kra­
jowych rynków przy zabezpieczeniu 
ochronnym wyrobów rodzimego prze­
mysłu, wytworzonem wskutek wojny 
celnej z Niemcami, 

Następnie, Imponująco wzrastający 
poziom produkcji naszego przemysłu, 
przy równoczesnym wzroście wybred-
noścl konsumentów, stal się podstawą 
do ugruntowan-iia się doskonałych wurun 
Iców rozwoju tego przemyślu. 

W okresie oddzielającym dwa te se­
zony, Ł j . bieżący od zeszłorocznego, 
przemysł pończoszniczy wzrósł znacznłe 
na siłach i udoskonali jeszce bardziej 
swą produkcję, zwiększając Jej Zakres 
w celu podołania zapotrzebowaniu sezo­
nowemu, przewidzianemu na podstawie 
doświadczenia zeszłorocznego, gdy po­
daż pozostała daleko w tyle za popytem. 

Niestety jednak, przyczyny powyżej 
wskazane stanęły temu na przeszkodzie. 
Że względu jednak na przejściowy i 
przygodny charakter tych przeszkód, 
>rzypuszczać należy, rż przemysł poń­
czoszniczy w dalszym ciągu będzne po­
siadać sprzyjające warunki rozwoju. 

REGULACJA PRODUKCJL 
Ceiem jednak należytego wyzyska­

na wszystkich pozytywnych warun-
rów. konjieczna jest daleko idąca rów-
iowaga w rozmiarach produkcji, której 

[ wtkres winien być sprężyście regulowa­
ły zależnie od realnie dających się od­
czuwać potrzeb rynkowych. 

To nadwyraz trudne zartar.ve spoczy­
wa w pierwszym rzędzie na, organiza­
cjach, zrzeszających przemysł pońci>sz-

nfczy. Umiarkowanie w produkcji przy 
równoległym je) doskonaleniu są pod­
stawą dla. zdrowej egzystencji przemy­
słu pońc^sznezego. 

Wówczas, gdy przemysł ten wytknie 
sobie powyższe metody za podstawową 
llnję swej działalności, uniknnete zostaną 
wszelkie ..rdespodwiankr, ujawniające 
się podczas niekorzystnych okresów. 

Oczywiście, iż regulacja produken w 
praktyce napotka na poważne trudności 
w postad bralcu zrozumienia ze strony 
przedsiębiorstw ntezrzeszonych, które 
dążyć będą do wydągnóęcia dla siebie 
pewnych korzyści, (w rezultacie czysto 
iluzorycznych), nastręczających się 
wskutek planowej akcji zorganizowane­
go przemvsłu. Jest jednak nadzieja, 'ż 
przy należytem postawieniu sprawy t ru­
dności te uda się przezwyciężyć. W pra­
cy tej konieczne są sprężysta organiza­
cja i dużo dobre! wol i ze strony czymiJ-
ków, biorących w nftej udział 

DOBRE WIDOKI. 
Powracając do dalszej charaktery- j 

Styki obecnych koniunktur, podkreślić ' 
należy, iż w najgorszym nawet ("zresztą 
bardzo wątpl iwym) wypadku, gdy sezon 
letni zawiedzie, nie odbije się to dotkl i­
wie na samym stanie przemysłu, którego 
podstawy egzystencja jak to powyżej 
podkreśliliśmy, są aż nadto zdrowe. 
Optymizm nasz jest tern więcej uzasa­
dniony, gdyż na podstawie posiadanych 
przez nas informacji, przemysł pończosz­
niczy przeprowadza już unormowanie 
prodnkcS i warunków sprzedaży. Zresz­
tą ostatnie horoskopy są dobre, przy­
czem dalszy pomyślny rozwój sezonu 
jest zabezpieczony. Upewnia nas w tern 
silne ożywienie przedświąteczne oraz 
widoki na utrzymanie się tych tendencji 
bezpośrednio w okresie poświątecznym. 

łódzkie wyroby pończosznicze rozpo­
wszechniane są we wszystkich, najmniej 
szych nawet ośrodkach kraju. 

Fabryki łódzkie rozporządzają dziś 
maszynami, będącemi ostatnim wyrazem 
techul.il i co do jakości swych wyrobów 
KONKURENCJI ZAGRANICZNEJ SIĘ 
NIE OBAWIAJĄ. 

Następnie wprowadzona obecnie wa­
loryzacja ceł daje duże, aczkolwiek jesz 
cze niekompletne zabezpieczenie intere­
sów krajowego przemysłu. 

go całkowicie wyeliminują towar zagra­
nicznego pochodzenia, bez którego 
wszak z łatwością będzie się można 
obejść przy wysokim poziomie własne­
go przemysłu. 

EKSPORT. 
Godneml uwagi są wysiłki naszeg4 

przemysłu pończoszniczego w Iderunkg 
uzyskania dróg dla eksportu. 

Eksport ten Jest narazie w stosunku 
do ogólnej krajowej produkcji nieznae* 

_ , , ' ny. Do najpoważniejszych odbiorco 
W OBECNYCH W I E C WARUNKACH ^ z y c h wyrobów pończoszniczych za-
KWARCIE TRAKTATU Z NIEMCAMI i „ c z y ć n a l e ż y rumuński. Pozatem 

ZAWARCIE TRAKTATU Z NIEMCAMI 
(o ile oczywiście nie zostaną im udzielo­
ne nadmierne ulg] konwencyjne) DLA 
PRZEMYSŁU POŃCZOSZNICZEGO 
(wbrew utartym twierdzeniom), NIE 
JEST GROŹNE. Podkreślamy, dla prze­
mysłu tego waloryzacja ceł nie jest o-
chroną dostateczną, jednak przy syste-
mattreznem ulepszaniu . produkcji, daje 
ona gwarancje, Iż przemysł krajowy 
zdoła zwalczyć konkurencie zagranicz­
na. 

DOSKONALENIE PRODUKCJI. 
Jestto zjawisko nader charakterysty­

czne, łż obecnie stale wzmaga się zapo­
trzebowanie na lepsze garunW towaru. 
Pod tym względem przemysł nasz Jest 
już prawie całkowicie w możności za­
spokojenia rynku, gdyż wojna celna z 
Niemcami umożliwiła wprowadzenie na 
rynek najwyższych gatunków, t zw. 
kotonowych, których zasadnicza ochro 

ODPOWIEDZIALNOŚĆ KREDYTOWA 
RYNKU. 

O pomyślnym stanie rynku pończosz 
niczego najlepiej świadczy fakt, iż od­
powiedzialność kredytowa klljentcli nic 
pozostawia wiele do życzenia. Zarówno 
w roku ubiegłym, jak 1 bieżącym, zawie­
szanie wypłat z weksli w branży tej na­
leżało do rzadkości. 

na 

CENY TOWARÓW. 
Ceny wyrobów pończoszniczych w 

sezonie obecnym są wskutek, podkreślo 
nych powyżej, słabych tendencji niższe, 
aniżeli w r. 1927. Redukcja cen w ciągli 
roku dochodzi do 10 procent, nie doty­
czy ona jednak lepszych gatunków, któ­
rych ceny utrzymują sie na niezmienio­
nym poziomie. 

Fakt ten najwymowniej świadczy o 
powodzeniu, jakiem cieszą się wykw in t -
niejsze wyroby krajowego przemysłu. 
Powodzenie to jest zresztą,, podkreśla­
my raz jeszcze, najzupełniej uzasadnkme, 
z uwagi na doskonalenie maszyn l wy ­
kończenia towaru, wzrost kwalif ikacj i i 
wydajności robotników i t. d. Spodzie­
wać się więc należy, iż w najbliższym 

• -

dość ożywione stosunki prowadzi sie z 
Persją, a ostatnio i z Turcją oraz z sze­
regiem Innych krajów. W obecnej Jed­
nak chwili szersze widoki dla eksportt 
łódzkich wyrobów pończoszniczych J© 
szcze się nie krystalizują. 

Eksport w calem tego słowa znacze­
niu możliwy będzie Jedynie wówczas, 
gdy koszta produkcji wyrobów pończo­
szniczych ulegną redukpjL 

BOLĄCZKI I DEZYDERATY PRZEMY­
SŁU POŃCZOSZNICZEGO. 

Na przeszkodzie temu stoi Jednak 
szereg przyczyn, a m. In. BRAK KAPI­
TAŁÓW OBROTOWYCH, DROŻYZNA 
KREDYTU, WYSOKOŚĆ ŚWIADCZEŃ 
SOCJALNYCH I t d. Brak kapitałów 
obrotowych w tej gałęzi wytwórczości 
włókienniczej jest zjawiskiem aader 
symptomatycznem. Spowodowany on 

j został wskutek Iście rekordowego roz­
woju przemysłu pończoszniczego, który 
wszystkie swe wolne kapitały zu­
żył na przeprowadzenie inwestycji. 

Do powyższych przeszkód, utrudnia­
jących produkcję krajowego przemysłu 
pończoszniczego, należy drożyzna wy­
sokich gatunków przędzy zagranicznej, 
spowodowana ochroną celną. Obniżenie 
cła na przędze w lepszych gatunkach 
Jest Jednym z najpoważniejszych dezy­
deratów przemysłu pończoszniczego, 
wysuwanych przezeń niejednokrotnie 
pod adresem czynników rządowych.. 

celna by . , - l o d o s t a t ^ Obecnie ł d T e S h 

GLOCER 
W A R S Z A W A , Z I E L O N A 9 5 c . 

Oddział w Łodzi, PIOTRKOWSKA 57. 
Dostarcza jako przedstawiciel firmy 

S c h u b e r t i S a l z e r , A. G. w C h e m n . t z 
maszyny tei t j , bryki a mianowicie; 

oończr sznicze płask e , C O T T O N " oraz okrągłe „ C O R O N A " 
di'* pończoch i skarpet tryk' tt>zntcze „ M a s c h e n r a d s t U n t e " 
najn«fw*zei konstrukcji ł ( K e tens»Uhłe" szybkobieżne, t .Mi -
lanesestdhle' ostatnich iy ,ó * R a s z i e , H ic a r M i , S z p u l rui. 
Ws'el«'e rraszyny ponincn'Cze częśo i igły. Kńwniez maszyny 
fsniazymo dziane mzoduiącei marki „ D l a m a n t ' , g ł a d k i e nśmio-
zamkowe i jacquatdo*e oraz igły i c z ę ś c i d o mae*y»» 
sapp-^-Jł-jssgaassss WSH' k Ci) syStCmÓ*. ==~^-"^. -?*= 

STAN POSIADANIA I PRODUKCJL 
O stanie liczebnym polskiego prze­

mysłu pończoszniczego świadczą nastę­
pujące dane statystyczne. 

Ogółem przemysł pończoszniczy w 
Polsce rozporządza 15 tysiącami Ma­
szyn standartowych I 60 zespołami ko­
tonowymi. Ogólna wartość maszyn wy­
nosi 75 miljonow złotych. 

Produkcja zaś wyrobów pończosz­
niczych slega 15 miljonow tuzinów (okra 
cłych) I 1 mlIJon tuzinów kotonowych, 
ŁĄCZNE I WARTOŚCI 350 MILJONOW 
ZŁOTYCH. 

Przemysł pończoszniczy w Polsce 
zatrudnia około 30 tysięcy robotników, 
zajętych bezpośrednio I pośrednio przjr 
produkcji wyrobów pończoszniczych. 

• • • 
Cyfry te oraz naszkicowana ogólna 

charakterystyka rozwoju przemysłu 
pończoszniczego, jego widoków egzy­
stencji, koniunktur handlowych 1 otwie­
rających się przed nim możliwości, do­
wodzą, iż przemysł ten w życiu gospc*" 
darczem państwa jest czynnikiem, któ­
rego rola systematycznie wzrasta. Dla­
tego też zasługuje on całkowicie na na­
leżytą opiekę i uwzględnianie jego ży­
wotnych Interesów ze strony czynników 
miarodajnych. 

Jufjan Cerskt 

http://techul.il
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Przemyśl dziany 
i pończoszniczy 

wobec rokowań poi 
sko-niemieckich. 

Ludźmi, którzy najuważnlej w Łodzi 
śledzą przebieg rokowań gospodarczych 
polsko-nlemieckich, sq niewątpliwie lu­
dzie z przemysłu pończoszniczego i dzia 
nego. Nietrudno odpowiedzieć — dlacze­
go tak się dzieje. 

Bezsprzecznie dla całego przemysłu 
polskiego powrót na rynek polski wyso-
kouprzemysłowionego sąsiada oznacza 
wzrost i tak już piętrzących się trudno­
ści. Konkurencja niemiecka — ze wzglę­
du na tradycję, bliskość terytorialną, 
znajomość stosunków — jest groźniej­
sza, aniżeli konkurencja innych krajów 
o równym nawet stopniu uprzemysło­
wienia. 

Odczuć Ją musi niewątpliwie także 
cały przemysł włókienniczy łódzki. Ato­
li dla przemysłu wełnianego 1 bawełnia­
nego walka konkurencyjna nie przedsta­
wia się tak groźnie, jak dla pończoszni­
czego i dzianego. 

Oba te przemysły swój rozkwit da­
tują w gruncie rzeczy od czasu wojny 
gospodarczej. Powstały właśnie z chwi­
lą wyeliminowania z rynku towaru nie­
mieckiego. Okrzepły w ciągu ostatniego 
trzylecla. Zaabsorbowały przez ten czas 
duże ilości kapitałów oraz siły roboczej. 
Zdołały usadowić się na rynku wewnę­
trznym. 

Nic dziwnego, że prawdopodobień­
stwo powrotu niemieckiego towaru na 
rynek wydaje się zainteresowanym 
groźba poderwania Ich egzystencji. 

Oczywiście wskazane jest trzeźwe 
myślenie. Trzeźwo myślący ludzie zda 
ją sobie sprawę z tego, że prędzej czy 
później zawarcie traktatu nastroi. Rzecz 
cała jest wszak tylko kwestią czasu. 

CI, którzy zdają sobie sprawę z te­
go, że traktat nie dziś, to jutro będzie 
zawarty — zdają sobie sprawę także z 
konsekwencji jego. Wiedzą, że bez strat 
(jeżeli nie bez strat efektywnych, to w 
każdym razie bez utraty możliwych ko­
rzyści), zupełnie się nie obejdzie. Mają 
też nadzieję, że zdołają walkę konkuren­
cyjną w pewnych granicach wytrzymać 
dzięki silom, uzyskanym w czasie woj­
ny gospodarcze}. Wszakże muszą doma­
gać się, by nie stall się kozłem ofiarnym* 
poświęconym gwoli nawiązania stosun­
ków gospodarczych Polski z Rzeszą. 
Słowem cbodzLo ttmiar w następstwach. 

Sprawa nie jest tytko kłopotem zain­
teresowanych. Uważamy ja za kłopot 
ogólno - gospodarczy. Można być tego 
czy innego poglądu na kwestię celowo­
ści „hodowli" przemysłu. Tej kwestii nie 
zamierzamy tutaj traktować w tym 
związku. 

Realność każe się liczyć z faktami. 
Podnieśliśmy, że w czasie wojny gospo­
darczej przemysły pończoszniczy I dzia­
ny zaabsorbowały wiele siły roboczej, 
kapitału I energii przedsiębiorczej. Upa­
dek tych przemysłów byłby bezpowrot­
ną stratą tego, co Inwestowano. Nie mo­
żna do niego dopuścić. 

Uważamy przeto za niezbędne: 
1) by w rokowaniach o traktat han­

dlowy polsko - niemiecki czynniki mia­
rodajne miały na oku, że dyspozycje te­
go traktatu postanowią o istnieniu wie! 
klej gałęzi naszego przemysłu. 

2) by w toku rokowań rząd zacho 
wywał stały kontakt z przemysłem poń 
czosznlczym i dzianym, dla uchronienia 
go w każdym razie przed niebezpicczne-
nil niespodziankami. 

Dr. A. Z. 

Przemysł dziany w Polsce. 
W obrębie województwa łódzkiego 

mamy obecnie przeszło 200 fabryk wy­
robów dzianych i pończoszniczych, za­
rejestrowanych w starostwach woje­
wództwa i zaludniających około 10 ty ­
sięcy robotników. Jednakże do tej licz­
by me wchodzą mniejsze zakłady, zatru­
dniające mniej jak 10 robotników, któ­
rych jest bardzo znaczna ilość i które 
właściwie trzeba zaliczyć do przemysłu 
chałupniczego, 

Drugtiem centrum, w którem ześrod-
kowat się znacznie przemysł dziany I 
pończoszniczy, jest województwo war 
szawskie. W samej Warszawie jest rów 
nież przeszło 200 fabryk różnych wyro­
bów dzianych i pończoszniczych. O ile 
w łódzkim okręgu dominują fabryk* t ry­
kotów i pończoch, o tyle w warszaw 
slcłm okręgu przeważają fabryki wy ro ­
bów fantazyjnych, mianowicie: swe­
t rów, kamizelek i t . p. 

O przemyśle dzianym w innych mia 
staoh wojewódzkich i powiatowych nie 
mamy nawet przybliżonych danych co 
do flośoi i rodzaju fabryk wyrobów dzia­
nych, ponieważ przemysł ten jest tam 
drobniejszy i wegie nfie zorganizowany, 
i przeważnie ma charakter chałupniczy. 

Przemysł dzfany i pończoszniczy wo-
góte b3'ł niedoceniany jak przez czynni­

k i rządowe, tak i przez organizacje gos 
podarcze, pomimo, że konsumpcja wyro 
bów dzianych przedstawia znaczną po 
zycję w zakresie przemysłu włókienni­
czego i niezawodnie zatrudnia około 50 
tysięcy robotników, jeżeli przyjąć pod 
uwagę przemysł chałupniczy w tej bran 
ży, który jest bardzo znaczny. 

w rńczem wyrobom zagranicznym. Jed 
nakże konsumenci często żądają jeszcze 
zagraniczne wyroby i dlatego niektórzy 
kupcy do pewnego stopnia są zmuszeni 
sprzedawać lepsze wyroby krajowe, ja­
ko zagraniczne, zdejmując z nich marki 
fabryczne lub etykiety f irmowe. 

Znacznym rozwojem cieszył się dział 
Fabrykacja wyrobów dzianych i poń- fantazyjny, dła którego sprowadzono w 
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czoszniczych wymaga więcej skompH 
kowanej pracy, która się też lepiej opla 
ca i, jeżeli przemysł ten nie rozwija się 
jeszcze więcej, to przeszkodą temu są 
trudności przy sprowadzaniu maszyn i 
fachowców z zagranicy, a szczególniej 
z Niemiec, gdyż dotychczas nie mamy 
w kraju ani fabryk maszyn dziewiar 
skich, ani szkoły dziewiarzy, a przemysł 
dziany stale boryka się z tern* trudno 
śclaml. ± 

Od drugiej polowy 1926 roku! po 
dłuższem przesileniu, w przemyśle wo-
góle, przemysł dtziany wszedł w okres 
poprawiającej stę koniunktury i doznał 
w ostatnim czasie znacznego rozwoju 
ilościowego i jakościowego. Poważniej 
sze zakłady przemysłowe zaopatrzyły 
się częściowo w nowoczesne maszyny, 
szczególnie w dziale maszyn wykończał 
nych. Mamy cally szereg f i rm, które fa­
brykują wyroby dziane, nie ustępujące 

(Ł 
Nazwa Gł. wymiary Ns 3 Ns 4 Ns 5: Ns 6 

Kaftany 
l / , Obwodu w piersiach 

»/, długość 
42 
65 

45 
70 

48 
75 

51 
78 

Kalesony 
V» obwodu w pasie 

Vi długość 
długość do kroku 

42 

96 

45 

102 

48 

108 

51 

114 

Koszule 
męskie 

V» obwodu w piersiach 
Vt długość 

45 
85 

48 
90 

51 
95 

54 
100 

J o Leszczyński , 
agentura maszyn pończoszniczych i dzianych 

ThielB f Sched, 
fabryka pończoch. 

Fabryka istnieje w Łodz' od 32 lat 
Założycielem jej był p "Fejdynand Thie-
le jeden z pion^.row pr : * : ysłu prrcypsz 
niczego, w roku 19?0 d< i-arządu wstą­
p i ! p. Sdheel jako kapitalista i fachowiec 
i od tego czasu fabryka prosperuje pod 
firmą .irhiele i Scheci*'. 

Fabryka wyrabia pończochy nu}. 
preedniejszegD gatunku. damskie — met 
ceryzowane, jedwabne, bawełnfine ' ł 
wełniane, skarpetki wełniane i mercery 
zowane deseniowe, pończochy dziecin­
ne, bawełniane i wełniane. 

Do nielicznych firm, reprezentujących 
fabryki maszyn do wyrobów pończosz­
niczych, dzianych 1 trykotowych, należy 
firma J . Leszczyński przy uficy Piotr­
kowskiej 99. 

f i r m a ta reprezentuje w pierwszym 
rzędzie jedną z najpoważniejszych fa­
bryk maszyn t zw. ketonów G. Hlisclier, 
Chemnitz, która produkuje maszyny, bę­
dące ostatnim wyrazem techniki, uznane 
za najlepsze na rynku światowym. Naj­
ważniejsze ć, co należy podkreślić, jest 
fakt, iż maszyny te mają napęd w środ­
ku maszyny, oo ma kolosalne znaczenie, 
w wypadku bowiem zepsucia się jednej 
części, druga może w dalszym ciągu sku 
tecznłe pracować. Fabryka produkuje o-
becnie nowe maszyny, które ukażą się 
mebawem w sprzedaży i które wzbudzą 
sensację wśród sfer zainteresowanych, 
będzie bowiem można produkować na 
nich wszelkiego rodzaju fantazyjne wzo 
r y nazewnątrz, podczas gdy wnętrze po 
zostanie zupełnie gładkie bez nitek. 

W dalszym olągu firma J. Leszczyń­
ski reprezentuje fabrykę Fauąuct i 
Frantz, fabrykę maszyn trykotażowych, 
najstarszą tego rodzaju na kontynencie, 
której specjalnością są t zw. „Rund-ma-
szyny". Maszyny te zdobyły sobie usia­
nie całego świata i stosowane są we 
wszystkich fabrykacji trykotaży. Są bo­
wiem faktycznie bezkonkurencyjne, 
przyczyniają się do wzmożenia produk­
cji, nic więc dziwnego, że znalazły tak 
wielkie zastosowanie w przemyśle kra­
jowym. 

Następną z koIeS reprezeiiitowaną fa­
bryką jest J. Claes i Flentje w „MilhUiau-
son, która produkuje precyzyjne maszy­
ny do wyrobu swetrów i poołlowerów. 
Właśnie od czasu wprowadzenia tych 
maszyn do fabryk krajowych, mogliśmy 
pod względem produkcji dorównać w zu 
pełności wyrobom zagranicznym i wy ­
przeć ich z rynku ktajowcgo> 

Schneider I Reuthner, Limbach, fa­
bryka maszyn t zw. „Kettensiunie" do 
wyrobu trykotaży. Fabryka produkuje 
maszyny szybkobieżne, będące ostatnim 
wyrazem techniki w tej branży (szczegół 
nie model 1928). Są to najbardziej precy­
zyjne maszyny, gwarantujące najwię­
kszą wydajność. Produkowane są we 
wszelkich szerokościach i gatunkach. 

Następną fabryką, reprezentowaną 
przez f. Leszczyński, jest fabryka ma­
szyn dzianych, t zw. JRascheł-maszyu" 
Biernatzkl i Co w Chemnitz. Są to ma­
szyny najprecyzyjniejsze do udoskonalo­
nej produkcji. 

Poza tern firnu reprezentuje fabrykę 
v. Richard Hartmann, Chemnitz, produ­
kującą znane w okre°n łódzkim maszy­
ny przędzalnicze i tkackie. Naflepsze i 
najodpowiedniejsze do wyrobu przędzy 
bawełnianej, czesankowej i zgrzebnej 
Maszyny te w mezliczonych ilościach za 
mawiają firmy, reprezentujące przemysł 
łódzki, a jak się ostatnio'dowiadujemy, 
f. J. Leszczyński prowadzi obecnie per­
traktacje z największymi: przedsiębior­
stwami łódzkimi w sprawie inwestycji 
ich fabryk wyżej wymienionemi maszy­
nami 

Kończąc t. zw. przegląd firmy, godzi 
się zaznaczyć rzecz niezmiernej wagi, 
świadczące] o uświadomieniu społecz-
nem | dbałości o stosunki wewnętrzne 
naszego przemysłu p. J. Leszczyńskiego. 

Oto dowiadujemy się, iż obie świato­
we firmy zagraniczne Claes 1 Flentje 
oraz G. fliłscher za pośrednictwem p. J. 
Leszczyńskiego ofiarowały maszyny dla 
państwowej szkoły włókienniczej w Lo­
dzi i szkoły rzemieślniczej „Ort**. P. Le­
szczyński dołożył w tym wypadku wie­
le trudu i starań, pragnąc tą drogą dopo­
móc przemysłowi krajowemu przy wy­
szkoleniu uczniów I uniezależnieniu się 
w przyszłości od monterów ! majstrów 
zagranicznych. 

ostatnich kilku latach wielkie Ilości róż 
nego rodzaju maszyn saneczkowych 
(Strfckmaschinen), dla wyrobu swetrów, 
kamizelek, palt i t. p. 

Największym jednak rozwojem może 
się pochwalić fabrykacja pończoch koto­
nowych, która została doprowadzona do 
wysokiej doskonałości, a maszyn koto­
nowych sprowadzono w ciągu ostaitn.cn 
dwuch lat na sumę przeszło I.UO0.0U8 
dolarów. W r. b. również oczekujemy, 
znacznych inwestycyj na przemysł poń­
czoszniczy. 

Ostatnio przeprowadzona waloryza­
cja ceł daje obecnie lepszą ochronę celną 
dla przemysłu dzianego, tak, że koniec 
wojny celnej z Niemcami już nie grozi 
przemysłowi dzianemu poważni em nie­
bezpieczeństwem, o Se, naturalnie, przy 
szły traktat handlowy z Niemcami nie 
przyzna kn nadmiernych konwencyj­
nych ulg celnych. 

Przy tej sposobności zwracamy uwa 
gę ogółu na znaczną przewagę pod 
względem hygieufcznym MeHzny dzia­
nej przed tkaną, która polega na tern, że 
luźny sposób wiązania w materiałach 
dzianych stwarza izolację powietrzną 
miedzy ciałem i bielizną, a oprócz tego 
bielizna dziana wchłania w siebie wię­
kszą iość potu, zanim się stanie zupełnie 
mokrą, co w wysokim stopniu chrom od 
zaziębienia przy pracy fizycznej, w 
szczególności osoby, które sic tatwitf 
pocą. 

Nic besozytecznem będzie zapozna­
nie się czytelników z mormałnemi wy­
miarami W etery trykotowej, przyjęteml 
przez fabrykantów zrzeszonych w 
Związku Przemysłu Dzianego w Rze« 
arypospoiltej Polskiej, gdyż nieznajo­
mość takowych często prowadzi do przy 
krych nieporozumień przy nabywaniu 
btettzny od drugorzędnych firm, które 
słę z tern nie liczą I nabywają swe wy­
roby a fabrykantów, którzy zaopatrują 
swe wyroby w numery, nleodpowiada­
jące normalnym rozmiarom, lub też 
sprzedają wyroby nie prane, a nawet 
wyrabiane z odpadkowych materiałów.. 

K. 

C5 
Fabryka wyrobów tryko-

tażowych i dzianych. 
Fabryka wyrobów dzianych i tryko-' 

tażowych ,JE. N. C.", egzystuje od lipca 
1927 r.; mimo krótkiego czasu swego 
prosperowania, zdążyła już zaskarbić so 
bde powszechne uznanie we wszystkich 
dzielnicach Rzeczypospolitej, w Gdań« 
sku, a nawet poza granicami państwa 

Fabryka wyposażona jest w najnow­
sze systemy maszyn i stale pozostaje w 
kontakcie z najpoważniejszymi wy twór ­
niami maszyn dzianych i trykotaże wydr , 
inwestując systematycznie swoje zespo­
ły . Do wyrobów swych firma używa 
prawie wyłącznie wysokie gatunki przę­
dzy zagranicznej. 

E. N. C. jest zaopatrzona stale w naj* 
nowsze modele i zestawienia kolorowi 
dzięki kontaktowi z pokrewną firmą za­
graniczną, tej samej gałęzi przemysłu. 

Główny nacisk zwraca firma „E.N.C." 
na precyzję wyrabianej konfekcji, pro­
dukując nawet wyroby najbardziej luksu 
sowę. 

Firma posiada własnych przedstawi­
cieli we wszystkich miastach wojewódz-* 
kich Rzeczypospolitej oraz w w. m. 
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Piotrkowska 99, tel. 2-91 

Generalny przedstawiciel na Polskę 
F I R M : 

Rich Hartmann G. HHscher, Chemnitz 
maszyny pończosznicze (Ideał i Cotton) 

Claes & F.entie o • m. Ba Ha 
M U h l h a u s e n ( T h i l r n g e n ) 

maszyny do wyrobów dzianych (Schlitt-Maschinen) 

Schneider & Reuthner 
L I M B A C H 

maszyny do wyrobów dzianych (Kettenstuhle) 

AHt.-Ges. 
C h e m n i t z - D r e s d e n 

F A B R Y K A M A S Z Y N 

Fouąuet&Frauz A k t G e s . 
R o t t e n b u r g a / l i e c k a r 

maszyny tryKotaiowa 

Biernatzki&Co * Chemnitz 
R a s c h e l - m a s z y n y . 

PI. Rosenfeld i Syn, 
mechaniczna fabryka 

pończoch. 
Fabryka egzystuje w Łodzi j u i 29 

tai. W ciągu tego okresu rozwijała się 
nader pomyślnie, jedynie w czasie wiel­
kiej wojny została całkowicie unierucho 
miona. 

Obecnie rozwija się nadal w szybkim 
tempie, wobec czego zarząd przystąpił 
do budowy nowego gmachu przy ulicy 
Pomorskiej, w iktórym zmontowane zo­
staną zakupione maszyny będące ostat­
nim wyrazem techniki w przemyśle poń 
czo5zniczym. 

• P. RosenFeld zwrócił nam uwagę n a 
izaloną konkurencję jaka wytworzyła 
się ostatnio szczególnie na wyrobach 
sztandardowych. Konkurencja ta spra­
wia, iż mimo powiększenia się rynku 
zbytu, mimo, i i pracuje się na kilka 
zmian, są artykuły, które sprzedawać 
należy zupełnie bez zyfków, a czasem 
lawet z niewielką stratą. 

Największą bolączką jest zamknięcie 
rynku rosyjskiego. Bolszewicy nie chcą 
icupować towaru polskiego ze względów 
politycznych, wobec czego ograniczeni 
iesteśmy-jedynie do rynku krajowego. Z 
tego też powodu należy bezwzględnie za 
chować" cła ochronne na fabrykaty nie­
mieckie, w przeciwnym bowiem wypad­
ku polskiemu przemysłowi pończoszni­
czemu grozi całkowita zagłada. 

lakób Plener, 
mechaniczna fabryka 

pończoch. 
Fabryka powstała ' w Myszkowie w 

roku 1908, w r. 1918 zaś przeniesiona :o 
-.lata do Łodzi, gdzie w szybkim czasie 
przekształciła się w bardzo poważne 
przedsiębiorstwo. 

Fabryka produkuje .wszelkiego, ro-
Izaju wyroby pończosznicze -i rękawicz-
ci dóprowadzaijąc*produkcję swą do nie-
swykłej perfekcji. Te zalety zdobyły f ir­
mie liczną kl ientelę, która zwiększa sta 
e zapotrzebowanie na wvroby fabrycz-
ae firmv. 

Adolf Kebsz, Sp. Akc. 
fabryka pończoch. 

Firma powstała w r. 1886 założona pyt nawet gdy zaopatrzone są w napisy 
przez ojca obecnego właściciela. Była to polskie. 
pierwsza fabryka wyrobów pończoszni-1 Jak dalece udoskonalone są fabryka 
czych w Łodzi, prowadzona początkowo ty firmy, świadczy fakt, że w Paryżu, 
systemem ręcznym. W roku 1900 zarząd który jest wyrocznią w sterach mody 
fabryki objął p. Adolf Kebsz, który w pończoszniczej, uzyskały one w r. 1927 
krótk im stosunkowo czasie przebudo- złoty medal i wielką nagrodę (Grand 
wał przedsiębiorstwo, wprowadził war 
sztaty mechaniczne i rozpoczął ogrom­
ną produkcję pończoch, zasilając nią ca­
ły rynek krajowy i eksportując ją dó Ro-

Dzięk i enęrgji p. Kebsza fabryka w 
krótk im czasie rozrosła się do niezwyk­
łych, rozmiarów, z dniem zaś 1 stycznia 
b r. zarząd jej przemianowany został ną 
spółkę akcyjną. Jest to jedyna fabryka 
pończoch w Polsce, której zarząd stano­
wi spółka akcyjna i ten fakt właśnie 
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Prix avec medaille d'or) oraz w Rzymie 
'w 1927 r. również nagrodzone zostały 
medalem złotym i wielką nagrodą. 

Ciągłą dążność do udoskonalenia 
swych wyrobów, p. Kebsz tłumaczył w 
rozmowie z naszym przedstawicielem w 
ten sposób iż po wojnie rozwinął się w 
najwyższym stopniu, smak estetyczny 
wśród mas, co spowodowało, i i pończo­
chy pośledniejszego gatunku przestały 
cieszyć się popytem. 

To też fabryki zmuszone były spro-frirUii . - » . . i o iez laoryKi zmuszone 
n a k ł a d ° k o l

r f ° . ? a I n > r m 7 » ł k » 1 d u ^ radzić z zagranicy maszyny t. zw. Ćot-
nakładz l e cnergp z jaką fabryka była ; tony na których można wyrabiać najcień 
powadzona. j S 2 e { najwyższe gatunki pończoch. W ,o.v . . ic i j t» y « , z e g a i u i i K i ponczocn. W 

Jest to zarazem największa fabryka związku zaś z wojną celną z Niemcami, 
codo produkcji., która fabrykuje tygod- i P«emysł pończoszniczy, by ł zmuszony 
niowo przeszło 3 tysiące tuzinów, na­
rząd tiiroy dostosowując się do najnow­
szych prądów w modzie pończoszniczej, 
inwestuje 6tale fabrykę sprowadzając 
najnowsze maszyny, które pozwalają na 
coraz to większe udoskonalenie produk-
cjl. 

Fabrykaty ze znakiem „Murzynek'* 
opatrzone nazwą Negrita zdobyły so­
bie uznanie całego rynku krajowego, za­
równo wśród świata kupieckiego iak i 
wśród najszerszych mas. Jakością swą 
bowiem oie tylko że dorównały, ale w 
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dostosować się do żądań rynku i to właś 
nie spowodowało, że wyroby swe do­
prowadził i w dalszym ciągu doprowa­
dza do najwyższej perfekcji. 
aaaaaaaaaaaaaaaaaaBBBaaa m a m a * 

Mechaniczna fabryka 
pończoch 

„Pusmah". 
Znani w szerokich kołachjkupiectwa 

Henryk Szmulowicz, 
fabryka pończoch. 

Do najstarszych fabryk pończoszni. 
czych w Łodzi należy f. „Henryk Szmu­
lowicz" założona w r. 1903. Przed wojną 
fabryka pracowała wyłącznie na export 
do Rosji obecnie zasila swemi wyroba­
mi rynek krajowy. 

Specjalnością f irmy są wyroby fan­
tazyjne, skarpetki wzorzyste, niezależ­
nie od tego jednak fabryka wyrabia 

1 wszelkie inne. gatunki wchodzące w za­
kres pończosznictwa, damskie i dziecin­
ne. Fabryka posiada również dział ręka­
wiczek, który ostatnio rozwinął się bar­
dzo pomyślnie. 

Jak dalece wysokiemi są gatunki 
wyrabiane przez firmę świadczy fakt, i i 
szereg f irm zagranicznych holenderskich 
i rumuńskich zwraca się ostatnio do f ir­
my pragnąc nawiązać z nią kontakt, c-
raz iż firma nagrodzona była wielokrot­
nie za swe wyroby medalami złotymi i 
dyplomami. 

Ostatnio produkowane wyroby, w 
zupełności zastępują fabrykaty zagrani­
czne, szczególnie wyrabiane z Ł zw. 
.Bembergseide" to tei rynek krajowy w 
zupełności nie odczuwa już braku towa­
rów niemieckich. 

poszukiwania wyrobów zagrani«znych. 

Wprawdzie sugestja, iż I l C o zagranic* 
ne to dobre" wciąż jeszcze panuie u 
nas wszechwładnie i to zmuszało za­
rząd fabryki do zaopatrywania swych wy 
robów w napisy niemieckie. "Obecnie je­
dnak tendencja ta powoli zanjka. Poć-

w stosunkowo krótkim czasie zdołała 
zdobyć sobie dość liczną klijentelę któ­
ra wyraża się z całkowite© uznaniem o 
fabrykatach firmy. o 

Fabryka coraz bardziej udoskonala 
swą produkcję, sprowadzając nowe ma­
szyny i w zupełności dostosowując się « — r " _ - w . . - y u y i W . 1 1 ! I I ' ) > L 

czochy z murzynkiem mają, kolosalny po do wymogów rynku. 

D. Grynberg, 
fabryka, pończoch 

\ rękawiczek. 
Fabryka założona została w r. 19f2. 

Produkcja jej składająca się na wyroby 
pończosznicze wszelkich gatunków i rę­
kawiczki są najlepszej jakości i cieszą 
się z tego powodu wielkiem zaufaniem 
wśród licznej klijenteli w całym kraju. 

O wysokiej ich jakości świadczy „ 
fakt, iż zdobyły one medal złoty na wy­
stawie międzynarodowej w Rzymie w 
roku 1926. 

Fabryka mieści się na vi. Gdańskiej 
133, skład fabryczny zaś i biuro sprzeda 
ży przy ul . Fcrrorrkiej 4. 
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Przemysł pończoszniczy w Łodzi. 
Pierwsza fabryka założona została w r. 188Z.—Łódź przoduje w pro­

dukcji oraz w jakości wyrobów pończoszniczych. 
Polski przemysł skutecznie zwalcza konkurencie niemiecką 

Produkcja wyrobów pończoszniczych 
sposobem mechanicznym datuje sJę w 
Polsce od roku 1882. 

W owym czasie Zakłady Żyrardow­
skie zaczęły swą produkcje na maszy­
nach ketonowych, które by ł y wtedy je­
dynymi do wyrobów pończoszniczych. 
Jednocześnie w Aleksandrowie pod Ło­
dzią, zaczęła się masowa produkcja bar­
dzo tanach pończoch w cenie od 80-c'u 
kopiejek do 1 rbL 50 za tuzin. 

U schyłku zeszłego stulecia zaczęła 
sic nowa era w branży pończoszniczej. 
Przyb3"ry bowiem do Łodzi pierwsze 
maszyny ręczne, tak zwane „Rundmia-
schmen" i maszyny mechaniczne marki 
„Standart", które produkowały pończo­
chy bez szwów. 

„Rundmaszyny" z błyskawiczną szyb 
kością rozpowszechniały się w Polsce. 
Pończochy, wyrabiane na tych maszy­
nach, miały tę ogromną zaletę, iż swoją 
jakością prześcigały dotychczasowe w y 
roby na prymi tywnych szłak-maszy-
•nach, i prędko opanowały rynek w Pol­
sce, a także i w Rosji. Popyt na artykuły 
l>ończosznicze by ł tak wielki , O na po­
czątku bieżącego stulecia liczba okrą 
głych maszyn pończoszniczych dosięga­
ła ki lku tysięcy 

Jeszcze bardziej rozpowszeclmay s"ę 
maszyny mechaniczne, systemu amery-
kańskiego „StandaT-t". I t ym razem pier 
wszą firmą, która sprowadzała wspom 
nane maszyny, by ły Zakłady Żyrardów 
SkiC. ; V> r 

Wkrótce jednak już 150 „Standar-
tów" znajdowało się w różnych łódz­
kich 1 alcksawłrowskJch fabrykach. 

Łódź zaczęła zasypywać rynek poń­
czoszniczy tanreaU wyrobamfi, poczyna­
jąc od! w s i połskSej, aż po daleki Sybir. 

W ten sposób przed^ębtorcza Łódź 
rozwinęła coraz bardizłej fabrykację poń 
czoch, aż wotoetawpejB^jjBTzeiwala tę 
Bufa rozwaga. ! , i ' 1 1 ' • ł & 

ny znateff sSę w aytiracS tra^czawJ. 
!Wsay«flcSe zapasy skonfiskowały wta 

dze oknpacyjrje-
Dopiero w roku I M 7 , cfcflęki przeo­

czeniu hSernców, którzy znffleślł aekwestr 
na pońdtoocłry dzfiecinoe, przemysł pop 
czcszUtazy zacaął stę znów rozwijać. 
Pod pretekstom pończoch dziecinnych 
masowo wyrab6ano 8 szrougiowazto też 
inne gatunki pończoch. 

Po ukończenra wojny, przemysł poń 

czoszniczy by ł pierwszy, k tóry ruszył 
całą parą. 

Stało się to dzięki temu, że przemysł 
pończoszniczy nie jest zbyt skompliko­
wany i brak przędzy bawełnianej 1.weł­
nianej można było zastąpić przędzą ze 
starych szmat, przerabianych w przę­
dzalniach łódzkich. 

I właśnie dzięki tej okoliczności, iż 
przemysł pończoszniczy pierwszy po 
wojnie ruszył, mnóstwo ludzi z kapita­
łem przerzuciło się na tę branżę i w bar 
dzo krótkim czasie ilość fabryk pończo­
szniczych podwoiła się w stosunku do 
okresu przedwojennego. Ten fak t , miał 
ujemny w p ł y w na ceny. Uszczuplony 
rynek, który musiał się siłą rzeczy ogra 
niczyć na Polskę i częściowo na Ru-
munję, nic mógł skonsumować całej pro­
dukcji i w rezultacie nastąpiła szalona 
konkurencja, która spowodowała sprze­
daż z najminimaltricjszym zarobkiem, 
aby tylko móc zatrudnić maszyny i robo 
tników. 

Konkurencja ta zmusiła przezorniej­
szych fabrykantów do pomyślenia o no­
wych systemach produkcji, udoskonale­
niach technicznych i sprowadzeniu no­
woczesnych maszyn. 

W t y m czasie jednak wyłon i ły się 
nowe przeszkody, a mianowicie: brak 
kapitału, kredytu i rynków zbytu. Te 
przeszkody umożliwi ły produkcji zagra­
nicznej wedrzeć się do Polski i z powo­
dzeniem konkurować z wyrobami krajo-
wemJ. 

Inflacja marki polskiej znów sytuację 
zmieniła na lepsze. Robocizna była tak 
niska, że nasza produkcja zaczęła konku 
rować z zagranicą i zaczął się potężny 
eksport do Rumunji, Jugosławii, Austri i 

nawet poniekąd do AngljŁ 
Nastąpił rok 1924 —- stabilizacja wa­

luty i ogromny spadek cen. Potężny k ry 

zys w całym przemyśle, wstrzymanie 
eksportu, powódź upadłości i t d. Kry­
zys ten, oczywista, nie ominął także prze 
mysłu pończoszniczego i niejeden z fa­
brykantów nosił się z zamiarem zl ikwi­
dowania swych przedsiębiorstw. 

Aż naraz sytuacja znów uległa zmia­
nie. Przyczyni ły się do tego dwie oko­
liczności: 1) wojna celna z Niemcami; 
2) moda krótkich sukienek i przezroczy­
stych pończoszek u piań, oraz krótkie 
spodnie z pantoflami u panów. 

Niemcy zawsze konkurowały z nam", 
szczególnie w artykułach cienkich 1 lep­
szych. Uprzywilejowana umowa celna 
Niemców z carską Rosją udostępniła im 
opanowanie rynków rosyjskich dda icli 
wyrobów pończoszniczych. 

Konkurencja ta doszła do tych roz­
miarów, i * posiadacze „Cotoivw-maszyn, 
wyrabiających lepsrzc artykuły pończosz 
nicze, zmuszeni byl i swe maszyny unie­
ruchomić. Nawet taka potężna f irma, jak 
Zakłady Żyrardowskie, nie mogła podo­
łać konkurencji niemieckiej, 

Po ogłoszeniiu wojny celnej między 
Niemcami i Polską sprawa la uległa 
zmianie. Niemcy z powodu bardzo w y ­
sokiego cła nie mogiły eksportować do 
Polski, moda zaś wpłynęła na powię­
kszony popyt na lepsze ar tykuły poń­
czoch i skarpetek. 

Przemysł pończoszniczy stanął przed 
zagadnieniom zaopatrzenia się w nowo­
czesne maszyny i cienką przędzę do w y 
robu dobrego i ładnego towaru. Przemy­
słowcom naszym trzeba przyznać, iż 
próbę wytrzymał?. 

W Łodzi obecnie znajdują się najnow 
sze maszyny, najcieńsza przędza i to­
war, k tóry swoją jakością nie ustępuje 
dawniejszym i teraźniejszym wyrobom 
niemieckim. M 

Herc GrOnberg 
mechaniczna fabryka 

pończoch. 
Mechaniczna fabryka pończoch Herc 

Griinberg znajduje się w Łodzi przy ul i­
cy Zachodniej 70 na własnej posesji skła 
dającej się 3-piętrowego gmachu fabry­
cznego. Napęd maszyn odbywa się silni­
kami elektrycznemi o łącznej mocy 40 
K. M. 

Fabryka posiada kolosalny kom­
pleks maszyn, składający się ze 152 ma­
szyn pończoszniczych najnowszej kon­
strukcji, z wszelkich potrzebnych ma­
szyn pomocniczych jak to przewijarek, 
maszyn do zeszywania i zakończenia 
pończoch, kompletnie urządzonej wy-
kończalni do formowania i suszenia poń 
czoch. 

Ten kompleks maszyn spowodował 
właśnie, iż fabryka produkcję swą po­
stawiła na najwyższym poziomie. Wyra­
bia ona pończochy damskie, męskie i 
dziecinne oraz skarpetki męskie i dzie­
cinne, wełniane, bawełniane i jedwabne, 
szczególnie z t . zw. „Rembergseide". 
Przez posiadanie zaś jak już zaznaczyli* 
my maszyn najnowszych konstrukcji, 
jest w stanie wytwarzania najlepszych 
gatunków produkcji w udoskonal-onym 
stylu. 

F a b r y k a p o ń c z o c h w A l e k s a n d r o w i e 
H a u k i Frey. 

Najstarszą fabryką wyrobów poń­
czoszniczych w Polsce, jak fabryka p. f. 
f lank ii Frey, zaołżorta w r. 1875 przez 
nieżyjącego dziś znanego przemysowca 
p. Perańskiego. 

Przed wybuchem wojny w T . 1914 
pp. f lank 1 Frey nabyli całe przedsiębior­
stwo, prowadząc je sprężyście w dal­
szym ciągu. 

P. Frey, z k tórym mieliśmy o t e j e 
rozmawiać, objaśnił nas, 14 przedsiębior­
stwo napotyka na,drodze swego rozwoju 

na szalone przeszkody, zc względu na nic 
nonmataę stosunki, jakie wy tworzy ły się 
ostatnio na rynku pończoszniczym. -

A mianowicie, wydatk i są przeważ­
nie gotówkowe, podczas gdy kupcy abso 
lutnie gotówki jako pokrycie nie dają, a 
tem samem przyczyniają się do powię­
kszenia wydatków o 15 procent. 

W Tazic gdyby nie nastąpiła sanacja 
w t ym względzie, zdaniem p: Frey*a, 
przemysł pończoszniczy skazany będzie 
na zupełną zagładę. 

V$y-$*b <*V -JT1 &t> $V ̂ v <TW i-X O" i> 0 
Fabryka Peńczoeb 

B da Popowscy 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 116, 

telef. 4 8 - 4 7 . 

S. Bieliński 
fabryka pończoclr. 

Fabryka zaczęła prosperowae^Krre--
ku 1926 i w krótk im czasie rozwinęła się 
tak dalece, że posiada obecnie przeszło 
1200 kli jentów na obszarze państwa. 

Zarząd firmy wprowadził ciekawy 
eksperyment do tej gałęzi przemysłu, a 
mianowicie rozpoczynając produkcję, 
systemem amerykańskim wszedł w bez­
pośredni kontakt z detalistami z pominie 
ciem hurtowników. . 

Ten eksperyment dał możność fabry­
ce wyrabiania wyższych gatunków poń­
czoch po niższej cenie, a tem samem dał 
możność swobodnego rozwoju przedsię­
biorstwa, Dotąd system ten okazał się 
bardzo dobry w swych skutkach tu też 
zarząd fabryki zamierza go stosować w 
dalszym ciągu. 

By bardziej jeszcze udoskonalić pro­
dukcję zarząd wprowadził nowe stawki 
płac dla robotników, a mianowicie uza­
leżnił ich wysokość od gatunku wyrabia 
nego towaru. Oczywista ten sposób do­
prowadził do tego, że robotnicy sami 
starają się wyprodukować jaknajlepsze 
gatunki, co spowodowało wzrost popytu 
na wyroby marki ^Siabu" i doprowadzi­
ło do coraz większego rozwoju przed­
siębiorstwa. 

Mechaniczna fabryka wyrobów dzianych 
Bolesław Sznek i Srebrnogóra 

S p ó ł k a z o g r a n i c z o n ą odpowiedz ia lnośc ią . 

Łódź, ul . Gdańska 40, telef. 34-65. 

WYRABIA: Pończochy damskie i skarpetki gładkie 1 fantazyjne. 



Egzyst od r. 1890 Egzyst, od r. 1890 

Mechaniczna fabryka 
wyrobów pończoszniczych 

• J a k o l b K o h a n 
Żeromskiego 23 

Telefon 34 98. 

Mechaniczna fabryka 
pończoch 

Adolf Greil ich S-cy 
w Aleksandrowie. 

Pierwszą fabryką pończoszniczą w 
okręgu łódzkim, pracującą jeszcze na 
warsztatach ręcznych, jest f irma Adolf 
Greilich S-cy w Aleksandrowie. Założo­
na była w r. 1896 przez ś. p. Adolfa 
Greillcha, k tóry był pionerem pończosz-
uictwa w Polsce i który pierwszy rów-
^eż założył fabrykę mechaniczną. 

Obecnie kierownikiem fabryki jest p. 
Ernest Greilich, który objął zarząd w r. 
1923. Dzięki jego sprężystemu kierow­
nictwu, fabryka rozwinęła się w bardzo 
znacznym .stopniu 1 zainwestowała sie. 
.lako kierownik, p. Ernest Greilich w y ­
kazał wiele inicjatywy, sprowadził ma 
szyny ostatniej konstrukcji i tern samem 
udoskonalił znakomicie swą produkcję, 
konkurując skutecznie z wyrobami zagra 
rolczuemi. 

O jakości i wysokim gatunku w y r a ­
bianych pończoch świadczą wymownie 
liczne medale i odznaczenia, otrzymane 
na wystawach wszechświatowych w 
Marsyl j i . Rostowie n. Donem 1 t d-

Fabryka powiększa stale swą k l ien­
telę, która rekrutuje się przeważnie z 
firm górnośląskich i poznańskich. 

Zaznaczyć należy jeszcze, te założy­
ciel fabryki ś. p. Adolf Greilich odgrywał 
bardzo poważną rolę w Aleksandrowe, 
był przez szereg lat burmistrzem i człon 
kiem i prezesem wielu stowarzyszeń 
społecznych. 

Zapytany przez nas p. Ernest Greilich 
o sytuacji na rynku pończoszniczym, 
zwróci ł nam uwagę na niezdrowe sto­
sunki, jakie ostatnio w tej branży panują. 
A więc przedewszystkfem szalona kon­
kurencja pokątna, która podatków nie 
płaci wogóle, nierównonrerne obciąże­
nie podatkami, 'a wreszcie niesolidność 
niektórych f irm pończoszniczych hurto­
wych, które narażają przemysł na bar­
dzo poważne straty. 

Przemysł pończoszniczy „Continenfai" 
Fabryka założona została w r. 1927 

w krótk im jednak czasie, dzięki ener-
gjji jej właściciela p. Gessnera stanęła 
w szeregu największych przedsię­
biorstw przemysłowych gałęzi pończosz­
niczej. 

Sprowadzono do fabryki nowoczesne 
maszyny, wyrabiające pończochy naj­
wyższego gatunku i zbudowano w gma­
chu przy UJ. Kopernika 53 cały kompleks 
potrzebnych technicznych urządzeń. 
Nadto fabryka, jedyna w Lodzi, posiada 
własną farbiarnię, w własnym domu 
przy ul. Wólczańskiej 109. 

Prócz zmontowanych już i będących 
w ruchu maszyn firma „Continental" 
sprowadza obecnie nowe maszyny naj­
nowszych konstrukcji, które mają ob­
szerne zastosowanie zagranicą i dopro­
wadza do doskonałości wyposażenie te­
chniczne fabryki, by w najbliższym cza­
sie stanąć na czele przemysłu pończosz­
niczego w Polsce. Nowe maszyny są już 
w drodze i w ciągu najkrótszego czasu 

zostaną zmontowane. 
Fabrykaty „Continental* 1 znane są i 

cieczą się wielkim popytem w całym 
kraju dzięki swym niezwykłym zaletom 
i niezrównanemu gatunkowi, tak dalece, 
że fabryka nie jest w stanie nadążyć z 
produkcją, zapotrzebowanie bowiem 
przekracza w znacznym stopniu wytwót 
czość. 

Na ostatniej wystawie, w roku 1927 
w Paryżu, dzięki swym wysokim zale­
tom, pończochy .^Continental" , zostały 
odznaczone złotym medalem. 

To wszystko wskazuje, iż firma „Con 
l inental", aczkolwiek młoda, zajęła przo 
dujące stanowisko w przemyśle pończo­
szniczym, rozwijając się nader pomyśl­
nie. Żadna fabryka, żadne przedsiębior­
stwo tego rodzaju nie udoskonaliło swej 
wytwórczości w takim stopniu i nie do­
prowadziło _ swych wyrobów do takiej 
perfekcji. Nic dziwnego więc, że jesteś­
my świadkami imponującego rozwoju 
młodej stosunkowa firmy. 

• • • • • • B a 

P. MARGULIES 
iD. WOLMAN 

Ł ó d ź , Południowa 69 
tel 32-09. 

SHrót telegr. MARWO 

Agentura maszyn 
pończoszniczych 
J. Łlebermann. 

Firma założona została w r. 1905. 
Było to pierwsze tego rodzaju przedsta­
wicielstwo, które nawiązało kontakt z 
przemysłem pończoszniczym i t rykota-
żowym i przyczyniło się do rozwoju taj 
gałęzi w Polsce. 

P. Lieberman reprezentuje cały sze­
reg najpoważniejszych finm zagranicz­
nych, jak to G. F. Grosser, Markersdorf 
fabrykę .maszyn dzianych i t zw. „spul-
maszyn4*, Ernst Becbert, Chemnitz świa­
towej s ławy fabrykę igieł pończoswu-
czych i dzianych, Einsfldeł b. Chemnitz 
G. m. b. I i . fabrykę maszyn „Coltoa", 
Otto Seifert, Burgstadt, fabrykę maszyn 
do wyrobów dzianych (Keileatstflhłe), 
Kappel, Chemnitz, tabrykę Rascheł-ma-
szyu i Bernhard Kohler, Chemnits, fabr j 
kę specjalnych maszyn do szycfa tryko­
taży. 

BN 

P. Holenderski, 
mechaniczna fabryka 

pończoch. 
Firma istnieje od r. 1882 założona 

przez bp. ojca obecnego właściciela i 
kierownika. Dzięki rosyjskiemu rynko* 
wi fabryka rozwinęła się przed wojną 
bardzo znacznie, w czasie zaś świetnej 
koniunktury w r. 1926 dosięgła szczyt* 
swego rozwoju, 

Obecnie na rynku pończoszniczym 
daje się odczuwać kolosalna nadpro­
dukcja, niezdrowa konkurencjai zaś cha* 
łupniików doprowadź do obawy strasz-
nego kryzysu szczególnie w produkcji 
sztandardowej. 

Fabrykaty firmy są jednak tak lwie** 
ne, iż mimo szalonej konkurencji, cieszą 
się wielkim popytem na całym rynka 
krajowym. 



1928: 

PRZEMYSŁj i PuKCZOSZHICZY 
^ • n n r s s s s B S S B i l 

I H CONTINENTAL 
W Ł A Ś C I C I E L I 

Łódź, ul. Kopernika 53a 

F a b r y k a P o ń c z o c h 
A D O L F K 

S P Ó Ł K A A K C Y J N A 
Łódź, Sienkiewicza 65, tel . 20-48, 23-53 

W Y R A B I A ; 
Pończochy damskie, skarpetKi męskie, pończoszki 1 skarpetki dziecinne 

z bawełny, wełny i jedwabiu, gładkie i wzorzyste. 

1 1 UWAGA: N E G R I T A " 't^SLS^l 
nasze zaopatrzone są nazwą ęjm^m • • • ^ n • m » m * 
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HtDDzi m\i 
Łódzki przemysł pończoszniczy jest 

typowym przemysłem w iazie niezakoó-
tzonego jeszcze rozwoju. Dlatego to op­
rócz bolączek wspólnych całemu nasze-
tau przemysłowi cierpi on na szereg spe­
cyficznych niedomagać, tej fazie właści­
wych. 

Te specyficzne bolączki wynikają z 
niewystarczającego jeszcze „ekwipun­
ku" rzeczowego i osobowego' Postaramy 
cię poniżej zestawić najważniejsze z 
tych braków. 

Tak więc przedewszystklem cier­
pi przemysł pończosznicy na brak odpo­
wiednich zakładów, które dokonywują 
Mtalnłego stadium produkcyjnego. Brak 
jest więc specjalnie adoptowanych iar-
biaró i wykończało tej branży. Póki prze 
nysł pończoszniczy lokalny był mały — 
to co istniało w tej dziedzinie było wy-
itarczającem; teraz jest Inaczej. Zwła­
szcza jeżeli przemysł pończoszniczy bę­
dzie zmuszony w nowej konstelacji sta­
wić czoła konkurencji przemysłu zagra­
nicznego — staranne wykończenie odgry 
Wać będzie pierwszorzędną rolę i w 
duże) mierze dla zrozumiałych powodów 
lecydować będzie o powodzeniu. Dla 
ludzi przedsiębiorczych i kapitalistów 
test więc wdzięczne pole do wysi łku. 

Drugą bolączką fest inny bardzo do-
fcliwy brak techniczny. Nasze fabryki 
pończoch w swem zaopatrywaniu się 
n igły skazane są wyłącznie niemal na 
Niemcy. Krajowe wytwórnie miałyby ró 
wnteż z pewnością bardzo pomyślne wi -
iok i rozwoju. Dla przemysłu pończesznf 
aego zaopatrywanie w igłę krajową by-
ioby niewątpliwie połączone z obniżę-
fclem kosztów produkcji. 

Z kolei przejdziemy do braków w 
ekw ipunku" osobowym. Przemysł poń-
wószniczy potrzebuje wykwaliff ltowa-
lych fachowców: robotników i majstrów 
Dotąd jest ich jeszcze zbył mało. Zanim 
powstanie narybek musi jeszcze czas pe 
wien potrwać. Tymczasem warunki kon 
kurencyjne są oczywiście utrudnione 
wskutek mniej umiejętnej, a więc koszto 
Wniejszej pracy ludzkiej. 

Na zakończenie wspomnimy o bolącz 
Ce będącej bardziej powszechnem w Ło­
dzi zjawiskiem, która jednak w przemy-
ile pończoszniczym szczególnie dotkl i ­
wie daje się we znaki. Mamy na myśli 
chałupnictwo. Chałupnictwo pończoszni 
cze ma swą specjalnie „świetną" trady­
cje. Istniało ono jeszcze w czasie, kiedy 
rynek nasz był opanowany przez obcą 
pończochę. Ostatnio nie ty lko nie zosta­
ło wyrugowane ale jeszcze rozrosło się. 
Łatwo wyjaśnić — dlaczego. Jako głów­
ny powód należy wskazać przeciążenie 
podatkowe. W stopniu nie mniejszym 
przyczynia się obciążenie kosztami usta­
wodawstwa spałecznego. Chałupnicy ła­
twiej mogą uniknnć jednego i drugiego: 
są mniej uchwylni. Dlatego też chałupni­
ctwo rozwija się. Trudno jednak tę for­
mę organizacji produkcji uważać 7 * po­
żądaną. 2" 

Firma Wilh. Lurkens 
Sukcesorowie. 

Zaszczytnie zasłużona na polu dzia­
łalności przemysłowej tutejsza fLrma 
Wilhelm Lflrkeńs Sukcesorowie założo­
na została jeszcze w 1885 roku przez 
znanego przemysłowca ś. p. Wilhelma 
Lurkensa. 

Przed wojną wyroby łcgo przedsię­
biorstwa rozpowszechnione były na te­
renie całego Imperjum Rosyjskiego, cie­
sząc się powszechnym powodzeniem. 
Specjalnością przedsiębiorstwa i jego 
głównym artykułem były t zw. „kalo-
szówka" — wełniana podszewka, służą­
ca jako podkładka do kaloszy. 

Artykuł ten jest wyrabiany przez fh*-
mę Lflrkeńs w bezkonkurencyjnej jako­
ści, dzięki czemu za potrzebo wywany był 
przed wojną przez wszystkie znac/ue 
fabryki kaloszy (a m. im. przez takie 

znanych powszechnie trudnych warun­
ków eksportowych firma Lurkens pro­
wadzi ożywiony eksport swej kaloszów-
ki do Rosji sowieckiej (od 1927 r.), do 
Szwecji i Łotwy. 

Od 1922 firma Lurkens po zamstalo-
wanui najnowszego systemu mas/.yn 
rozpoczęła fabrykację gotowej bielizny 
dzianej i trykotowej damskiej i dziecin­
nej. 

Bieliznę finma wyrabia we wszyst­
kich gatunkach z przędzy wełnianej, 
bawełnianej i jedwabnej. Znane ze swej 
dobroci wyroby firmy Lurkens rozcho­
dzą się po całym kraju. 

Przedsiębiorstwo rozporządza przę­
dzalnią, szarparnią, trykociarnią, szwal­
nią oraz apreturą dla jedwabiu. Maszyny 
firmy są najnowszej konstrukcji, przy-

przedisiębiorstwa, jak „Treugolnlk" w c z e m w miarę postępów techniki są sta 
Petersburgu, „Prowodnik** i Mindol w 
Rydze l Bogątyr w Moskwie i „Suo-
meri" w Finlandii. Obecni e„kaloszów-
ka" fabryka S-sów Lurkensa posada 
monopolowe znaczenie w krajowym 
przemyśle gumowym, którego wszyst­
kie największe przedsiębiorstwa zuzyt-
kowuią ten doskonały artykuł. Pomimo 

le udoskonalane. Firma Lflrkeńs posiada 
własne składy względnie przedstawi 
cielstwa rozsiane po całej Polsce. 

Uruchomienie fabryki jest całkowite. 
Kierownictwo naczelne pozostaje w 

sprężystych rękach pp. dyrektorów: 
Hugo Neumana i Hugo Flakcra. 

Jakób Kolian, 
mechaniczna f a b r y k a pończoch. 

Fabryka założona została w r. 1890 
przez p. J. Kohana, który był pionerem 
mechanicznej fabrykacji pończoch w Ło­
dzi. Do tego czasu bowiem przemysł poń 
czoszniczy nie znał warsztatów mecha­
nicznych, opierając swą produkcję na 
warsztatach ręcznych. 

Dzięki energji właściciela fabryki, 
przedsiębiorstwo rozwijało się nader po 
myślnie, zasilając swemi fabrykatami ca 
ły rynek rosyjski. W czasie wojny nastą­
piła jednak zupełna dewastacja fabryki. 
Okupanci bowiem zarekwirowali goto­
wy już teraz oraz zmagasynowane su­
rowce i wywieźli urządzenia techniczne, 
niszcząc w ten sposób wieloletni doro­
bek. 

Po wojnie, jednak, po powrocie p. Kn 
hana do Łodzi, przedsiębiorstwo zosta­
ło w bardzo szybkim czasie odbudowane 
i napowrót doskonale wyposażone tech­
nicznie. 

Obecnie p. Kohan buduje nowy 
gmach fabryczny na ul. Pomorskiej, 
przeznaczony speqalnie na maszyny sy­
stemu „Cotton", na których będzie w 
stanie fabrykować pończochy najwyż­
szych gatunków, mogące z zupełnem po­
wodzeniem konkurować z wyrobami za-
granicznemi. Maszyny te uruchomione 
zostaną jeszcze w bieżącym sezonie. 

Firma posiada rozgałęzione stosun­
k i we wszystkich dzielnicach Polski, do­
kąd wysyła swe wyroby, cieszące sie. 
wielkim popytem wśród licznej klijente-
l i . Fabrykaty składają się z pończoch ba 
wełnianych, f i l d'ecosse, jedwabnych, i 
z jedwabiu Remberga, oraz skarpetek 

gładkich i deseniowych. O wysokiej ja­
kości fabrykatów świadczą liczne meda­
le złote jakie otrzymała firma na wysta­
wach europejskich. 

Zaznaczyć również należy, i i p. Ko­
han pierwszy zrozumiał konieczność 
zrzeszenia się przemysłowców branży 
pończoszniczej dla obrony wspólnych in 
teresów i był inicjatorem założenia sto­
warzyszenia fabrykantów, które wyka­
zuje wielką żywotność. Obrany preze-
zem stowarzyszenia, stanowisko to pia­
stuje po dzień dzisiejszy. 

Przedsiębiorstwem swym kieruje w 
dalszym ciągu samodzielnie, technicz­
nym zaś pomocnikiem jego jest syn p. 
Oskar Kohan. 

Fabryka trykotaży i arty­
kułów dzianych. 

Alfred Scftonborn i S-ha 
Do rzędu najstarszych firm w Łodzi 

zaliczyć należy fabrykę trykotaży i ar­
tykułów dzianych Alfred Schónbrorn i 
S-ka, mieszczącą się przy ul. Nawrot 23. 

Firma istnieje od lat 40 i przeszła 
bardzo poważne wstrząsy w czasie 
wojny europejskiej. Obecnie jednak, pod 
zarządem p. Alfreda Schónborna fabry­
ka rozwija się nadal bard-zo pomyślnie. 

W najbliższym czasie do fabryki 
sprowadzone zostaną maszyny najnow­
szej konstrukcji, które pozwolą na pro­
dukowanie najprzedniejszych gatunków 

Ulgi celne 
dla przywozu maszyn. 
Ostatni numer „Dziennika Ustaw* 

(Nr. 41) zawiera rozporządzenie o ulgach 
celnych dla maszyn i aparatów n ;e wy­
rabianych w kraju. 

Na zasadzie tego rozporządzenia <przy 
przywozie maszyn i aparatów nlę wy­
rabianych w kraju, o ile stanowią część 
składową nowo instalowanych komplet­
nych urządzeń lub oddziałów zakładów 
przemysłowych, lub mają służyć do ob­
niżenia kosztów produkcji przemysłowej 
i rolnej, może być stosowane cło ulgo­
we,'wynoszące 20 proc. cła normalnego, 
względnie 20 proc. cła maksymalnego. 

Minister skarbu w porozumieniu z ml 
nistrem przemysłu 1 handlu orzeka, czy. 
ulga celna będzie zastosowana. 

Rozporządzenie mniejsze weszło w 
życie z dniem 1 kwietnia 1928 r. i obo­
wiązuje do dnia 31 grudnia 1928 r. 
cznie. 

Fabryka trykotaży 
UMhBlm Ułiesenberg. 
Fabryka założona została w r. 1926 i 

należy do tych młodych f i rm, które dzię 
k i energji i sprężystemu prowadzenia 
ich przez właścicieli rozwinęły się w bar 
dzo szybkiem tempie. 

Fabryka inwestuje się stale, sprowa­
dza nowoczesne maszyny, które pozwa­
lają na coraz to większe podniesienie ja­
kości produkcji. 

Firma ma szereg przedstawicieli W 
zachodnich dzielnicach Polski, w Pozna­
niu, Katowicach i Gdańsku oraz własny 
skład konsygnacyjny w Bydgoszcry. 

Nadmienić jeszcze należy, i i fabryka 
mieści się przy ul. Gdańskiej 136, biuro 
i skład przy uk Gdańskiej 66, 

D. Szaln I S-ka 
łódzka zarobkowa fabryka 

trykotaży i pończoch. 
Łódzka zarobkowa fabryka trykotów 

i pończoch D. Szajn i S-ka założona zo­
stała 1 kwietnia 1927 r. Dzięki pomyśl­
nej koniunkturze, jaka panowała w tym 
okresie, fabryka pod sprężystem kerow 
nictwem długoletniego fachowca p. Woł 
kostawskiego, który prowadził podobne 
przedsiębiorstwo w Warszawie od ro­
ku 1899, rozwinęła się w nader szybkiem 
tempie. 

Fabryka wyrabia bieliznę trykotową 
w najlepszych gatunkach, którą zdobyła 
sobie uznanie nietylko na T y n k u krajo­
wym, lecz i w Rumunji i na Liitwie, do­
kąd firma eksportuje swe fabrykaty. W 
kraju wyroby fabryki sprzedawane są 
przeważnie na Pomorzu, w Poznaniu i 
Galicji 

W sezonie letnfrm firma wyrabia bie* 
liznę trykotową, reformy i kostiumy kar 
piętowe, w sezonie zimowym natomiast 
— specjalnością firmy są kamizelki, zna­
ne w Łodzi ze swej dobroci i wszelkich 
gatunków ciepłą.bieliznę. 

Fabryka posiada własne przo<Htaw1> 
cielstwo w Warszawie i szereg urz*$ 
stawiictólstw w kraju, 7£ 

e c h a n i c z n a F a b r y k a P o ń c z o c h 

H E R C G R U N B E R G 
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B-eia Seidenwuri 
Mechaniczna fabryka pończoch. 

1928 

Do pionerów poóczosznictwa w okrę 
ku przemysłowym łódzkim należy firma 
B-cia Seidenwurm, istniejąca od roku 
1894. Od początku swego istnienia fabry 
ka rozwijała się nader pomyślnie i dzię­
ki energji jej współwłaścicieli szczęśli­
wie przebyła okres wojenny, w czasie 
którego nieczynną była zaledwie 5 mie­
sięcy. 

Przed wojną produkcja firmy dosto-
wwwywała się ściśle do rynku rosyjskie­
go, k tóry był głównym odbiorcą naszego 
przemysłu pończoszniczego. Wyrabiano 
tedy gatunki zwyczajne, te bowiem cie­
szyły się największym popytem w Rosji. 

Po wojnie natomiast, kiedy nasz ry­
nek zapotrzebował lepsze gatunki nawet 
najprzedniejszej jakości, firma sprowadzi 
la natychmiast nowoczesne maszyny do 
wyrobu lepszych gatunków i jako pierw­
sza w Polsce rozpoczęła produkcję na 
zespołach kotonowych cienkiego typu. 
Wkrótce produkcja f irmy mogła już 
śmiało konkurować z wyrobami zagrani 
cznemi. 

Stopniowy rozwój fabryki przyczynił 
się do coraz większego udoskonalenia 
produkcji, co jednak napotykało na ko­
losalne trudności techniczne, dawał się 
bowiem odczuwać u nas katastrofalny 
brak wykwalifikowanych robotników mo 
gących pracować na warsztatach koto­
nowych. Zasługą tedy społeczną firmy 
było założenie specjalnych kursów przy 
swej fabryce, na których pod kierowni­
ctwem wytrawnych fachowców kwali f i ­
kowało się robotników do pracy na no­
wych zespołecb. 

Obecnie firma sprowadza w dalszym 
ciągu coraz to nowe maszyny, które poz 
wolą na produkowanie pończoch w zu­
pełności zastępujących wyroby niemiec­
kie i francuskie i najbardziej precyzyjne. 
Już driś fabrykaty firmy stoją na bardzo 
wysokimi poziomie, czego dowodem bez­
ie odznaczenia i medale złote otrzyma-
le na wystawach w Rzymie, w Paryżu i 
-iege. 

proc. wartości towaru, przy sprowadza­
niu gotowych fabrykatów niemieckich, 
cło wynosi 33 proc. wartości. Ochrona 
celna wynosi więc zaledwie 8 proc. co 
jest stosunkiem bardzo niewspółmiernym 
i pozwala na nieznaczne tylko odchyle­
nie cen krajowych wyrobów od zagrani­
cznych. 

Ta okoliczność poważnie tamuje roz­
wój przemysłu pończoszniczego w Łodzi. 
Drugą bolączką i to bardzo poważną jest 
fakt, iż monterom zagranicznym nie czy­
ni się żadnych przeszkód przy wjeździe 
do Polski, natomiast w stosunku do maj­
strów stosowane są niezwykłe obostrze­
nia. Ta okoliczność wpływa na to, iż ro­
botnicy pozbawieni są fachowego kie­
rownictwa, a tem samem nie mogą się 
dostatecznie wykwalifikować. 

Co się tyczy exportu pończoch zagra 
nicę, to jak uprzejmie wyjaśnił nam p. 
Seidenwurm, eksport ten jest najzupeł­
niej możliwy, szczególnie wobec zainte­
resowania się ostatnio zagranicy wyroba 
mi polskiemi. W razie gdyby rząd przy­
szedł w tym wypadku przemysłowi z po­
mocą, export mógłby się rozwinąć w ob­
szernych rozmiarach. 

L. Plihal i S-ka. 
Fabryka wyrobów trykotowych. 

Firma L. Plihal i S-ka jest jedną z naj-j 
poważniejszych łódzkiego przemysłu 
dzianego. Placówka ta egzystuje od 
przeszło 35 lat 1 stanowi własność swe­
go założyciela, pana Leona Plihala, na­
czelnego kierownika przedsiębiorstwa. 

Działem produkcji dzianej kieruje p. 
Bruno Plihal, rutynowany fachowiec 
tej branży. 

Przedsiębiorstwo początkowo praco­
wało „zarobkowo", posiadając ku temu 
wyposażoną w najlepsze maszyny wy-
kończalnie. W 1911 roku naskutek wy ­
budowania przez większe przedsiębior­
stwa własnych wykończalń, firma Pl i ­
hal przekształciła swe przedsiębiorstwo 
na fabrykę własnych wyrobów dzia­
nych. 

W tym zakresie działalności rozwój 
f i rmy postępował w imponującem tem­
pie. 

Obecnie fabryka, będąc w pełni uru­
chomienia, zatrudnia 300 robotników. 

Firma L. Plihal posiada następujące 
działy produkcji: trykotarskondziany, 
farbiarnię przeznaczoną zarówno dla 
własnych potrzeb, jak i pracującą za­
robkowo, oraz przędzalnie. Jak widzi-

S c h i c h t i K a h l e r t 
spółka firtnowo-kofriandytowa. 

Celem poinformowania się o bolącz­
kach przemysłu pończoszniczego, zwró­
ciliśmy się do tej wszechmiar zasługują­
cej na zaufanie firmy, z kierownikiem 
której p. M. Seidenwurmem odbyliśmy 
dłuższą na ten temat roumowę. 

Jak nam wyjaśnił p. Seidenwurm, ca­
ły przemysł pończoszniczy napotyka na 
bardzo poważne przeszkody zarówno z 
powodu niedostatecznej ochrony granic 
a co zatem idzie i „szmuglu" oraz z powo 
du zbyt wysokich ceł na surowce. 

Na przykładzie wygląda ta sprawa 
następująco: wysokość opłaty celnej 
przy sprowadzaniu surowców wynosi 25 

F i r m a S z u l z y n g e r 
i W o l k o w i c z . 

Fabryka wyrobów dzianych p. f. N. 
Szufeynger egzystuje w Łodzi od lat 
10-ciu 1 jest prowadzona praez wykwa l i ­
fikowanego specjalistę p. N. SzurŁyn-
gera. 

W 1927 roku do firmy wstąpił w cha­
rakterze wspólnika p. Wolkowicz, d łn-
gototmi pracownik Tow. Akc. R. L ip­
szyc 

Powyższa placówka przemysłu dtf si­
nego cieszy się powszechnem zaufaniem, 
całkowicie zasłużone™ sumiennością 
kierownictwa oraz wysokim gatunkowo 
IKJziomem swych wyrobów, które cieszą 
się na rynku wieildem powodzeniem. 

Przedsiębkwstwo wyrabia watolinę, 
swoetry, pooUowory, sportowe chustki i 
szale, damskie ar tykuły fantazyjne. Wy­
roby te znane są w całym kraju. 

Firma „Tlp—Top". 
Firma istnieje od r. 1905. Dzięki ener 

fji i przedsiębiorczości właściciela p. 
Ajzenberga fabryka rozwinęła się impo­
nująco i obecnie zalicza się do poważniej 
szych przedsiębiorstw tego rodzaju w 
Łodzi. 

Fabryka wyrabia pończochy dam­
skie i skarpetki męskie i dziecinne naj 
orzedniejszych gatunków. Wyroby fabry 
Vi były kilkakrotnie odznaczane na wy-
ilawach międzynarodowych, między in-
lemł w Rzymie w r. 1926 fabrykaty fir 
ny odznaczony zostały złotym meda 
lem, 

Fabryka i biuro sprzedaży p. „Tip 
Top" mieszczą cię przy ul. Lipowej 4. 

Przedsiębiorstwo powyższe założo­
ne zostało 1 lipca 1923 roku przez pp. 
Aleksandra i Artura Schichta oraz p. 
Maksa Kenia. W 1920 roku firmę objęli 
w posiadanie jej obecni właściciele pa­
nowie Aleksander Schficht i Ryszard 
KahlerŁ 

Kierownikiem przedsiębiorstwa jest 
pan Aleksander Schicht, wiceprezes 
Związku przemysłu dzianego. 

Firma rozpoczęta swą działalność od 
fabrykacji bielizny trykotowej, którą w 
ciągu 15 lat swej egzystencji znacznie 
rozszerzyła, podnosząc systematycznie 
poziom swej produkcji 

Przed wojną przedsiębtorstwo ob­
sługiwało rynk i rosyjskie, posiadając w 
Rosji rozgałęzioną sieć przedstawi­
cielstw. 

Obecnie fabryka posiada własnych 
p rzedstawiciel i we wszystkich najważ-
nictfszycłi miastach Polski, a m. in. re­
prezentantami jej są następujące farmy 

W Gdańsku: Wolpert i Aron (Botl 
chergasse 25) 

w Poznaniu: Edmund Szulc (Wielka 
26) 

w Warszawie: J. Zolberg (Ogrodo­
wa 26) i A. Marwegc (własny skład 
Żórawia 25) 

W Katowicach: Hugo Baksch (Frań 
orska 20) 

we Lwowie : M. Gołdberg (Sykstu­
sa 19) 

w Krakowie: Hełm i Lefonan fZie 
łona 9) 

w Bydgoszczy: W . Dąbrowski (Mo­
stowa 6) 

Wyłączną sprzedaż na wojewódz­
two łódzkie wyrobów fabryki Schicht 
i Kahlert posiada firma Gustaw Knach 
(Piotrkowska 87). Skład fabryczmy fir­
my Schicht mieści się we własnym do­
mu przy ulicy Nawrot 30, zaś fabryka 
przy uL O. O. Jezuitów 4. 

Przedsiębiorstwo wyposażone jest w 
najnowszego rodzaju niaszyiry, przy­
czem Iticrowruetwo firmy główną.uwa­
gę zwraca na systematyczne przepro-
wadzante inwestycji w myśł wymogów 
najnowszych zdobyczy techniki. Spe­
cjalnie wysokp udoskonalona jest wy? 
kończalnia przedsiębiorstwa, której u-
rządzenia niczem nie ustępują przed naj 
większomi zagranicznemi fabrykami. 

Wyroby f i rmy Schicht dzięki swe­
mu precyzyjnemu wykonamiu i wyso­
kim gatunkom surowca cieszą się na 
rynku ogromnem powodzeniem. Do wy ­
robów firmy należy bielizna trykoto­
wa w najlepszych gatunkach z przędzy 
maco, mercoryzowanej i szitueznego je­
dwabiu. Bielizna ta jest wyrabiana za­
równo z najlepszej przędzy krajowej, 
j a k i zagranfcznej (angielskiej i wiedeń­
skiej). Pozafem firma wyrabia bieliznę 
fantazyjną we wzorach żakardowych, 
ażurowych, paskach, siatkowych. Bie­
lizna f irmy Schicht wyrabiana jest we 
wszelkiej wielkości, w produkcji u-
względnłane są również specjałnfte ma­
łe lub duże numera naogół rzadko po­
szukiwanie. 

Wreszcie specjalnością firmy są ar-
tykuły kąpielowe i sportowe (gimnasty­
czne, „sokohiicze" i footbalowe). 

my z tego. Jest to całkowity kompletu 
przemysłowy. 

Fabryka L. Plihala wyrabia bieliznę 
trykotową we wszelkich gatunkach, 
przędzy (do najwyższej zagranicznej) 
z wełny czesankowej, bawełny, jedwa­
biu, przędzy merceryzowanej. Pozafem 
firma Plihal wyrabia artykuły fantazyj­
ne wszelkiego rodzaju. Ogółem firma 
wyrabia przeszło 150 różnych artyku­
łów. Eksponaty f i rmy zostały nagro­
dzone Grand-Prix i złotym medalem na 
wystawie w Rzymie w 1926 r. Firma 
posiada własne przedstawicielstwa w 
Warszawie, Poznaniu, Lwowie, Krako­
wie, Bydgoszczy, Katowicach i w . m. 
Gdańsku. W Łodzi sprzedaż odbywa 
się z własnych składów fabrycznych. 

Ludwik Prussak 
Fabryka wyrobów dzia­

nych i trykotaży. 
Zielona 9. 

Fabryka założona została przed p'e-
oiu laty i natychmiast rozpoczęła udo­
skonaloną produkcję, angażując fachowe 
siły zagraniczne, by móc skutecznie koa 
kurować z wyrobami zagianicznerni. 

Cel ten został w zupełności osiągnfię- j 
ty , produkcja firmy bowiem stanęła na/ 
tak wysokim poziomie, iż ntite ustępuje 
pod żadnym względom fabrykatom nie­
mieckim. Przyczynia się do tego rów­
nież fakt, iż fabryka inwestuje stałe swo 
je maszyny, sprowadzając sprzęt tech­
niczny najnowszych konstrukcji. 

Nic dziwnego tedy, że na rynku kra­
jowym daje się, odczuwać wielki popyt 
na wyroby f i rmy Prussak, która parę 
Tazy do roku przygotowuje nowe kolek­
cje, idąc w kierunku dostarczania rynko­
w i rzeczy najnowszych, najelegantszych 
i odpowiadających ostatnim wymogom 
mody. , 

F a b r y k a pończoch w Aleksandrowie 
Rudolf Schultz. 

Do szeregu najstarszych 1 najpoważ­
niejszych przedsiębiorstw przemysło­
wych branży pończoszniczej w okręgu 
łódzkin: należy firma Rudolf Schultz, 
istniejąca od r. 1892. 

Przed wojną fabryka była potężuem 
przedsiębiorstwem, zatrudnlającem kilku 
set robotników i wysyłającem swe wy­
roby na cały rynek krajowy i rosyjski. 
W czasie wojny jednak, przedsiębior­
stwo zostało zdewastowane i obecnie 
stopniowo rozwija się i powiększa na-
powrót. 

Założycielem przedsiębiorstwa by ł P. 
Rudolf Schultz, który w dalszym cią­
gu kieruje niem przy pomocy syna Ru­
dolfa i zięcia Eugeniusza Jahna, 

p r zy odbudowie fabryki kierownicy 
wykazali dużo inicjatywy i energji, spro 
wadzili maszyny najnowszych typów i 
obecnie prowadzą produkcję na 8 ma­
szynach kotonowych, me Wcząc przeszło 
stu maszyn sztandartowych. 

Fabryka wyrabia pończochy damskie 
Tóżnych gatunków, skarpetka męskie f 
dziecinne oraz wszelkie inne fabrykaty, 
wchodzące w zakres pottaaoszmatwa, 

Konkurując z powodzeniem z wyro ­
bami zagranicznemL fabrykaty f i rmy 
Schultz zyskały sobie uznanie licznej 
klijentcli we wszystkich dzielnicach Pol­
ski, hurtownicy w Gdańsku zaś, znający 
doskonale przemysł zagraniczny, uważa 
ją, iż jakość wyrabianych przez fabrykę 
pończoch przewyższa niejednokrotnie 
wyroby niemieckie w Chemnitz. 

Q wysokim gatunku d jakości' fabry­
katów świadczą Możne odznaczenia 1 me­
dale, otrzymane przez firmę na między­
narodowych wystawach w Marsy l i i Ro 
stówie n. Donem i w Millerowle. 

Klijentela f i rmy rekrutuje się przewa­
żnie z Górnego śląska, Małopolski, Po­
morza i Gdańska, niezależnie jednak od 
tego, fabrykaty sprzedawane są w ca­
łym kraju. 

W roku bieżącym firma obchodzi ju­
bileusz 35-leda swego istnienia. 

Zaznaczyć należy w końcu, Jż p. 
Schultz jęst prezesom i założycielem 
straży ogniowej w Aleksandrowie, p. 
Jabn zaś Jest radnym nflasta, wicepre­
zesem straży i nadzorcą elektrowni miej 
sfóej. 

Hlrszberg i Wilczyfiski 
Spółka Akcyjna. 

Firma J. Hłrszberb założona została 
w 1871 roku przez b. p. Jakóba Hirsz-
berga. W 1884 roku współzałożycielem 
tej najstarszej łódzkiej fabryki wyrobów 
dzianych został Ludwik Wilczyński. Na 
Spółkę Akcyjną firma l i łrszberg i W i l ­
czyński przekształconą 20stała w 1921 
roku. Przedsiębiorstwo to z biegiem cza­
su się rozszerzało, osiągając obecną swą 
imponującą wielkość. 

Firma wyrabia bieliznę trykotową, 
chustki dziane i fantazyjne, konfekcję, 
sweetry, pooilowery, płaszcze i t. d. 

Wyroby te, znane ze swej wysokie) 
wartości, rozchodzą się po całym kraju. 
Pozatean firma prowadzi eksport, a m. 
hi. wysy ła swe towary do kolonii angicl 
skich. 

W największych miastach Sp. Akc. 
HŁrszberg i Wilczyński posiada własne 
przedstawicielstwa. Sprzedaż na woje­
wództwo łódzkie odbywa się z własne­
go składu fabrycznego. 

Dyrekcja Spółki Akcyjnej spoczywa 
w rekach pp.: inż. Emila Hlrszberg a, 
prezesa związku przemysłu dzianego 
(dział techniczny), dr. Leona Hirszberjja 
i Józefa Pinkusajdział handlowy). 

Firma „Teodor h W . 
Fabryka wyrobów trykociaTsko-dzia-

nych p. f. „Teodor Htłfer" jest jednym z 
najstarszych przedsiębiorstw tego ro­
dzaju, gdyż istnieje od roku 1888. Firma 
ta, powszechnie znana i ceniona, wyra­
bia w dziale trykotaży bieliznę trykoto­
wą (zaTówno męską, jak i damską) jed­
wabne szilifery dantskfe. 

Poza tem przedsiębiorstwo prowadzi 
fabrykację pończoszniczą, obejmującą 
wyrób skarpetek i pończoch. Zaznaczyć 
należy. Iż firma przeprowadza systema­
tycznie doskonalenie swego inwentarza 
maszynowego, dzięki czemu produkcja 
jej nic nie pozostawia do życzenia. 

Firma „Teodor Hufer*4 posiada sze­
roko rozgałęzione przcdstawtócisttwa w, 

I całym kraju, 
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WIE WILH. LURKENS SS 
Fabryha wyrobów dzianych i przędzalnia 

Ł ó d ź 
Fabryka i biuro: A l . Kościuszki 33J35 

Te le fon : 14-13 Adres te legr . „ L u e r k e n s " 
Rok z a t o i e n l a 1886. 

godzi w interesa przemysłu dzianego i pończoszniczego 
Największa obecna bolączka przemy­

słu włókienniczego, która w dotk l iwy 
sposób daje się odczuwać w dziale w y ­
twórczości dziano - ł rykotażowej i poń­
czosznicze! jest długoterrainowość po­
kryc ia wekslowego, otrzymywanego 
p rzy sprzedaży wyrobów. Zaznaczyć 
należy. Iż przemysł dziany, zarówno jak 
i pończoszadczy, bronił się wy t rwa le 
przed dążeniem odbiorców do udzielenia 
możliwie „naijdJuższycli" weksl i za po­
brany towar. Przeciwdziałanie to jednak 
że wskutek ogólnych, a od tego przemy­
słu niezależnych tendencji, panujących 
ostatnio na rynku włókienniczym, oka­
zało się rdeskjuteczne. Obecny stan rze­
czy, wytworzony powyższą okoliczno­
ścią, jest wiec dla przemysłów dzianego 
i pończoszniczego bardzo uciążl iwy, 
tembaTdzdeiJ, iż brak bankowych źródeł 
dyskonta długoterminowego matorjału 
w wydatnym stopniu zmniejsza kapitały 
obrotowe, względnie zmusza do ucieka­
nia się do d ^ k o n t a „ulicznego**. Nie trze 
ba nadmieniać, iż horendałna wysokość 
stopy prywatnego dyskonta podraża 
koszta kalkulacji, co siłą rzeczy tanmje 
normakry rozwój sił produkcyjnych. 

Świadectwem uciążliwości warun­
ków sprzedaży, narzuconych przez od­
biorców, posłużyć może następujące cha 
cakterystyczne porównanie. 

W zeszłorocznym sezonie letnim fa­
brykanci wyrobów pończoszniczych o-
trzyrnywal l za swe wyroby do 30 pro­
cent należności w gotówce i pozostałość 
w wekslach, nie przekraczających 3 mie 
sięcy, przy przeciętnej 2-miesięcznej 
normie. Obecnie o gotówce niema mo­
w y , zaś terminy wekslowe pokrycia 
niejednokrotnie sięgają... 6 miesięcy. 

W handlu wyrobami dzianemi,sytua­
cja nie przedstawia słe o wiele lepiej. 

gdyż f tu otrzymuje sfię same weksle, 
dochodzące do 5 miestocy. 

Poza wskazanemi powyżej ufenurcnit 
skutkami tego stanu rzeczy, zwrócić na­
leży jeszcze uwagę na fakt, iż udzielanie 
przez fabrykantów tak długiego kredytu 
zmniejsza zakres możl iwych do przepro­
wadzenia obrotów, a to ze względu na 
nicpcwnifcrnie zacieśnianie się obliga od­
biorców. 

W c d u unomowama tych nadwyraz 
niezdrowych stosunków, letóre wyw ie ­
rają deprymujący w p ł y w na całokształt 
sytuacji rynkowych, przemysł dziany i 
pończoszniczy podejmuje szereg kroków 
zaradczych. Droga, sprężystej organiza­
cji przemysł dziany rcii^c«wszmczy za­
mierza unormować warunk i pokrycia 4 
sprzedaży, doprowadzając je do możli­
wie tusasadnionych granic. 

Oczywiście, rż odwrót ten bęrfcśe 
mógł być zrealizowany jedynie w dro­
dze ewoiucS, przyczem dążeniem będzie 
osiągniecie „3-miesIecznego pokrycia**. 
Jako warunku norm akie j sprzedaży. 
Nad opracowaniem tej nadwyraz trudnej 
akcji współpracują wspólnie sekcje 
handlowe, stowarzyszenia pończoszni-
ków i związku dzianego. Przypuszczać 
najeży, iż skoordynowana akcja tych or­
ganizacji wyda pożądane rezultaty i zdo­
ła uzdrowić stosunki rynkowe, które w 
obecnej swej postaci utrudniają egzysten 
cję t y m przemysłom. 

J. Cer. 

ZAPŁATY PODATKU OBROTOWEGO 
przez P. K. O. lub pocztę nic mogą następo­
wać w łych urzędach pocztowych i oddziałach 
pocztowej kasy oszczędnościowe], które znaj­
dują się w siodziv,e kas skarbowych. Minister­
stwo skarbu wyjaśiiifo bowiem obecnie, że daw 
nc zarządzenie w tej mierze z października 
1934 r. obowiązaje nadal. 

Sytuacja na rynku wyrobów dzianych 
w obecnym sezonie letnim. 

Na; rynku wyrobów dzianych I t ryko-
iażowych bieżący sezon letni jest nader 
słaby. 

Wadfiwość tary fy cemel która nie 
uwzględnia wagi gatunkowej, odbija sie 
szczególnie mekorzystnie na sytuacji 
handlu krajowemu wyrobami dzianemi, 
szczególnie w okresach letnich sezonów. 
Podkreślić więc należy, iż ochrona cel­
na, poniekąd wystarczająca dJa przemy­
słu dzianego w sezonie z imowym, w se­
zonie łetnhn jest najzupełniej niedosta­
teczną. Tegoroczny sezon w omawianej 
branży jest wybitnie słabszy, aniżeli w 
r. 1927, do czego przyczyniają się ogól­
na niekorzystna sytuacja, panująca na 
kra jowych rynkach wyrobów włókien­
niczych. 

W dziale wyrobów Mołfzny t rykoto­
wej sytuacja w ciągu roku znacznie 
mniej sie pogorszyła, aniżeli w handlu 
wyrobami fantazyjneani, k tóry w obec­
nym sezonie zawiódł ca^owic ie . Znacz­
na redukcja popyta na tego rodzaju w y ­
roby ogarnęła wszystkie bez wyjątku 
krajowe r y n k i 

Ceny bielizny t rykotowej w porów­
naniu do sezonu letniego ub. roku wzro­
sły od 20 do 25 procent, wskutek podro­
żenia robocizny I cen surowca. Podwyż­

ka ta nwktocztrśła afe w cenr eh wyro­
bów dopiero w tegorocznym sezonie, 
przyczem zwrócić należy uwagę aa to, 
iż ceny w roku ub. były niejednokrotnie 
niższe od kosztów kafknlacŚ. W wyro­
bach pończoszniczych zwyżka cen w cią 
gu roku, podyktowana kkaitycznenii' 
przyczynami, wynosi zattodwie 10 pro-i 
cent Warunki ptatoośoi są nadwyraz dla" 
przemysłu niekorzystne, na co wskazu­
jemy na Innem miejscu. Wypłacalność 
odbiorców jest naogół dobra, przyczem 
ntewyptacaJności, ujawnione w ciągu se­
zonu zimowego i na początku letniego, 
dotyczą wytłaczane drobniejszych pro* 
wincjonadnych odbiorców. 

Uruchomienie przemysłu po sezonhry 
letnim jest z natury rzeczy znacznie n.żi 
sze, anśżełJ w sezonie z imowym, gd.,. 
cały szereg maszyn, posiadanych przez 
łódzki przemysł dźfany, służy wylączti 
do wyrobu zimowych towarów. W mi 
rę jednak możliwości produkcji wyro­
bów letnioh, uruchomienie maszyn t ry-
koc ja rs kich jest normalne, natomiast u-
ruch om Lenie maszyn, wyrabiających ar­
tykuły fantazyjne, jest znacznie zredii-, 
kowane wskutek wskazanego powyżej 
zastoju, panującego na rynku tych ar t H 
kul ów. 

J.Cer. 
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Mechaniczna Fabryka Pończoch 

„ S T A N D A R D " 
Spu-fka z ograniczono: oJpowietelnoinó: 
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Inż. ŁEDH HURW1CZ 
WSCHODNIA 36, TELEFON 41-95. 

Instalacje elektryczne siły i Światła. 

Specjalność: Specjalność: 

Bilowi i lepoiatia slslii to lamom pomiot). 
• Reperacja przepalonych form. . . 
Racjonalna instalacja elektryczna do„Cotton" maszyn 
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Fabryka Wyrobów Trykotowych i Dzianych 
R O K Z A Ł O Ż E N I A 1893 ^ ' ^ 0 ^ . T C l . W%. «»K ZALOŻENIA 1893 

Fabryka wyrabia bieliznę fryhoJow? i dzianą damską, męską, dziecinną i d'a niemowląt 
REPREZENTACJE: 

• T r r ^ r * POZNAŃ S CALIŃSKI, STARY RJNEK 85 
WARSZAWA: J6«EF HOSTASSON. TREBAEKA 4 LWÓW: A. DWORMAN. JNGIELLONSK* 20-22 
BYDGOSZCZ: L. ABT, KOFCLAUW 54 KATOWICE: ARTHUR GOETZE, SŁOWACWEGO W 
KRAKÓW. ZYGMUNT FRYDMAN, » l o d ^ * < g R . F E R D I N A N D SPECHT * SOHN, HONDEGA.SE 12. 
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FabryKa Wyrobów Trykotowych 
S c h i c h f i K a h l e r t 

BIURO: Nawrot 30, teł. 20-96 
FABRYKA: OO. Jezuitów 4, tel.20-97 

Adres telegr. „Eskatry ko-Łódź" 

Własne przedstawicielstwa w największych miastach Polski. 
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F a b r y k a W y r o b ó w T r y k o t o w y c h i P o ń c z o c h 

T E O D O R H U F F E R i S - k a 
Biuro: lei 40 30. 

DAWNIEJ BRACIA HOFFER 

w Łodzi, ul. Wólczańska 243 Dyrekcja: lei 40-31. 

damską, męską i dziecinną wszel­
kiego rodzaju, bawełnianą, wełnia­
ną syst. d-ra Jagera, oraz jedwabną 

— W Y R A B I A 
Skarpetki męskie, pończochy damskie, fil d*E-
cosse i jedwabne „Waschseide" oraz pończochy 

sportowe męskie i damskie. 

L W Ó W 
L ^ S Z A W A 

P O 
A . Z . K o h a n o , u l T r ę b a c k a 10. K R A K Ó W 
P o t o k i W e f n b e r g , u l . W o ź n a 10 . G D A Ń S K 

— G o l d s c h m i d t I S p l r o , u l . T r y b u n a l s k a 1. 
— J ó z e f S U s s e r , u l . D i e t l o w s k a 9 7 . 
— S . P a k s c h w e r , B S t t c h e r g a s s e 2 3 / 2 7 . 
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M E C H A N I C Z N A 

F A B R Y K A P O Ń C Z O C H 

W A i I 

JWi ŁODŹ 
ul. Kilińskiego 87 

TELEFON 26 94. TELEFON 26-94. 

R O K Z A Ł O Ż E N I A 1896. R O K Z A Ł O Ż E N I A 1896. 

FABRYKA POŃCZOCH 
Y H I E L E i S C H E E L 

L ó d ź , A l . I 
T E L E F O N 44-12. 

a f a 14 . 
T E L E F O N 44-12. 

echaniczna Fabryka Pończoch 

D . G R Y N B E R G , L ó d i 
FABRYKA: 

SKŁAD: 
Gdańska 133. 
Pomorska 4. 

Telefon 47-26. 
Telefon 23-96. 

MECHANICZNA FABRYKA POŃCZOCH 

J . H A U K i A . F R E Y , A l e k s a n d r ó w 
k. ŁODZI , u l . Piotrkowska Nr . 12. 

S k r z y n k a pocztowa Nr . 12. T e l e f o n N r . 12. 



FABRYKA POŃCZOCH 

RUDOLF SCHULTZ 
ALEKSANDRÓW mWw 
TOMA E 6 I O D J 8 M R . T E L E F O N N P . 4 FIRMA EGZ. OD 1892 R. 

R a c h u n k i c z e k o w e : 
w Banku Polskim w Łodzi, 

w Banku Związku Spółek Zarobk., oddział w Łodzi, 
w Poczt. Kasie Oszczędn. w Warszawie NP . 62016. 

Mechaniczna Fabryka Pończoch i Rękawiczek 

HENRYK S Z M U L O W I C Z 
Ł O D Z 

ni . Pr. Narutowicza Nr. 57. Telefon Nr . 35-47. 



c& n ii w% MŚT m \& i B m %# 
w A L E K S A N D R O W I E k. ŁODZI 
TELEFON JV° 8 W TELEFON JV° 8 

Rachunki bieżące: 
P. K. O. Nr. 61,791 

Bank Przemysłowców Łódzkich Sp. z ogr. odp. 
Bank Związku Spółek Zarobkowych Spółka Akcyjna 

y A K O B P r E F F E R 
FABRYKA POŃCZOCH 

Łódź, ul. Zamenhofa Nr. 10. 
Telefon 37-53. Telefon 37-53. 

MECHANICZNA FABRYKA POŃCZOCH 

IGNACY N Y K I E L 
Ł ó d ź , Z a c h o d n i a 1 6 . 

TELEFON 4-03. e * * ™ — TELEFON 4-03. 
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a . L I E B E R M A 
Lódź. Zachodnio 38, tel. 38-52. IBS 

R e p r e z e n t a c j a f i r m z a g r a n i c z n y c h : 

G. F. GrOSSer, Markersdorf 
m a s z , ny d z i a n e i „ S p u l - m a s z y n y " 

Einsudel b. Chemnitz 0. 
f a b r y k a m a s z y n „ C o t t o n " 

Kappel , Chemnitz 
„Raschel * *—maszyny 

Ernst Becker! , Chemnitz 
f a b r y k a i y i e l pońceosenlccych i d z i a n y c h 

Otto Seifert, Burgsadt 
m a s z do w y r o b ó w d lanych „ K e t t e n t O b U " 

Bernhard Kohler, Chemnitz 
specjalne maszyny do sz.eła pończoch I t rykota ty 

\m 

•i 
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Mechaniczna Fabryka Pończoch 

, ŁODZ 
ul. Wólczańska 141. Telefon 32-19. 

Fabryka wyrobów dzianych i trykotaży 

L U D W I K P R U S S A K 

• 

Łódź 
Z ie lona Nfe 9 . Te le fon 1 3 - 6 0 . 

c. 
wyrobów tryhotażowych i dzianych 

ŁÓDŹ, 6-go Sierpnia 2, telefon 62-38. 

PRZEDSTAWICIELSTWA: 
w Warszawie, Krakowie, Lwowie, Poznaniu, Katowicach i w. m. Gdańsku. 

FABRYKA TRYKOTAŻY 

WIESENBERG 
ŁócTź. 

B I U R O i S K Ł A D 
G d a ń s k a 6 6 , t e l . 31-05 . 

F A B R Y K A 
G d a ń s k a N r . 136. 



1928: 

Fabryka wyrobów dzianych, tkanych i wataliny 

N.Szulzynger i M. Wólko wicz 
Łódź, Piotrkowska 114, telef. 62-16. 

Adres telegr.: „RASZLA 

WYRÓB TRYKOTAŻY 
i Artykułów Dzianych 

Łódź, 
ul. Nawrot J \ T ° 23. 

Telefon 11-38. 

.J 

i * 
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fili 

Ł ó d ź , 

u l . P i o t r k o w s k a N r 1 1 4 . 

Teleion Nr. 13-78. 

Specjalność pończochy „FLOR". 

U ż y w a n e 
OKRĄGŁE SZŁIYKOPFY, MASZYNA DŁUGA 13 KA LAMBA. Kettelmaszyna. Over-

lock, STÓŁ ELEKTRYCZNY Z FORMAMI t a n i o d o s p r z e d a n i a . 
OFERTY POD „P. R.* DO A D M I N . REPUBLIKI . 
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MECHANICZNA FABRYKA POŃCZOCH 

MOZES ROZENFELDiSYN 
ŁÓDŹ, 

ul. Zawadzka Nr. 5, Telefon 35-92. 

Mechaniczna Fabryka Pończoch 
B. LIPMAN i SYN, Lódź 

Północna 2 9 , telef. 4 0 - 0 8 . 

Fabryka lnntów MiiwbŃ 
OTTO TEODOR KflłlHEL 

Łódź, 
ul. Łąkowa Nr. 1. 

Telefon 41-81. 

Hetlukiii Fabryka Pończoch 
„PUSMAK" 

wł.: SZLESINGER i WALDMAN 
Łódź, 

ul. Zielona Nr. 13. 
Te le fon Nr . 58-02. 

•SB 
i 

m 
| 
i 
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Mechaniczna 

8 \ I 
Fabryka Pończoch 

B. GRYNOCH 
Łódź, 

ul. Gdańska JMs 57, 
telefon 45-17. 
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Dzis po r a z o s t a t n i ! 

1 8 a k t ó w 
D w a s z l a g i e r y 

S I . O F I A R Y R O Z W O D U 
A Porywający dramat erotyczny, osnuty na tle tragedji niedobranych małżeństw w Ameryce przy współudziale najwybitniejsiycb 

f Klara Bow XT Eslher Ralslon 
3II. Z o n a n a d w a t y g o d n i e 

Dziwna a rzeczywista szampańska erotyczno-salonowa komedja, która od samego początku do końca trzyma widza w 
wam humorze. W roli głównej: R Y S Z A R D D I X ulubieniec kobiet B E T T Y B R A N S H O N . 

w p o d w ó j n y m p r o g r a m i e ! V Pocz. seansów o g. 4, 6 I lo wiecz. soboty, niedziele 1 świata od g. l-ej. — Orkiestra pod dyr. R. KANTORA 

Dr. Drobner i p. Ha-
ntman 

oddani pod sąd partyjny. 
W niedziele odbyła się w Warszawie 

konferencja partyjna socjalfetów nieza­
leżnych poświecona wewnętrznej sana­
cji tegoż stronnictwa. Między tonemł u-
Chwalono twórcę » prowodyra tegoż 
stftronnactwa dr. Drobnera oddać pod sąd 
partyjny i aż do czasu wyidianiiia wyroku 
tegoż sądu zawiesić go w czyiraKJściach 
par.tiji. Taka sama uchwała zajnadte co 
do osoby dr. Hanemana—prezesa Sto­
warzysz en«a wołrromyśliictóa' w Łodzi 
k tóry jest jednym z prowodyrów socja­
l istów niezależnych w Łodzi'. 
I Jak komunikują, dr. Drobnerowfi z 
jKrakowa & p. Hanemamowi z ŁodizS sta­
wiane są ciężkie zarzuty, mffledizy in. o 
demoralizację szeregów partii1 socjjaJli-
«tów niezależnych w Polsce. 

Dym f popiół 
pozostały po dawnym sejmie. 

Z Warszawy donoszą: 
. Rzadka uroczystość odbyła się wczo 
raj w gabinecie wiceministra St. Cara, 
głównego komisarza wyborczego do sej 
mu i senatu; 

Złożono tam mianowicie akta w y ­
borcze z marcowych wyborów nadesła 
ne i całego kraju, wyeksmitowano na­
tomiast z szaf, jako niepotrzebne, akta 
dawnego sejmu. 
• Maleńka paczuszka tych dawnych 
akt powędrowała do głównego archi­
wum państwowego, większą zaś część 
zakwalifikowano do spalenia. To sym­
boliczne spalenie dawnego sejmu odbę­
dzie się w dniach najbliższych w spec­
jalnych kominach archiwum. 

Dym i popiół tylko z nich pozosta­
nie. 

Togi kapłanów TeniMy 
przywdzieją na jesieni nasi sę­

dziowie. 
Sędziowie Sądu Najwyższego dla 

większej powagi w orzekaniu mają w 
caasitc urzędowania przywdziewać spe­
cjalne togi. 

Nie nastąpi to jednak rychło, bowiem Jifte ustalono jeszcze typu togi sędziow­
skiej. 

Również nie zdecydowano jeszcze, 
czy sędziowie poszczególnych instancji 
będą nosili togi jednego kroju i barwy. 

Dopóki te i wicie innych szczegółów 
aie będzie ustalone, krawcy zamówień 
otrzymać nie. mogą-

Dodać należy, że równoczesna© z sę­
dziami przywdzialiby togi prokuratorzy, 
a itakże j obrońcy. 

W sprawie stroju dla adwokatów w y 
powie się jeszcze Izba adwokacka. 

Tak czy owak, sale sadowe ożywia, 
się tęczą kolorów nie wcześniej Jak na 
łesien'i. 

Warszawa i Łódź 
nie otrzymają kredytów budów* 

lanych. 
Z Warszawy donoszą: 
W roku bieżącym Ministerstwo Skar­

bu przyznało na rozbudowę miast w 
Polsce kredyty w wysokości 100 miii jo­
nów zł. z których Warszawa i Łódź o-
irzymały razem 30 milionów. 

Ponieważ kredyty te zostały przez 
*ba miasta jciszcze w początku bieżące­
go roku wyczerpanie, magistraty War­
szawy i Łodzi wszczęły starania o, dal 
szc kredyty. 

Dowiadujemy się z miarodajnych źró 
Icł, że kredyty budowlane w roku^ bie­
lącym ute będą powiększone. Jesienią 
}>• r. Miiniisrerstwo Skarbu ustali wyso-
V»ść kredytów m rok 1929. 

Wobec tego, Warszawa i Łódź mię 
mogą liczyć na dafeze kredyty budowla 
A C w (snu roku, 

^ J| |£|| pi|̂  jS Igi-; "gg? ̂ Jf |g| H 
Jest to choroba nieuleczalna, lecz znacznie mniej zaraźliwa od tyfusu pla­

mistego, czy cholery. 
Kolonje trędowatych w 

Przed ki lku dniami pisma podały 
sensacyjną wiadomość, iż w Warsza­
wie stwierdzono wypadek trądu u mie­
szkanki Częstochowy —- Praksedy 
Kulki, która przyjechała do stolicy po­
radzić się specjalisty chorób skórnych. 
Chorą przewieziono do szpitala św. Ła ­
zarza, gdzie konsylium, składające się z 
najpoważniejszych lekarzy, potwier­
dziło pierwotne rozpoznanie. 

Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, że 
wiadomość ta wywoła ła ogromne w ra ­
żenie, tembardziej, że w umysłach lai­
ków pokutują wciąż jeszcze przestarzałe 
pojęcia o trądzie jako o strasznej zara­
z ie dziesiątkującej ludność na podo­
bieństwo dżumy, lub „czarnej ospy". 

Szeroka publiczność, naczytawszy 
się o trędowatych (Sieroszewski, Jack 
London) i napatrzywszy się w kinach 
na romaite „wyspy " l „ lochy" dla t rę­
dowatych, o pełzających kadłubach, 
bez nosów, rąk i nóg, gotowa jest z po 
wodu tego sporadycznego wypadku 
wpaść w panikę. Pragniemy przeto 
przy tej okazji wyświetl ić poruszoną 
tu sprawę z punktu widzenia naukowe­
go, ściśle obiektywnie, wychodząc z, 
założenia, że najlepszem lekarstwem 

na urojone obawy jest rzetelne uświa­
domienie. 

Otóż trąd, czyli Jepra jest to choro­
ba zakaźna i zaraźliwa, lecz daleko nie 
w tej mierze, jak nprz. cholera lub t y ­
fus plamisty; o wybitnie egzotycznym 
charakterze, gdyż ojczyzną tej choroby 
są Indje i Afryka. 

Ongiś ogromnie rozpowszechniona 
w środkowej Europie, dziś wygasła u 
nas prawie doszczętnie za wyjątkiem 
niewielkich ognisk lokalnych w Pinlan-
dji, Estonii, Skandynawii i w okolicach 
Mcmla. W Paryżu naliczono w 1923 r. 
200 trędowatych, którzy nabyli tę cho­
robę przeważnie w koloidach francu­
skich. W Chinach natomiast, w Indjach 
w południowej Ameryce I w Afryce, 
choroba ta jest dość rozpowszechnioną 
i po dziś dzień. 

Trąd zostaje wywołany przez spe­
cjalne zarazki; wyglądem swym, przy-
porr :nające gruźlicze laseczniki Kocha 
(Bacillus leprae). Znaleźć je można z 
łatwością we wszystkich tkankach i ko 
morkach chorego na trąd osobnika, 
oczywiście przy badaniu drobnowidzo-
wcm, to jest pod mikroskopem. 

Nie jest rzeczą bynajmniej łatwą 

Dwa oddziały starostwa grodzkiego. 
Jeden—na Zgierskiej N° 7, 

Przeniesienie byłego komisariatu rzą­
du, obecnie starostwa grodzkiego, z u l i ­
cy Aleja Kościuszki 1 na ulicę Kilińskie­
go 152, narażało mieszkańców miasta na 
stratę czasu. To też powstał projekt, by, 
ze względów na znaczną odległość tego 
ważnego urzędu administracyjnego od 
centrum miasta, utworzyć w różnych 
punktach Jego ekspozytury. I oto pro­
jekt ten został zrealizowany. 

Dla wygody mieszkańców m. Łodzi 
utworzone zostały dwa oddziały łódz­
kiego starostwa grodzkiego w dwóch 
różnych punktach miasta, a mianowicie: 
oddział I-szy przy ulicy Zgierskiej Nr. 7 
i oddział I l -g l przy ul. Moniuszki Nr. 8. 

Oddziały te stanowią integralną 
część łódzkiego starostwa grodzkiego i 
dla pewnej części terytorium m. Łodzi 
załatwiają sprawy następujące: 

1. Informowanie i pouczanie zgła­
szających się interesantów w sprawach 
podlegających kompetencji oddziału o-
raz wyższych względnie innych władz 
administracyjnych. 

2. Wnioski w kwestiach dotyczą­
cych porządku publicznego. 

3. Wydawanie pozwoleń na broń 
krótką i myśliwską, tudzież kart łowie­
ckich. 

4. Kontrolę wykonania zarządzeń 
sanitarnych. 

5. Wydawanie dowodów osobi­
stych. 

5. Wydawanio poświadczeń nieka-

drugi—na Moniuszki JY2 8. 
ralności I nieskazitelności i innych, 
stwierdzających stan faktyczny. 

7. Sprawy karno-administracyjne. 
8. Inne sprawy, przekazywane sta­

le lub sporadycznie przez starostę grodź 
kiego. 

Osoby zainteresowane, które będą 
miały do załatwienia jedną ze spraw z 
pośród wyżej wymienionych, mają od­
tąd zgłaszać się do jednego z oddziałów 
w zależności od miejsca zamieszkania, a 
mianowicie: osoby zamieszkałe na te­
rytor ium 1, 2, 3 i 4 komisariatów policji 
państwowej do oddziału I-go przy ulicy 
Zgierskiej Nr. 7, a osoby zamieszkałe pa 
terenie 5, 6, 7, 10 i 12 komisariatów po­
licji państwowej do oddziału II-go przy 
ul. Moniuszki Nr. 8. 

Mieszkańcy pozostałych komisaria­
tów p o l państw., to znaczy 8, 9, 11, 13 
i 14 kom. pol. p. będą nadal wszystkie 
swoje sprawy załatwiali w starostwie 
grodzkiem przy ulicy Kilińskiego 152. 
gdzie również wszyscy mieszkańcy z 
całego miasta zgłaszać się muszą w 
sprawach, które nie zostały przekazane 
do załatwienia oddziałom. 

Oddział 11-gi, którego terytorialny 
zakres działania obejmuje 5, 6, 7, 10 i 12 
kom. pol. p. rozpoczyna urzędowanie w 
dniu 4 kwietnia r. b., natomiast urzędo­
wanie w oddziale 1-ym dla 1, 2, 3 i 4 
kom. pol. p. z powodu nlewykończenia 
lokalu rozpocznie się dopiero w dniu 11 
kwietnia r. b'. (p) 

AK W'A WIT SP. AKC 

POZNAŃ 
poleca najprzedniejsze wódki i likiery 

SPECJALNOŚĆ: « « — 
WypalanK W i n n e - R u m y - A r a h i - ŹytniaK WielKopoisKi 
Orangc-Cherry Brandy-Ctiracao Blanc-NalewKi owocowe 

i na Łotwie . 
stwierdzić w jaki sposób przenosi się 
trąd z osoby chorej na zdrową, gdyż 
jest to choroba par excellence przewle­
kła (chroniczna) o bardzo drugim okre­
sie inkubacji (wylęgania). Tem nie 
mniej jest ogólnie przyjęte, że trąd prze­
nosi się z człowieka na człowieka przez 
kontakt bezpośredni, lub też drogą po­
średnią. Naogół jednak można powie­
dzieć, że zaraźliwość nie jest tak wie l ­
ka, dziś przynajmniej, i że choroba ta 
dla ludzi naszej sfery nie Jest tak groźna, 
Jak to sobie laicy mylnie wyobrażają. 
Sporadyczne wypadki zawleczenia do 
Europy ze Wschodu nie mają dla nas 
większego znaczenia i są stanowczo 
mniej groźne dla społeczeństwa, niż 
zwykły tyfus. 

Co się zaś tyczy objawów przy tej 
chorobie, to zasadniczo odróżniamy 
dwie postaci t rądu: 1) Guzowatą (Lepra 
tuberosa) i 2) znieczulającą (Lepra ana-
esthetica). 

W pierwszym wypadku obserwuje­
my najczęściej schorzenia skóry zazwy­
czaj na twarzy i kończynach; pod skó­
rą tworzą się twarde guzy, które nada­
ją twarzy specyficzny, lwi wyraz (ia-
cies leontina). Guzy te po ki lku latach 
przechodzą w głębokie owrzodzenia, 
prowadzące do obumarcia tkanek, a na­
wet do odpadania wskutek martwicy 
całych kończyn (palce, dłonie, stopy 
etc) . W drugim wypadku zaatakowa­
ny bywa system nerwowy, co w rezul­
tacie daje charakterystyczne znieczule­
nie, tak realnie opisane przez Londona 
w powieści „ M i k " (scena z cygarem u 
doktora). Jeśli tacy chorzy przez nie­
uwagę, lub podczas snu włożą rękę, do 
ognia (przy ognisku nprzkł.), to nie po­
czują żadnego bólu, a obudzą się raczej 
od swędu przypalonego mięsa. 

Oczywiście, że obydwie formy trą­
du prowadzą wpierw czy później do 
znacznych zniekształceń, co wywołuje 
znów u otoczenia zrozumiałą odrazę i 
strach przed nimi. Tem sie ttóniaczy 
powszechna obawa przed trędowatymi 
i wstręt jaki odczuwają do nich ludzie 
zdrowi. 

W sprawie uleczalności trądu, zasad­
niczo rzecz biorąc, należy sobie szcze­
rze powiedzieć, że medycyna dotych­
czas specyficznego środka przeciw te] 
chorobie nie posiada. Stosuje się naj­
rozmaitsze środki odkażające, maścić, 
naświetlania Roentgenem, przy Żerania, 
wreszcie zabiegi chirurgiczne i ogólne 
środki higieniczne. Ostatnio z niezłym 
skutkiem stosują anglicy specjalny, olej 
(Chaulmogra), przyjęty w medycynie 
pod nazwą „Antllcpror. 

Naogół można mówić tylko o lecze­
niu, a nie o wyleczeniu trądu. To też 
wszystkie państwa wprowadziły praw­
ny przymus izolacyjny dla trędowatych, 
których się lokuie w specjalnych do­
mach, tak zwanych „Leprozoriach", 
gdzie otrzymują wszystko na koszt pań­
stwa, lecz pozbawieni są raz na zawsze 
wolności osobistej. 

W talti to drakoński sposób, izolując 
trędowatych, udaje się zabezpieczyć 
społeczeństwo przpd tą straszną w 
swych skutkach chorobą. Nie jest to 
sposób humanitarny, lecz dopóki mody-! 
cyna nie wynajdzie skutecznego i pew­
nego środka, innego wyjścia niema. Jest 
to samoobrona konieczna. Widzimy 
wiec, że trąd jest u nas chorobą nader 
rzadką, a sporadyczne wypadki poważ­
nego niebezpieczeństwa nie przedsta* 
w tają. 

Dc P. KOitger. 
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Dziś po raz ostatni! SzampańsKa Komedia erotyczna 

FLIRT z NIEBOSZCZYKIEM 
W ROLI GŁÓWNEJ 

* * * * * * LAURA LA PLANTE niejsza i najzdolniejsza 
artystka komediowa 

ORYGINALNA TREŚĆ 
BOGATA WYSTAWA. 

NIEZWYKLE TEMPO AKCJI. •# EROTYZM. 
KAPITALNA GRA. •* WSPANIALE POMYSŁY. 

Początek seansów o godz. 4.30 po pol. 
Wykaz wszystkich wygranych 1 wszystkich 

stawek przeglądać można codziennie od codz. 
8-eJ rano do 7 wlecz, w słynnej ze szczęścia, 
największe! I najstarszej kolektorze 

E. blCHTENSTEIN I S-ka 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 7 2 . 

Warszawa, Marszałkowska 146, 
Centrali kolektory. 

Losy do 5 klasy sa Jeszcze do nabycia. Ciągnie, 
ała trwa do 18 kwietnia r. b. włącznie. Kolosalne 
•arey do wybrania. Wszystkie większe wysra­
ne zazwyczaj padają u nas. UWAGA: Przy ciąg 
flleoiu obecnej S Id. padły następujące wygrane 
w naszej kolekturze: 

Nr. 36180 zł. 15000 
54695 
72849 
55609 
59895 
71127 
75974 
84954 

102841 
104324 

15000 
15000 
10000 
10000 
5000 
5000 
5000 
5000 
5000 

Związek Przemysłu dzianego 
w Rzeczypospolitej Polskiej. 

Związek przemysłu dzianego w Rzc-lPUhał, Hugo Neuman (skarbnik) 1 Stan. 
czypospołitei Polskiej zrzesza najpoważ-1 Reicher. 

Komisja rewizyjna składa sie z pp.: 
Teodora Hiif era, Leopolda Stephana 1 Sz. 
Wileńskiego. 

Klerownikietn związku Jest p. mzy-
nler Konstanty Klnel. 

Związek, mimo, iż założony został 
dopiero w 1924 r„ zdołał już rozwinąć 
nadwyraz korzystną dla przemysłu dzia­
nego działalność, którego obronę intere­
sów w sposób skuteczny i sprężysty sta­
le prowadzi. 

nlejsze krajowe przedsiębiorstwa wyro­
bów dzianych i pończoszniczych, zarów­
no łódzkiego, Jak 1 warszawskiego okrę­
gów przemysłowych w ogólne) liczbie 
22 firm. 

Siedziba związku mieści się w Łodzi 
przy nl. Al. Kościuszki 25. Zarząd związ­
ku składa się z następujących osób: pre­
zesem związku Jest p. inż. Emil liłrsz-
berg, stanowiska wice-prezesów piasta 
ją panowie Aleksander Schicht l Oskar 
Daube. Członkami zarządu są pp.: Leon 

1904S 

16-ta loteria państwowa 
5 ta klasa XXIII y dzień. 

100.000 zł. nr-y 32805 98695. 
15.000 zł. nr. 36180. 
10.000 zł. itr. 49682. 
3.000 zł. i w y 60752 76045 109302. 
2.000 zl . n-ry 12720 38462 43520 

73654 76907 91828 113628 116031 126979. 
1.000 zł. n-ry 12845 30307 30835 33013 

71000 120130. 
600 zł. Wy 2089 4845 15942 19167 

32623 35547 40943 41140 42265 46492 
5J973 56617 57445 59129 61064 73882 
746?1 86361 95749 106193 119215 122254 
122372 125994. 

500 zł. n-ry 14S1 3366 7944 
19S3S 2369,4 30867 31726 31848 
50080 56431 59765 66552 68071 
73334' 75777 79605 80057 82463 
90245 95803 103110 109276 
114937 115448 115549 118821 
122303. 

400 zł. n-ry 172 2975 3151 3312 4095 
1918 6150 6727 7099 7253 7417 8083 8168 
*)S9 9223 9757 10743 11897 13134 15054 
17118 17314 1Ś029 18556 18590 1S886 

20344 21754 22276 23863 
25870 26659 26677 29467 
34766 35! 91 36029 36256 
39140 40H6 41128 41504 
47672 52551 53S06 55759 
57962 58926 59550 59617 
61562 62954 63388 66824 
711S3 71195 72265 73521 
75330 76330 77293. 79851 
81711 a3236 83826.84450 
S0931 90103 90352 91616 
94514 96036 96063 96067 
103551 . 10-1400 104426 
107260 108150 108288 

110044 110810 
116025 117399 
120993 121025 
124953 125511 
127701 128395 

Pokusa była wielka, ale służbista—nie uległ. 
Z Warszawy donoszą: | — Odejdź i nie kuś. W domu festem 
Zaświta! ranek. Nad Mokotowem po-1 Józek, a na szosie funkq'onarjusx pań 

gasły światła lamp elektrycznych. N a , s t w o w y — 'brzmiała odpowiedz. 
podmiejskiej szosie stanął p. Józef Psyka 
la, gorliwy służbista. Stanął tak wcześ­
nie, by baczyć na przejeżdżające furman­
ki , czy aby która nie naruszy barmonji 
ruchu kołowego. 

Zadumę dróżnika przerwało wołanie: 
— Hej, hej! 
Pan Psykała poznał po głosie z kim 

ma do czynienia. Wołającym był jego 
przyjaciel, wesoły Wiktor Kopyt. Jechał 
właśnie na wozie z Józefem Utratą : An-

48002 drzejem Pomykalskim. Prawdopodobnie 
"?80r" i z ^aoV< c o można było wywnioskować 
i "£L- ' na pierwszy rzut oka. 

110519 — C l "Józek, chodź z nami — za-
brzmiały nowe okrzyki — co tu bę-

I 

Oświadczenie bynajmniej nie zaimpo 
nowało przyjaciołom. Po krótkiej walce 
obezwładnili Psykałę, ulokowali go na 
wozie i ruszyli w kierunku ulicy Puław­
skiej. Ponieważ jeniec wierzgał nogami i 
wrzeszczał, poturbowali go zlekka. 

Panowie Kopyt, Utrata i Pomykalski 
stanęli przed sądem jako sprawcy pobi­
cia i uprowadzenia funkcjonariusza pań­
stwowego. Ofiara, p. Józef Psykała, ©-
kazał się nad wyraz miękkim oskarżycie 
lem. 

— Bil i, to prawda, ale z dobrego ser­
ca, delikatnie, — powtarzał 

Sąd skazał każdego z oskarżonych na 
30 zł. grzywny z zamianą na trzy dni a-
resztu. 

19555 
M27.1 
33125 
37595., 

'42852' 
57662 
59955 
59392 
74480 
60870 
86706 

' S4436 
,: 100723 

107215 
• 1096541 

113425 
119326 
J1221 
27130 
38675 

110037 
115503 
420797 
122681 
127251 
138618. 

24167 
30079 
37300 
42719 
56899 
59757 
68103 
74479 
80350 
85997 
92014 i! 
96547 

106402" 
108868 
112364 
119089 
121117 
126563 
128448 

„ M i ł o ś ć 
Joanny N e y 1 ' 

arcydzieło Ercnburtfa to 
bohaterskie zmagania fran 
cuskiego dziewczęcia, któ­
re za głosem serca idzie 
przez piekło rewojuc'i bol­

szewickiej do 'Paryża. 

M i ł o ś ć 
Joanny Ney'* 

na taśmie łilmu to epopea 
dwojga kochających serc. 
które poprzez krew i po­
łóg*, łączą się nawieki. 

N A J 3 L Ż 5 Z A 
P R E M J S R A 

CAS SNA 

Wygrana zł. 15.000 padła na Nr. 36180 
w Łódzkim oddziale kolektury E. JJch-
tfiaszteina, Piotrkowska 72. 

Joanny Ney loanny Ney 

Majstrowie i podmajstrzy 
Wyjaśnienie zakładu ubezpieczeń 

W dniu wczorajszym w lokalu zwiąż 
ku majstrów fabrycznych odbyło się 
nadzwyczajne zebranie członków i nie-
członków, przyezem ostatecznie zakoń­
czono walkę z przemysłowcami w spra­
wie ubezpieczenia. 

Jako referent wystąpił kierownik 
związku p. Kułakowski, który wskazał 
na poszczególne etapy walki o uznanie 
•najstrów i podmajstrzych jako pracow­
ników umysłowych, co zostało w spo­
sób mepozostawiający wątpliwości za­
decydowane przez zakład ubezpieczeń, 
po wysłuchaniu rzeczników zarówno 
majstrów, jak i przemysifowców. 

Z początku, po tej decyzji przemy­
słowcy, uznając już majstrów za pracow 
ników umysłowych, zakwestjonowałi to | 
prawo dila pvxlmajsttzych i natychmiast 
okazało się, że w przemyśle właściwie 
są sami podmajstrzy i ci nie podlegają 
ubezpieczeniu. 

Jednakże i ten sposób okazał się złud 
nym, gdyż wyjaśnienie zakładu ubezpie­
czeń jes* jasne i dowodzii, ż; ietylko 
majstrowie, ale i podmajstrzy, juk i inni 
wykonywujący podobny zawad, są pra­
cownikami umysłowymi. 

Po dyskusji nad powyższym refera­
tem uchwalono jednogłośnie, by wszy­
scy majstrowie czy też podmajstrzy, 
którzy nie zostali zgłoszeni w zakładzie 
ubezpieczeń przez pracodawców, złoży­
li odnośne formularze w związku i w 
ten sposób nastąpi zgłoszenie, gdyż za­
kład zapowiedział kontrolę przedsię­
biorstw i w wypadku stwierdzenia riłe-
zgloszeiua, odpowiadają majstrowie i 
podmajstrzy narowu} z pracodawcami. 

Rewizja kasy miejskiej. 
Wszystko jest w nateźytym po 

rządku. 
W dniu 31 marca 1928 roku dokona­

na została rewizja kasy miejskiej. Czyn­
ności rewizyjnej dokonali pp. ławnicy: 
A. Harasz i L. Kuk oraz radni: Grosz-
kowski, Milman, Nowakowski, Pawlak, 
Rychter, Szpiro, Schott i obywatele: M i ­
chalski i Rozenberg, w obecności pp. na­
czelnika wydz. finansowego L. Chwal-
bińskięgo, skarbnika B. Grajnerta, jako-
też właściwych kasjerów. 

Sprawdzono gotówkę w skarbcu, w 
kasach podręcznych, salda bankową, 
marki stemplowe, marki miejskiej opła­
ty kancelaryjnej i depozyty, stwierdza­
jąc zupełną ich zgodność z przedstawio-
nemi księgami i dowodami. 

Gotówki w skarbcu i kasach podrę­
cznych okazało się złotych 110.095.83, 
w bankach zł. 830.106.60, razem złotych 
940.202.43. 

Protokół rewizji podpisany zostaJ 
przez wszystkich członków komisji. 

Co kradną? 
Pawłowskiemu Konstantemu, zam. 

przy ul. Napiórkowskiego 36, skradziono 
z podwórza oswojonego lisa. 

Czuba Józef, zam. w Chojnicach 
przywłaszcył sobie 500 zł. na szkodę 
Aronowicz Szmula, zam. przy UL Wol-
borsfctej 36. 
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Wielka czy maia reforma? 
Przebudowa polskiego ustroju podat 

K O W C R O jest hasłem nie od dzisiaj lanso 
wanem. Domagali sie Jej i mówili o niej 
po kolei wszyscy ministrowie skarbu. 
Żądają Jej płatnicy podatkowi. 

Rząd, otrzymując pożyczkę zagrani­
czną, zaciągnął także w tym kierunku 
P E W N E zobowiązania. Do planu stabili­
zacyjnego wstawiono przepis, zalecają­
cy ml istrowi skarbu co rychlejsze po­
wołania komitetu, którego zadaniem 
byłoby opracowanie zasad reformy no-
datków. 

Mówiło sie wiec ch^le o tak zwanej 
„wielk iej reformie". Frrez to określenie 
rozumiano przebudowę z gruntu, a wła-
ic lw ie — nową budowę ab ovo. 

Rząd przygotował oddawna pewne 
projekty. Pierwszy z nich* odnosił S I E 
do podatku dochodowego. Mieliśmy 
okazję ten projekt wyłuszczyć na tem 
miejscu 1 oświetlić go krytycznie. Do­
szliśmy do wniosku, że konstrukcyjnie 
N I E stoi on wyżej od obecnie obowiązu­
jącej ustawy. 

Głosów krytycznych było bardzo 
wiele. Rada finansowa Rzpiitej w wie­
ki punktach nie zgodziła sie z rządem. 
Wskutek tej k ry tyk i rząd zdaje się prze 
stał uważać S W Ó J projekt Z A aktualny. 
W ten sposób „wielk iej reformie", któ­
rej inauguracją był projekt ustawy 0 

podatku dochodowym, jakoś ucichło. 
Natomiast słychać teraz o „małej re 

formie". 
Nie ma ona polegać ńa gruntownej 

przebudowie zasad. Będzie tylko tym­
czasową likwidacją jaskrawych bra­
ków. 
W ten sposób O „wielkiej reformie", któ-
ustawy o podatku majątkowym. Jak 
wynika Z wyjaśnień p. referenta budże­
towego sejmu rząd zamierza dokonać 
pewnych dalszych zmian w istniejącym 
ustawodawstwie podatkowem. Chce 
powiększyć ilość płatników podatku do 
chodowego przez pociągnięcie do jego 
płacenia średniego rolnictwa. Chce 
U S B F C O D N L Ć Z sytwoołą gospodarczą ro l ­
nictwa podatek gruntowy. Zamierza 
pono obniżyć stawki podatku obroto­
wego. 

Wypowiadal iśmy się przeciwko pod. 
majątkowemu W jakiejkolwiek formie 
Z E względów zasadniczych, ze względu 
na ochronę substancji majątkowej. To 
natomiast, co mówi ł referent budżeto­
w y o zamiarach rządu pokrywa się nie­
mal z poglądami od dawna tutaj brónlo-
uemi; ostatnio wyłuszcżoneml przy 
okazji omawiania budżetu 1928/29. | 

Dlatego uważamy zapowiedziana i 
„małą reformę" za rzecz wysoce pożą-' 
daną. I 

Nie znaczy to, Ż E odrzucamy „w le l - ' 
ką reformę". Trzeba jednak pamiętać, 1 

Ż E najcięższe dla płatnika są świeżo 
zbudowane podatki. Przyzwyczajenie! 
robi swoje także w podatkach. Jest to 
eksperymentalnie stwierdzone. Stosun-I 
kowo łatwiej znosi płatnik stopniowe' 
zmiany i uzupełnienia, niż nagłe zmia-; 
N Y fundamentalnych zasad. 

Lepiej więc N A gruncie istniejącego 
systemu zmodyfikować, co jest najńlc- j 
zbędniejsze a Z wielką reformą jeszcze 
przeczekać, dokładniej wyjaśnić sobie 
lej cele, przedyskutować ją i rozważyć. 

Oeconomicus. 

PLOMBY STALOWE 
do plombowania towarów, chustek, 
koronek, worków, paczek P O C Z T O ­
wych, kolejowych i artykułów ko- ' 

smetyćznyćh. 
Na tyczenie W . p. umieszczam 

znak ochronny lun napis w . naj-
doklodniejsicm wykonaniu. 
W * O R Y , C E N Y O R A * B L I I S Z E [ „ 
F O R M A C J E N A K A I C L E » A < ) A R T I E . 

Ceny K O N K U R E N C Y J N E . 
Z powalaniem » 

A. 1. Ostrowski , P io t rkowska 55 

r. Solcwieiezyh 
(ARKADJUSZ) 

chor D Z I E C I 
S f f j a f f Andrzeja 4, tel. p 
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W notesiku businessmana. 

ROZWÓJ PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO 
charakteryzują następujące cytry wytwór-

l czofeci: r. 1922 — 43 tys. ton, 1923 — 50,3 tys. 
ton, 1924 — 51.3 tys. ton. 1925 — 83.5 tys. ton, 
1926 — 88,3 tys. ton. 1927 r. — 118,6 tys. ton. 
Jak widać produkcja polskich papierni w ciągu 

J6 lat niemal potroiła siei W Polsce istnieje 25 
1 fabryk o 48 maszynach. 

BEZROBOCIE W POLSCE poczyna już 
wykazywać sezonowe zmniejszenie. Obecnie 
bezrobotnych zarejestrowanych w państwo­
wych urzędach pośrednictwa pracy Jest około 
175 tys. ludzi. 

SFERY PRZEMYSŁOWE CUKROWNICZE 
Informują, ie grupa kapitalistów, która już wy­
kupiła w Polsce kilka większych cukrowni ma 
wkrótce nabyć jeszcze pare fabryk w central­
nych' ' województwach, ^wykorzystując cteiki 
kryzys przezywany prze? nasz przemysł cu­
krowniczy. 

..KRZYSZTOF BRUN I SYN", Istniejąca 
zgórą sto lat flnria handlu towarami żelaznymi 
wraz ż aktywami l pasywami przeszła na 
własność Towarzystwa: „Spółka akcyjna han­
dlu towarami żelaznemi Krzysztof Bron i Syn". 

Łódź, 4 kwietnia. 
Kapitał zak.adowy spółki wynosi 3,200.000 
złotych. 

USTAWĘ O SŁUŻBIE DOMOWEJ opraco­
wało ministerstwo pracy. Projekt niebawem 
przejdzie do sejmu. 

SUMY UZYSKANE Z POŻYCZKI war­
szawski magistrat ulokował na dobrych wa­
runkach częściowo w państwowych, częściowo 
w prywatnych pierwszorzędnych bankach w 
Polsce, Projektowana lokata w bankach ame­
rykańskich nie doszła do skutku ze względu na 
niski ofiarowany procent. Ulokowane kapKały 
bodą podnoszone według specjalnie opracowa­
nego planu, przewidującego wysokość kwot po 
trzebnych na roboty inwestycyjne na każdy 
miesiąc. 

PRETENSJE OBYWATELI SZWAJCAR­
SKICH ulegają waloryzacji na tych samych za; 
sadach co obywateli polskich. Ważne to orze­
czenie wydał Sąd Najwyższy opierając się na 
tekście art. 2 konwencji handlowej % 27 czerw­
ca 1922 r n według którego oba kraje przyznały 
swym obywatelom pod względem prawnym 
traktowanie przyznane obywatelom narodu naj 
bardziej uprzywilejowanego. 

8 muijnuuiun m u . 
jest nadwvraz pożyteczną placówką. 

WfadomoSci gospodarcze 
PRZEMYŚL AMERYKAŃSKI ZA OGRANICZĘ-

NIEM KREDYTÓW ZAGRANICY. 
Instyiut dla kwestji pracy centralnej rąjb 

przemysłu, amerykańskiego powziął rezolucje, 
opowiadającą sie za ograniczeniem udzielaniu 
przez bankierów amerykańskich kredytów za­
granicy i za użyciem zamiast tego kapitałów a-
merykańskich na roboty publiczne w samej A-
meryce, aby zapobiec w ten sposób bezrobociu. 
Rezolucja domaga się, aby kapitał mógł tylko 
wówczas emigrować z kraju, kiedy specjalnie w 
tym celu stworzona komisja udzieli na to swe­
go zezwolenia. Rezolucja kończy sie stwierdzę-

i/niem, ii Ameryka jest jedynem państwem świa-
K ta, które w dziedzinie środków zabezpieczają­

cych przeciw bezrobociu sto] daleko w tyle po­
za innemi. podczas gdy Wielka Brytania dzięki 
takim środkom zdołała stawić opór Jednej z naj­
groźniejszych burz w historii angielskiego życia 
gospodarczego. 

WSCHODNIA KONFERENCJA KOLEJOWA. 
Konfcrncla kolejowa przedstawicieli Rosji, 

Polski i Nte.micc została zamknięta. We wszy­
stkich punktach za wyjątkiem kwestii taryf c-
siągnieto całkowite porozumienie. Latem zbie­
rze sie w Niemczccn utworzony z przedstawi­
cieli Rosji, Polski I Niemiec wydział, który opra­
cuje .program nowej, mającej się odbyć w paf-
*1/-i O R N I ku w c Lwowie, konferencji. 

Organizacjami przemysłu pończosz-
ńflezegó' jest Stowarzyszenie fabrykan­
tów wyrobów pończosznuczych Łodzi i 
okolić (Andrzeja 14) ojaz Związek prze­
M Y S Ł U dzianego', zrzeszający 6 wielk'ch 
miejscowych przedsiębiorstw pończosz-
i tóyón. ' - ' * ' - ."v 

^.Stowarzyszetrfie, fabrykantów wy ro ­
bów, po^ężoszflttezych w chwała obecnej 
órganipuje. w sobie 70 fimm pończoszni­
C Z Y C H . . . ' . . 

Założone ono zostało w 1919 r. i speł­
niła szereg niezwykle ważnych dla egzy­
stencji przemysłu pończoszniczego czyn 
ności. 

Oczywiście, i * działalności tej nad-
wyrazrpożyteczuicj placówki gospodaf-' 

czed nie uda się ująć w ramach niniejsze­
go szczupłego artykul^ko. 

Zaznaczyć jednak należy, tt stowa­
rzyszenie to jest reprezentacją hufcejesów 
zrzeszonego w nim przemysłu » czuwa 
nad wytwarzaniem mocnych pdJfefraw 
dla celowej gospodarki wyrworczei}. 

Zasługą stowarzyszenia jest ujęcie 
przcany^tu-poncxos2avczego w T A M Y or­
ganizacji, ̂  której powaga stiale. wzirasta. 

Stowarzyszenie prowadzi świetnie 
prosperujący dział dyskonta weksli 
swych członków w Baraku Polskim. 

Prezesem stowarzyszenia. jest p. Ja^ 
kób Kohan, stanowiska wiceprezesów 
pśasOirjją pp.: M. Zajdenwurm 1 A. Ro-
senfełd. Kierownikiem! stowarzyszenia 
jest p. I. Kadyszęwfcz. 

Dyrełtcia honcerlów: Alfred Sfraiiclt Tel 13 
SALA F ILHARMONJI 

W i e l k i c z w a r t e k i\lŁ"''STcl: 

K o n c e r t R e l i g i j n y 
UDZIAŁ BIORĄ* 

BERTA CRAWFORD 
Znakomita śpiewaczka koloraturowa. 

O L G A D l D U R 
- Znana śpiewaczka. 

Janina REWICZ SOWILSK A 
Artystka Opery Warszawskie). 

A D A M D l D U R 
Artysta Opery „Mclropolitcn House" w Nowym Jorku. 

M A R C E L I S O W I L S K I 
Artysta Opery Warszawskie), 

STANISŁAW F R Y D B E R G 
Znany skrzypek. 

> P«y fortepianie: Dyr, TEODOR RYDER. 

W P R O G R A M I E : 

ORATOT?JUM RELIGIJNE (Fragmenty) . 

STABAT M A T E R 
O . R O * - S L N T ' O G O . 

Oratorium „ELJASZ" MENDELSSOHNA 
HAENDEL: L A R G O 
SCHUBERT: A V E M A R I A 
WAGNER: Modlitwa z ooery „RIENZP 
Oratorum „PAULIS" MENDELSSOHNA 
BACH: MSZA H-moll 
BACH: A R J A 
'HAENDEL: MESS1ASZ i wiele innych. 

Bilety iut nabywać można w kasie Filharmonii codziennie 
od godziny 10.30 do 2-ej oraz od &odz. 4-e)do7-ej wiecz. 

Reforma podatku obro­
towego. 

Jak s»ę clowaadujemy, w mSn&ter' 
stwie skarbu aktuałną jest sprawa refor­
my podatku obrotowego. Projekt T E N 
wiąże sie Z rezolucją R A D Y FENANSOWCI 
która w swoim czasie wypowiedziała 
się w tytm sensie, Ż E reforma S Y S T E M U 
podatkowego w Polsce twe może się o-
gra rvczyć D O nowelizacji przepisów o 
podatku (dochodowym i majątkowym r 
pomiraędetini podatku obrotowego. 

W chwil i obecnej prące nad R E F O R M Ą 
podatku tego znajdują sŁc w rnierwszem 
stadium < trudno jest okrcśtć w J A K I E J 
formie ostatecznie nowefózacia tego po-
D A I I J S N sle uwydatni. Przewidują się N A ­
razić następujące Z I T R A N Y obecnego S Y ­
stemu: żnltesiienie komisji szacunkowych 
rozszerzenie uprawnień naczelników u-
łzedów i prezesów izb w kierunku umo­
rzenia zaiegłoścJ podatkowych, ustano* 
wieńce 8 'kategorjf handlowych zamiast 
4-ch obecnych,. wprowatitzenŁe jednołf-
tetgo poda^u i zwetoienic oksporto od 
oi>odatikowania. 

I O K A %m BoJr V • 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWE, 

z dala 4 kwietnia 1928 r. ' • «: 
GOTÓWKA: Dolary —.—. CZEKI: Belgji 

12441. Londyn 43.51.75, Nowy Jork 8^0. Faryj 
35.10.75, Praga 26.42.25, 26.41.50, Szwajcaałl 
171.78. Wiedeń 125.45, Włochy 47.13.iO, f 

PAPIERY PAŃSTWOWE I USTY ZASTAWNI 
Dolarówka 73.25, 74.75, Pożyczka j^ejowa 

102.50. 103, 5-proc. pożyczka fcojrwersyjpa "67,, 
5-proc. pożyczka korrwersyjna kolejowa tHJŚO, 
8-proc. listy zastaynę Banku Gosp. Kraj. V 4 . 
X - I > I \ K . Jtety zawawirje Banku Rolnego 94, S-pre»" 
lłsty zastawne Banku Przem. Polsk. 89, 8-pro< 
listy zastawne m. Warszawy zł. 78, 78.10,5-proc 
listy zastawne m. Warszawy al. 57JO. 57 Jb. 

AKCJE. 
'" Bank: Dyskontowy 129, Handlowy 123, Pcł-

, ski 150, 150.50; Elektrownia w Dąbrowie 72, r k -
liey $4, 55, Chodorów 151, Cukier 74JO, Węgiel 
« 92:75, Nobel 37,' Cegielski 45.50, Lilpop 41.35, 42, 
! Modrzejów 46.50. Ostrowieckie 97, 98.25, 98. 
Rudzki 53, 54, Starachowice 63J0, 63.75, 6j3.50, 
Zawiercie 31.25, Borkowski 1925, Habottgudi 
174. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy J O R K , 2 kwietnia. Bawełna ameryk ań-

S K A . Loco 19.55. Otwarcie: październik 18.72 
— 7 3 , a rudzieli 18.55—56. styczeń 18J4—«S, mai 
19.18—19; lipiec 19.05 -06. 1 notowania Łódko­
we: październik 18.76, grudzień 18J64, styczea 
18.60, M A J 19,24, lipiec 19.10. I notowania środ­
kowe; październik 1 0 . 1 7 , listopad 18.83, grudzie* 
18.72, styczeń 18.72, maj 18.68, lipiec 19.31, Zam­
kniecie: sierpień 19.22, wrzesień 19.12. paździer­
nik 19.02 -03. L I S T O P A D 18.95, grudzień 18^7. ety-
czeń 16.85, luty 1834, marzec 18.83, kwieder* 
19.41, M A J 19.44—45, czerwiec 19.37, Hnteo 
--32. 

Liverpool, 3 kwietnia. Bawełna amorykaA* 
ska. Styczeń 9.84, luty 9.83, marzec 9.83, kwl*, 
cień 10.31, maj 10.29, czerwiec 1021. lipiec 10.14 
sierpień 10.06, wrzesień 9 .99 , październik 9J>2, H> 
stopad 9.85, grudzioii 9.8Ó. Loco 10.83. 
' Nowy Orlean, 2 kwietnia. Bawełna amery­
kańska. Loco 19.46, styczeń 18.67—68, ma| I9.1& 
—16, czerwiec 18.96—97, październik 18.65—«X. 

Liverpool, 2 kwietnia. Bawełna egipska. Sty­
czeń 20 34, marzec 20.29, maj-2028, lipiec 20.3% 
listepad 20.37. loco 2050. 

Aleksandria, 2 kwietnia. Bawełna egipska. 
Sakellaridls: M A J 40.82, Upiec 41.18, listopad 41 w* 

, As>hmoun1: kwiecień 27.45, czerwiec 27.75, puk» 
I D Z I C N I I K 27J2. i 
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'ełhiarie 
Wliczą 
'dccejecłwbne 
isukniemafek 
/ " ^Z^ŚCIEJ nit przypuszczamy, 
V>*żl'; uprana bielizna niemowląt jest 
przyczyną ich płaczu, bezsenności, a 
często nawet uporczywych krost i 
wysypek. Biedactwa cierpią bardzo, 
gdy ich tak bardzo delikatny na-
•korekjest ustawicznie drażniony przez 
bieliznę praną zwyczajnem mydłem. 
Jedynie pianie LUX'u godzi się 
powierzać bieliznę małych dzieci,—-
wszelkie wełniane kaftanie.ki, poń­
czochy i kapturki. 
Niemniej jedwabne suknie należy 
prać wyłącznie w LUX' ie. 

W y p r ó b o w a n y sposób p r a n i * 

d e l i k a t n y c h m a t e r j o i t w . 

Jedynie L U X specjalnie się nadaje do 
prania najbardziej delikatnych tkanin 
wszelkiego rodznju i gatunku, ponie­
waż jedynie I .UX jest ostatnim 
wyrazem przemysłu mydlarskiego, a 
kto się ściśle trzyma przepisu, ten 
•miało powierzyć może jego istotnie 
"magicznej" pianie, wszelkie najbar­
dziej wytworne jedwabne i wełniane 
•brania. 

W lUIllllIK Silili 
w w i e l k i m w y b o r z e 

UWAGA! 
Wszystkich wierzycieli firmy Cr«» 

dław Ko n«$tcws>«i roo n a . z o -
r«m i*dowyn>, Staregard cr-rafrar 
o przybycie do mnie w niedziele 6 lin. 
między 3-—5 pp, w icb włarpym interesie 

H. Ł WalstiOl, PialrkoWsHa u? 

Pfttw.il billi) 
b r a n ż y w ł ó k i e n n i c z e ] 

dobrze oprowadzony u kliicnteli, 
rozporządzający kmiiułein oraa 
lokalem poszukuje składu komi­

sowego na Warszawę 

Oferty pod .J B.* do ?dm. Rep 

Wskox4wki. 
W wodę gotującą (pol 
miednicy) wsypać łyżkę 
LUX'u i ubić gęstą pianę. 
Dodać trochę zimnej wody 
by mieć letni roztwór. 
Prać ubrania przez wy­
gniatanie brudu w dłoniach, 
jak również o dno naczynia 
w którcm są prane. Płukać 
starannie w letniej wodzie, 
zmieniając ją trzy razy. 
Wycisnąć nadmiar wody 
bez wykręcania. 

M i l i 
w dobrym stanie 

kuplę 
Oferty „P.M 

Lodź, Narutowicza 9. Te!. 71-32 

OOLOSZENIE. 
Magistrat m. Łodzi na zasadzie art. 86 usta­

wy z dnia 11 sierpnia 1923 roku o podatku ma­
jątkowym (D?. U. R. P. No. 94, poz. 746) ninlej-
szem wzywa poniżej wymienionych podatników 
do zgłoszenia się w terminie dni 14 w biurze 
Wydziału Podatkowego (PI. WolnoJd 2, pokój 
No. 23) celem odebrania nakazów płatniczych 
Oa wspomniany podatek, nadesłanych: 

A. prze* U Urząd Skarbowy w Lodzi: 
•p:, 1. lipowskiego S , 

2. Kanela E, • i > i 
i Ooidbcrga Szymotw, 

po doktorze m«d. 
Wielkopolankaprzyl 

za znajomością ko­
respondencji pol­

skie) I niemieckie! role posad- zarząd- . ą e a „ , m , « y . 
czym w boga ytn , r

a i t p o s z u kiwana. 
domu lub hotelu. U g u b > f 

Sub. .Zotia* 6J 

1 W.-Prc*ydoo*» (—1 Dr. 

4. Ortnbcrza, 
fi. Inlendcra N.. 

B. przez XI Urząd Skarbowy w Łodzie 
1. Mclilspeisa. 
2. Kral! B-ci. 
3. Herszkowicza | RentblszewaklcgOi 
4. Goldbluma 

5. Bfalera Co. 
Nroodchrane w powyższym terminie nakazj 

— w myśl art. 86. ustep 2, cytowanej wyżej » 
stawy — uważać ale będzie za doręczone. 

ŁódZ. dnlm 3 kwietnia 1928 roku. 
HIAOISTRAT ea. LODZI fnciinsaŁ rr*o>»oaraczący Wyoziata r « n a . . c , U ) p=j - r^ t 

PRÓBKA DARMO' 
K U T O N . " t ^ K l t : ^ 6 ^ J i ^ - . 

wyttarcMJ«oceo Q> próbo* pnOlt . 

laski 
Adm 

Lcver Brothers Limited, Angjja, 
ta 

iłi.nti 
jstiuitn 

(Marty pod .H. Z." 
do adm. Republiki. 

PALTA 
najnowsze tasony JJJQ 

M o d n y P ł a s z c z s p o r ­
t o w y , A u t o m o b i l o w y 

i P o d r ó ż n y 

Oryg. angielski 
o d « i . 175.—— 

GatunKi k r a j o w e 

o d a l 6 4 . " " " " 

B R A C I A P . 1 M . 

S C H W H L B E 
85 PiotrhowsKa 85, tel 62-02. 

O G Ł O S Z E N I E . 
Kotnonrik przy Sadzie Okręgowym 

w Lodzi Leonard NaborowskL zamie-
szkaty w Lodzi, przy ul. UtówoeJ 17 
•a zasadzie acL 1030 Ust Post Cyw. 
ogłasza, te w dniu 4 kwietnia 1928 r. 
od jodzany lO-el rauo w Lodzi przy 
•Ucy kMowakiej pod Nr. 74 odbędzie 
sic aprzedai przez licytacje rucho­
mości, należących do Romana Zyta-
dlewtcza. składających się z krzeseł 
ocenionych na sumę 800 zL 

Lód z., dnia 20. i . 1928 r. 
Komornik L. NaborowskL 

Dla duże] tkalni barwnych tkanin bawełnianych 
potrzebny 

DESYNATOR 
z wykształceniem wyłsze! szkoły techniczne!. 
Pożądane świadectwa dobrej dotychczasowej 
praktyki, wykwintny pust I zdolność wytwarzania 

własnych kompozycji. 
Reflektantów uprasza się o składanie adresu pod 

.DESYNATOR" do adm. nln. gaezty. 

MłeliH Klnematogral Oświatowy. 
Dla dorołłychi — Dla młodzieży! 

D o u g l a s F a i r b a n ł t s 
w filmie 

Jwuftii Diameatfiw" 
NaaŁ program: " C H A N O". 

Chłopiec, 
chrześcijanin 

p o t r z e b n y d o b i u r a . 
Oferty sub .Przemysł* 

do administradi .Republiki", 

Perl u mv, Mydła 
i Kosmetykę 

firm 
Hubigant 
Geurlain 
Godet 
Caron 
Chanel 

Fr. Pola 
Elida 
Fornarina 
W. Ch. L. 
„4711" 

i innych — poleca 

H GOLDH1RSZ 
P i o t r k o w s k a 1 5 6 , 

Tel. 2648. 

Żądajcie wyłącznie wyrobów Krajowych firmy „ A n g l o -
ScwadckO -Po laa t l P rzemy* . ! G u m o w y -

„GENTLEMAN" 
t - L . . 

SPORTOWE, 
LUDO"\ E ~~ 
TENNISOWE 

FABRYKA w ŁODZI, mmmm 155, tel. 45-93. m 
Adm telc|r. .GENTLEMAN ŁÓDŹ". 

S k ł a d y K a m y o n a c y l n a ł 
WARSZAWKI iirma Dimant i Nadal , Nalewki 31. 
ODANSKi Wc InaU ln Z Co, Brolbankeagawe 30. 
POZNANi • Potok I Weinberg, Woźna 10, ' 
LWÓW: Goldachmldt i Sap ro , Trybunalska 1. 
KRAKÓW: firma Kohn i Llebesklnd, Gertrudy 26. 
BIAŁYSTOK! firma „ P O L G U M " , Giełdowa S. 
WILNO: T-wo „OOZA", Rudnicka * 
ŁÓOŻt Sk ład ewlcjakl. Wschodnia 76. 
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Hadeszły i s j M nowojc[sezonowB fl
 s b k q m b I r c 

tCREClE PALTA MM.Plo|rhovsNa31,1p. 
1 E L F F O M 5 - 8 4 

BWJFFL SEUIIŁJJH UEIIEEIJZB 

R A D I O A P A R A T Y 
MARCONI PTR. STERLIKG 

4 l a m p . 3 lamp. z l amp. 

255 zł. 199 zf. 142.60 

N a k r y c i a w s z e l k i c h 
f i r m 

" l i o j cen fabrycznych 

Larr py do w y b o r u o d d z i e l n i e . 

Instalacje pod Herunl.-iem radiotechnika.—Warsztaty reperacje 
radjo. — Demonstracje codziennie bez zobowiązania do kupna. 

EDUARD TSLATYCKI, Piotrkowska Utul. H 

WINA I UWIODY 
pelaachowe 

w najlepszych gatunkach 1 cenach przystępnych poleca długoletnia wytwórnia 
F. W I Ś L I C K I E J Piotrkowska 10 w 

" HURT. rzu. 
D E T A L . 

Bez gotówki 
na najdłuższe terminy ' 
u r z ą d n i k o m - c z k o m s 
OBUWIE. PALTA. KAPELlTSZE 

ul . P i o t r k o w s k a Mi 3 7 , 
III wejście. I piętro. 

P L A T E R Y , K R Y S Z T A Ł Y , 
P O R C E L A N Ę i t . p. 

POLECA 

M. Siegelberg 
P i o t r k o w s k a Nfi 4 5 . 

,erfuiłieria 1. DRUKERA 
ZAWADZKA 11. D 

poleca na nadchodzące święta bogaty wybór weze' 
*W lde| kosmetyki krajowej i zagranicznej po cenach 

wyjątkowo niskich. 
UWAGA; Perfumy Coty'ego Carona, Guerialn'a 

na wagę. 

F o r t e p i a n y , P i a n i n a . F i s h a r m o n i e 
krajowe i zagraniczne, nowe i używane, od nafezlachetniei-

szych do najtańszych poleca 

S. ł a d f o r t e p i a n ó w i p i a n i n 

K a r o l K o i s c h w i t z 
Łódź. ul. Piotrkowska nr. 67. Telef. 54-7S i 24-72 nr 

Wyłączmy przedstawiciel f irm światowych: Bechstem, Bltith 
ner, A u r ist Foerster i hun^h. 

Wydzierżawienie instrumentów na terminy Jak również 
na konoerty i uroczystości. Zwiedzanie boeatu asortowa-
nego składu bez obowiązku kupna jest bardzo pożądanern. 
Obsługa solidna i fachowa. Gwarancja 5-Ietinia na piśmie. 
Najlepsze warunki spłat, przy małych zaliczkach. Najwięk­
szy wybór na Łódź i okolicę. Kupno, zamiana, reperacje, od 

polerowania, strojenia, trams porty i zapakowania. 

K R E M 

OZ//77/ 
M E T A M O R P H O S A 

l i 6 I M © 
STOŁOWE. SYPIALNIE, GABINETY I I. p, 

p o p r z y s t ą n n y c h c e n a c h 
przy d ługoterminowych Kredyt 

P otrkowsKa 
i. R i n t i n i . Front I p. 

* ^ U L O J i j t j c o D a j o a a L X ^ 
>eaaa»aa>aae«oeaaoaa»e»eaaeaee 

W . 

RBS« 

"JEDYNY SPECJALNY (OD ««63r EGZYSTUJĄCY) ZAKŁAD 

. K 5 I M L I N Y 
WYPIĆ MOŻNA * * v 

NA MIŁJSCy. 
POSTAWA PO DOMU 

jNAŻ^DANIi 

GllIIETl KOSMETYKI LEKAUSKIEJ! 
D-ra MARJI LEWIN BONOWEJ 

Ceqlelnl»na 6. m. 3. tel . 4 3 - 6 3 . 

W y k w a l i f i k o w a n a 

korespondentka 
z znajora. języka polskiego, oiern eckiego 

i stenografji 

P o s z u k i w a n a . 
Oferty z odpisami świadectw. referencjatni i podaniem 

pensji sub; .Spółka Akcyjna" do .Republiki". 4 

DR. MED. 

OL. PREI. HPTBŁOWICW 15 
Dzielna 

telefon 44-10 
Chowy nerek, PC. 
eberza i dróg mo­

czowych. 
Przyjmuje od 1—2 

i 4—8. 

Le*a7* d e m y . a 

E. Haberfeld 
Andrzeja 2. Tel. 3S-4S. 

Gabinet czynny od 10—1 i 3 

Wszelki bc!l 6 iam 
U A J W / 

Z N A K O M I C I E .SOWA 
jryrobn laboratorium przy apfe I 
Hamburga • S-ki w Łodzt przy V 

Główne) 50. 
De akt Nr. 12 1938 r. 

| / t Z E K L ^ P U & n i ^ 
ETYKuTtZNAlCC***/ FWK.IU, 

,W.DHOXDOW LUJ 

L E C Z N I C A 
ekariy specjalistów I gablnsi Jurty 

styczny przy Górnym Ryflku, 
Piotrkowska 294 , te.. 23-89 
(przy przystanku traw*. pst>i-rłe*łca) 
przyjmuje chorych w chorobie*. «tt*»W 
Men specjalności od g. 10 rato aa f«ej 
oo poł. Szczepienie ospy, analizy (aa*, 
cza, kala. krwi, plwocin etc.) leararfs 

opatrunki. 

Porada 3 zł >te 
Wizyty na mieście 

Zabiegi I operacie od umowy. Cajigh) 
świeUne. Naświetlania lamp* kwarto* 

wą. Roentgen. Elektrrzacta. Zatf 
sztuczne, korony złote, platyn-ws 

I tacaty. 
V olediJelet JwifiU 4ó goda z PM M, 

Dr. med. \ Dr. 

I E L 1 Z E 1 L N I I E I 0 
ul. Z le lon MI 6. 

Telefon 45-49. 
Chor. skórne 

I weneryczne. 
Pr»yJm~od 8—•9% 
12—3 1—S wręcz. 

Doktór 

Klinger 
Choroby wene­
ryczne, skórne 

I włosów 
leczenie lampą 

kwarc. 
Andrzeja Nr. 2 

T.L 32-28. , 
Godiny przyjęć; 

od 1.30-2.30 dL Pan 
orf 6 — d l a PaoOw 
Wnledtiele I «włc-

od 10 — 12 

Choroby o trak, 
pęcherza i 4TMG 
moczowych, 

P»zyjmuj« O4 4—f 
NAWROT •» 

Teleiws iv-ML 

HBŁbBS 
ChoroD»akom« 
i wenery sz n* 
N a w r o t 2 

do lOr.jf—2 I 4—I 
dla pen cptc, O4 

dla aiazjrasaaysh 
sany ła^asl j ' ' 

BRAUN 
Polttdslowa Nr 23 

icl. 40-26 
Specjalista chocób 
skórnych i wenc 

tycznych Leczenie 
światłem, (l.srrtf • 

kwarcowit 
przyjmuje od 9—11 
raso i od 5—S pp 

l 
Doktór 

Nawrot 7 
tattL 28-07 •% 

.horsey akotaf! 
i wsa.ryccaa. 

Przyjmuje od 10-12 
t od &. 7. 

Dr. mtcL 

Dr . m e d . 

J . P I K 
57. 

UKOLOG 
choroby serek. | 
Ichcrza I *Vóg W 

ctJ*ydl. 
Przyicaam: od *• 

t Od S—*. 
iPtrantewisaa 

dtw. l£ii«ksi 
Telefyn *8-»l. 

Telefon 23-77. 
PAKTER 

Chor. nerwowa 
Psychiczne leczenie 
cierpieó ihi.nowo 

nerwowy cli, 
Psychoanalizo. . 

Puyjmuieod i—1 
5—7 dla niezamol-
nych ceny leesme 

SL 

D o k t o r 

Monluaski M, 
telrłuo 63 23. 

Choroby skóra* 
i weneryess. 4łst-

trotwspja. 
Prżyimuie od *—n> 
t I od » - « wlsw. 
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D A 
najwyższej jakości OKOWIE 

B R A C I A P . i M . S C H W A L B E « 8 5 P i ^ t t a 8 5 

artysty " t e a l r S i r ^ ^ S f S f l l S ł S W C a l Z Wu I O «•£ £ 1 
Program Nr. 16 p. t . 

„ S I A D A J P A N " 
— Udział bierze cały zespół 1 balet. Wielki program świąteczny w 14 Jajach Wielkanocnych. 

F r . 
ŁódZ, uL Piotrkowska 71. 

Egz. od 1898 Ł, 

Nasze 

Dla reklamyl 
l ą d o w a n i e a k u m u l a t o r ó w 

S z l a g i e r y 
Odbiornik marki Ł. F. R. najnowszej konstrukcji, 
zupełnie zautomatyzowana i zdumiewająco ł«twy w 

nastawianiu, z d< kładna tab ką stacyjną 
nompie ioa ismaiacia z limpami Dh;i<'t><>., t^t.*;^, 
akumulatorem, słuchawką z 2-letnią gwarancją i anteną 

razem 
4 lampowy 3 lamp. 2 lamp. 600.— 370.— 300— zŁ 

Dogodne warunki kupna. Oazy wybór 
żarzenia każdej on ^ m 

wielkości OU gr. 

OGŁOSZENIE. 
WłfOHaa • dnia 2 kwietnia 19» Ł Sąd O-

k u m v Lodzi postanowił: 
1) ottoeJc- apadtość Moszkowl Brokmanowi 

t Maksowi 0«Ukrowt; 2) chwil* otwarcia upa-
djoid tyu»exa*owo oznaczyć na dzień 20 lutego 
1928 raka; 3) teanianować Sędzią Konnsarzczn 
Scditśgo tfandioweffo Rozenbauraa; 4) zamsano-
waft kynkanm npadlości apl. ndw. FracMterte-
ao; 5) oaadzlć upadłych Brokmaoa I Geislera w 
ar oracie dla dłużników; 6) nakazać opieczętowa­
nia kantora, składów, kasjr, zbioru dgkunventów, 
rejestrów, papierów, mcltomośd I rzeczy upad­
ły** swa wepAtaików gdziekolwiek się ope znaj 
iłują; 7) dokonać publikacji wyroku modnie z 
przepisem art 457 K. rL: a) uskirtecanlć wpis w 
rstłiurze bendłowyin na zasaozte »rt. 2 p. 4 d«_ 
icrew s dnia 7 hitego 1919 roku; 9) wyrok opa­
trzyć rygorem tymczasowej wykonalności; 10) 
odpto wyroku zakomunikować Prokuratorowi 
ur-y $*jćato Okręgowym w Łodzi. 

(_ ) Sędzia Komisarz: Rozenbaum. 
Na u; cy art. 476 K. r i wtywajp wierzycieli 

Moszka Brokmana 1 Mą,ksa Geislera, aby w dniu 
17 kwietnia o godz. 12 w południe stawili sio 
sofaatcJa Irb przez pełnomocników w Sadzie 
kręgowyro W Lodzi przy Ml. Żeromskiego 
pokój 64 w cela wyboru kandydatów na syndy­
ków tyarauaowyca. 

Sędzia Komisarz: 
Rozenbaum, 

Sędzia Handlowy. 
Za zgodność: Kurator upadłości: 

Stanisław Frachtąorten, apl ad w. 

*
story ręczna) ro­
boty filet okazyj 

nla de sprzedanie 
Gdańska 43. m. 5, 

Poddębfu 
i prrr I"*"* rządo-

Najdłuzaze tarmi d o ^„edania. 
ny. Towary ąanu- Wiadomość telef. 

piae 
Nr. 31-00 

o-
0-

115, 

fakturowa. gelant 
ryjne. obuwia, biało 
towary, firanki, ka­
py, kołdry, bieliznę 
męską, damska, po* T dobrą komunlka-
leea .Kredyt" Na- cją tramwajowąpo-
wrot 15. Uwaja I-« trzabny zaraz, wia-
pietro. 30 domose w firmie 

P Irzyime na miesz­
kanie dwie pa­

nie inteligentna lub 
dwuch panów inte­
ligentnych, Konstan 
tynowska 25, ni, 13 

Pokoik do wynaję­
cia dla spokojne 

(o i solidnego pana 
od zaraz. Wiado­
mość Piotrkowska 6 
m. 9, front 

Pokój frontowy, 
przystojnie ume-

HNW.uy, dla solid­
nego pana uL Orla 
Nr, 3 m. 6 

Poszukuję pokoju i 
niekrępującem 

wejściem. Oferty 
aub. Tenant 

F |okó| z kuchnią 
przy ul. Mazur­

skiej 2 i, na I-am 
piętrze do wynajęcia 

lokoie umeblowane 
oraz mieszkać... 

goszukuje i poleca 
iuro Agenturowe 

„Polrueh" Piotrków-
ake 38, telef. 41.01 

plac budowlany « 

Tanio sprzedaje się 
część willi 5 

pokoi). Konstanty­
nowska 78. Wila­
nowski, od 9—11 
rano. 4 

Auto boni 
Piotrkowska 

Mobile 
175. 6 

;K0 WAL SKINA 
m<M BÓLE GŁOWY M] 

Na wypłatą. Ele­
ganckie damskie 

płaszcze, wełniane 
towary na palta sn- . 
knie. crep-de-chine. ] 
Jedwabna popalina, 
Talu. Mesaline. Po­
leca Laon Rubesz-
lda. Kilińskiego 44. 

30 

Fortepian długi u 
dobrym stanie 

do sprzedania za 
600 złotych. Koziny 
Ciepła 4. u*. 1, do. 
Jazd trólką do kolei 

poszukuj, pokój,, 
j l " , . l o w*ncgo z 

oddzielnym waiś-
ciem. Oferty .Tani" 

O b w i e s z c z e n i e . 
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Łód / i po­

daje do puiblitcżinej wiadomości, że zwyczajne ogólnie zobra-
nte całoników Towarzystwa odiljędzJe s«e w dniu 25 kwic-
toia r. b. o gO-'!zltn'ie 4-ej po poludnihi w gmaolm Towarzy 
stwa przy utfcy Pamorskteij pod nr. 21. 

Porządek dzienny ogólnego zebrania obejmuje: 
1. Sprawozdańó«e z ozymioscł Dyrekcji za rok 1927-my. 

2. Projekt do etetu dochodów i wydatków na r. 192S, 
wraiz z 3-ma podaniiatmi1 o subsydia. y 

3. Wyibór 3-ch Dyrektorów. ^IS , 
4. Wybór jednego Zastępcy Dyrektora. 
5. Wybór 3-oh Członków Komiitetu Nadzorczego. ^p>. 
6. Wniosek władz Towarzystwa w przeimioope znie­

sienia 10 proc opłat przy nadobowiązkowych spła­
tach pożyczek. 

7. Wn ;osek Włfidz Towiurzysrwa o zmBane § 108 Usta­
w y Towarzy s t w a -

Na pobranie powyższe Dyrekcja zaprasza wszystkich 
Stowarzyszonych., którym z prawa służby możwść ro^po-

rzadizamaa swoi m majątkiem. 
Za małoletnich usamowolłwnych I pozostających pod 

opieką, prawo głosu na ogóinem zebraniu przysługuje ich 
opiekłwom 1 kuratorom. 

Cztfonek Towa rzystwa, nfożyczacy soWe oczestaitey/ 
tta ogómem zebraniu, może przez pefiimmioaiŁrctwo przclaC 
prawo do głosu tta Srmego cztard&a, mkt jed-nait oic nioż< 
mneć więcej niż 2 głosów. 

EMetV wejścia na o«óine zebranie wydawane bedlą w 
BEmrze Towarzystwa w» godzinach laurowych, poczynając 
od dnia 18-go kwietnia r. b. Bez baaiu wejścia otjct na salo 
ogólnych zebrań w puszczonym n !e będzie. 

R ower warszaw, 
sicie] budowy t 

po wodu wyjazdu 
'sprzedam Francisz­
kańska 38—26 

K 
I f f a wyptatęl Piran-
I I I Id na metry, od-
pasowane okna tiu 
Iowa etaminowa, 
kspy tiulowe, etamin 
Sztory Roletcwe Na­
rzutki. Poleca Laon 
Rubaszktn. Kilia-
skiego 44. 

olasa Franciszek 
zgubił ksłątecz-

kę wo|skową, wy-
Iclągz ksiąg ludności 
kartę mobilizacyjną 
oraz legitymację P. 
U. P. P. 

ypuszczam po­
kój umeblowa­

ny. Zielona Nr. 48 
30 .u rządcy domu 

Chcesz otrzymać i 
posadę? Musls 

u«on<.zyc kursą fa 
chtiwe koteiion-

denćyjne prof. Se-
sutowlcta. Warszs 
wa Żorswia Iń 42. 
Kursa wyuczają li-
stownle: tiuchalter|i 
schunKowut̂ -i ku 

piecRiai. koretpon. 
derteji handlowe) 
stenogtalii, naUKi 

handlu, piawa, koli-
giatii. pisania na 
maszynach, towato-
znswsiwa *ni(lel. 
łKiego. trancutsiago 
niemieckiego Po u 
kończeniu twiadec* 
iwo Żądajcie pros-
i i e K t ó * . 

Fotografów f agen­
tów poszukuję 

Inspektorat. Kostan-
tynowska 78. 4 

Ogłoszenie. Mogą 
się zgłosić, pa-

nowie lub panie w 
charakterze wojaże-
rów, Zgłatzać się od 
godziny 9-ej do 12-ej 
i od 11—18 ul. An­
drzeja 30, A. Halfar 
róg Gdańskiej. Ate 
Her Portretów. 4 

Poszukuję energiez 
ne) osoby do 

dwojga dzieci, Ofer-
tub .R.S" do adm ty aub ,R.S 

Rapublild. 

Potrzebny 
nik frv 

, pracow 
nik fryzjerski, 

Rokicińska 10/12 
Kin as. 5 

Frzyjmę posadę go­
spodyni u poie-

dyóczej osoby lub 
2-ga osób na wyjazd 
Olerty sub »F.P. 36" 
do adm. 

Potrzebny pracow­
nik fryzjerski na 

tycbmiast Dobre 
warunki Gdańska 90 

^ ^ ^ ^ J P ^ ^ ^ 49. Godziny przyjęć Redakcji 6 - 7 po poł 

Potrzebna symfen-
na panienka 

do malago 
dziecka władająca 

. niemieckim języ-
Repubbki. | kiem. Adres: Kątna 

515 , mieszk. 3. 6 

I 1 . s k . • rickitaiit i 

Student wyższego 
semestru udziela 

lekcji i korepetycji 
Zapóźnionym meto­
dą skróconą. Przy­
gotowuje do egza­
minów. Gdańska 23 
m. 2. front I piętro 

P" lanie proszone są 
o dokładne adre 

sy. gdyt poczta nie 
przyimuje listów 

szyfrowanych (adre­
sowanych literami 

lub numerami). 
.Gentleman 1928* 5 

SFaginąt weksel na 
» zt 400.-pL 18 41 

1928 wystawca Szy­
ła Klamberg. Lublin 
Lubartowska 5, na, 
zlecenie A. M. Sil 
berberg. Takowy u-
niewatniam. Proszę 
znalazcę 6 łaskawe 
zwrócenie f. Lew* 
kowicz. Narutowi-
cza 7, 

Doktór 

Uczenica 
Niem.. 

Gimn. 
Lilia Wol 

fówna. zgubiła ma-
t r y k u ł ę , Proszę od­
dać do Republ. 5 

Soaciallsta cha 
rób anórn^ch, 
wenerycznych. 
Lt)<a«nl« lampą 

kwarcową. 
Przyimuje Od 

1 do 2-el I 
d gOda 4— 8. 

W niedzielę I swie. 
ta od 11-1. 

Kwit Inkasowy za 
Nr. 40417 wyda­

ły przez Bank Zwią 
ku Spółek Zarob­

kowych na ogólną 
sumę ZŁ 1.566 zo­
stał zagubiony. Kwit 
powyższy unieważ­
niam. Dawid Zło­
towski 

Skradzione patent 
na imię Szelwa , 

Epuztajn. Plac Ko- Dla P*n od godr. 
Icielny 7. Proszę t*** Oddzielna no 
zwrócić aa wyna- czek alm. teL37-70 
gjodzenłata^^ 

Budbitwlca Chaim 
Dawid zgubił do 

wód osobisty, wyd. 

Ksez Starostwo 
dzkia 5 

et 

f. 
Irtjn-rtotyin 

iCI 
orzyjranie w lecz­
nicy pizy nL Piotr 

kowskie) 294 
codziennie od godz 

2—7 wiecz. 

rta raty I ta go­
tówkę można tyllnr 

kupić w firmie 
B c Gabal6v» 

Nawrot 8 
dużym wyborze 

|otomany. fotele klu­
bowe, tapezany ko­
zetki, krzesła oraa 
przylmuemy wszel. 
kie zamówienia i 

zakładamy firanki. 
•4 

--**?riiifflifiii 
aUftllfi l l l l l l l l l l t j 

wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi ~ 
« 4^1, za odnoszenie do domu 40 tr.: z prze-

w*w™pa- l êrwWfliB- wraz a odnoszeniem S atotyck 

Telefon Administracji: 22-14. Telefony Redakcji: 27-24. 36-43. 36-44. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 8 tr. t 8 wiem mfUmetr. (na ttronle 10 azpalt). W TKSCIE: 40 a> 
za wiersz mil. (na su 4 szpalty NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr- za wiersz ma, 

»»• 4 «p). Zaręcz. I zatlub ao ektele IC sl. Zamlcts-owe o 50 pt. Zan • IOj je 
•roiaj. Za terminowy drak ogloszei adm alt o dpowUda Drobne 10 ty. Posznk pracy 8 gr Najamfatt-M » -A 
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